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Camnartin 61.
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P od z ia ł ok resom  «i Gullcyi.
Dzień wczorajszy był dla reformy wyborczej 

w Austryi pomyślniejszym od poprzedniego. 
Mimo obstrnkryjnych zakusów radykałów cze­
skich i Wszechnimneów, mimo skandalicznej 
bójki między posłami, załatwiono nietylko spra­
wę podziału mandatów w Czechach i na Mora­
wach, lecz także podział okręgów w G a l i c y i  
i na B u k o w i n i e .  Wprawdzie na pokonanie 
tych dwóch zadań potrzeba było niemniej nie 
więcej, jak 12 godzin, posiedzenie trwało bo­
wiem od goaziry 11 rano do 12 w nocy, lecz 
w każdym razie okazało się, że taica energia 
i wytrwałość i w kwestyi reformy wyborczej 
me jest bezowocną.

Na wstępie dyskusyi uad mandatami z Gali­
cyi i Bukowiny przemawiał pos. Gł ą b i ń s k i ,  
uzasadniając wniosek mniejszości, ażeby, jeśli 
już Izba nie chce się zgodzie na przyznanie 
Polakom na Bukowinie osobnego mandatu, przy­
łączyła przynajmnie, cztery wskazane przez 
mówcę gminy polskie do drugiego okręgu wy­
borczego C z e r n i  o w i e c  Polacy w tych gmi 
nacti i w Uzerniowcach me uzyskają przez to 

- możności przeprowadzenia swego kandydata, 
lecz w danym razie będą mngh przeszkodzić 
wyborowi kandydata wrogo dla men usposobio­
nego. Dalej żądał mówca także zmiany kuku 
okręgów w Galicyi ze względu na stosunki ko­
munikacyjne. - .. . .

Drugi mówca poseł B r e i t e r  skarżył się na 
upośledzenie szerokich kół ludności, zwłaszcza 
Rusinów i z-ydów, przez proponowany podział 
mandatów i zaznaczył, że dziwić się nie będzie 
można, gdy po wprowadzeniu w życie tej „ka- 
rykatury“‘ prawa głosowania lud galicyjski,1 za­
woła: „Chcemy n o w e j  reformy wyborczej

Toseł Y a s t i a n  w zastępstwie posła Kaisera 
wznowTił wniosek o utworzenie mandatu nie­
mieckiego dla B i a ł e j .

Następnie zabrał głos poseł Da s z y ń s k i .  
Mówca wykazywał, że podziału okręgów w Ga­
licyi dokonano w ten sposób, aby stronnictwo 
konserwatywne mogło ocalić dotychczasowe swe 
mandaty i wpływy. Przedmieścia Lwowa i wiel­
kie miejscowości przemysłowe przydzielono do 
gmin wiejskich, aby chłopi wiejscy mogli zma- 
joryzowac robotników.

W  Krakowie również zabezpieczono sobie pe­
w ne okręgi przer odpowiednią geometryę wy­
borczą. Żaden „szwindel" nie jest dość brudny 
dla konserwatywnych panów, jeżeli chodzi o za­
pewnienie mandatów dla mektórycli ekscelen­
cją. Posunięto to tak daleko, iż pewne strony 
miasta zostały wprost na żądanie gotyczących 
posłów włączone de ich przyszłych okręgów — 
Zdarzyło się nawet, że pewien poseł t y l k o  
d l a  s i e b i e  wykroił okręg, gdy zaś po dwóch 
tygodniach umarł, jego następca oświadczył, że 
okręg był dobry dla zmarłego, a nie dla niego! 
I woDec tego przystąpiono do nowego podziału. 
Podobnie sztuczny okręg wykrojono dla ks. 
P a s t o r a ,  Twórcy tej geometrii mylą się je­
dnakie. jeśli sąazą ze tern ubiją stronnictwa 
socjalistyczne. Lud wiejski na hasła socjali­
styczne jest dość wrażliwy, — pójdziemy więc — 
zakończył mówca —  do okręgów wiejskich i 
tam szerzyć będziemy naszą ideę równości.

Z wywodami posłów B r e i t e r a  i Das z yń­
s k i e g o  polemizował poseł M a ł a c h o w s k i .  
Oświadczył on, że n» obelgi nie będzie* odpo­
wiadał obeigam’ , dalej starał się wykazać, że 
miasta uobrze wyszły na reformie, gdyż zamiast 
dotychczasowych 13 otrzymają 34 mandaty. —

Tego chyba upoatedzeaS CiU miast ua*wać nie 
można* Po dłuższej, żywej kontrowersyi z po­
słem Daszyńskim, mówca oświadczył że Koło 
polskie ze spokojem oczekiwać może przepowia­
danego przez posła Bieitera „gniewu ludu“, 
gdyż reprezentuje interesy całego kraju i całej 
ludności, & nad dojściem do skutku reformy 
wyborczej pracowało szczerze i z poświęce­
niem.

Posłowie B r e i t e r  i D a s z y ń s k i  za osobi­
ste obrazy członka Koła polskiego przywołani 
zostali do porządku.

Poseł S k e d e l  usiłował wykazać, że Niemcy 
bukowińscy pierwotnie sprzyjali wnioskowi pol­
skiemu o mandat dla Polaków z tego kraju, i 
jeśli wniosek ten nie został przyjęty, winni 
temu nie Niemcy, lecz Czes i .  Dziś jednakże 
Niemcy zwrócić się muszą przeciwko wnioskowi 
pos. Głąbióskiego, gdyż zagraża ou niemierko- 
rumuńskiemii „blokowi" na Bukowinie

Po powtórnem przemówieniu p. G ł ą b i ń ­
ski  e g o  i oświadczeniu p. L ó c k e r a ,  że go- 
dzi się na wniosek poprzedniego mówcy co do 
zmiany podziału niektórych okręgów w Gancyi. 
Izba przystąpiła do głosowania.

P o d z i a ł  o k r ę g ó w  w G a l i c y i  p r z y ­
j ę t o  w e d ł u g  w n i o s k u  p G ł ą b i  l i ski  e- 
go, wnioski co do zmiany II okręgu Czernio- 
wiec i co do utworzenia niemieckiego mandatu 
z B i a ł e j  o d r z u c o n o .

Po głosowaniu nad tą grupą poseł wszech- 
nieiniecki M a l i k , -  który już przedtem „uroz­
maicał" obrady bezustannym wnioskami o zam­
kniecie dyskusyi, wygłosił blisko p i ę c i o g o ­
d z i n n ą  mewę — o napadzie Longobardów na 
Tyrol. Mowę tę jego uzupełniał protektor S c h ó- 
n e r e r  głośnemi, a tak. „miłemu! epitetami pod 
adresem zwolenników rełormy, jak: “ zapłacona 
banda!", „pijacy!", „sprzedawczyki!" itp.

Mimc to Izba zdołała przeprowadzić dyskusyę 
nad grupą okręgów w Dolnej i Górnej Austryi, 
Salcburgn, Tyrolu i Przedarulami. Głosowanie 
nad tą grupą odbędzie się dzisiaj.

i  nei
Wiedeń, 30 listopada.

(Bójki wśród oklasków galcryi. — Żarty p. Malika — 
Bnkowiuski mandat stracony — Zmiany okręgów galicyj­
skich..— Kieay nastąpi trzecie czytanie ustawy? — Spór 

interpretacyjny.) '
Izba posłów była dziś widownią gorszących 

scen, o których już telegialicznie donosiłem. Od 
czasów klasycznej obstrukcji niemieckiej, takich 
bójek i takiego zdziczenia poszczególnych grup 
poselskich nie widziano. Sala posiedzeń przed­
stawiała obraz bardzo smutny, ale może jeszcze 
smutniejszym był fakt, żo podczas gdy poseł 
A l b r e c h i  bn posła Klofacza pięścią, a ten 
swego przeciwnika d u s i ł  i d r a p a ł  po t wa ­
r z y — na galery! o d e z w a ł y  s i ę  ok l as k i .  
Widząc podobne sceny, dziuimy się często wy­
borcom, ze nie protestują przeciw tego rodzaju 
popisom swych reprezentantów, ale dzisiejsze 
oklaski dały odpowiedź wymowną Są więc tacy 
wyborcy, którzy w istocie nie zasługują na 
lepszych posłów. Oby powszechne prano gloso­
wania stało się rzeczywiście śiodkiem wychowaw­
czym dla szerokich mas ludu, zdeprawowanych 
w wielu okolicach j  powodu zwyrodnienia oby­
czajów parlamentarnych i z powodu zatracenia 
poczucia godności u niektórych posłow, cheł­
piących się wprost po każdym wybryku w sali' 
parlamentu.

Bc ■ kilkunastu gło.w.Yćiuiacli Izba załatwiła 
.ozdział okręgów w Czechach, w,Murawach i na 
oląsku w myśl wniosków komisyi, po odrzuce­
niu wniusku Kramarza i wielu innych. Głoso­
wanie trwało parę godzin, ponieważ Wszecn- 
niemiec Mal i k ,  który był widzem obstrukcyi 
w dniu dzisiejszym, domagał się każdym ra­
zem skonstatowania liczby głosów. Gdy wresz­
cie przystąpiono do dyskusyi naJ p o ć z i a ł e m 
o k r ę g ó w  w G a l i c y i  i na B u k o w i n i e  
p. Malik zażartował sobie z całej IzDy. wno­
sząc po każdym mówcy zamknięcie posiedzenia 
i skonstatowanie liczby głosów. Sekretarze Izby 
mieii ciężki dzień.

0  przebiegu dyskusyi nad okręgami galicyj- 
skiemi donoszą telegramy. Wniosek polski o 
zmianę jednego okręgu czerniowieckiego przez 
przyłączenie gmin Plesz, Pojana Mikuli, Kaczy 
ka, Nowy Sołoniec, posiadających znaczną licz­
bę wyborców polskich, nie uzyskał większości 
Za wnioskiem oświadczyło się zaiedwie 89 po­
słów, przeciw wnioskowi 123, ale wynik głoso 
wania byłby może innym, gdyby Koło się było 
zebrało w takim komplecie, jak np. przy głoso­
waniu nad pluralnością. P r z e s z ł o  20 p o s ł ó w  
z K o ł a  p o l s k i  eg o b r a k o w a ł o ,  a na ła­
wach czeskich panowały podczas głosowania 
również zadziwiające pustki. Tak więc mandat 
polski na Bukowinie na z a w s z e  j u ż  s t r a ­
c o n o . -" ‘ ' '

Większe powodzenie miało 1 Koło polskie 
z wnioskami zmiany kilKu ogręgów galicyjskich, 
na które referent komisyi się zgodził i które też 
uchwalone zostały. Chodziło o zmianę pięciu 
okręgów lwowskich i okręgów miejskich Brody 
i Złoczów. Widocznie niektórzy upatrzeni kan­
dydaci chcieli jeszcze w ostatniej chwali w ten 
sposób poprawić swoje szanse. Czy te wszystkie 
sztuczki coś pomogą i czy kombinacye, uło­
żone przy zielonym stolika klubowym nie okażą 
się fałszywemi, zobaczymy dopiero przy wybo­
rach. Sądzimy jednakże, że się niektórzy srodze 
pomylili i że przy wyborach okaże się niejeden 
„błąd rachimKowy". Kandydat myśli, o wybor­
ca kartkę pisze...

Podług zmian, proponowanych przez Koło, a 
uchwalonych przez Izbę L w ó w  podzielono na 
następująco okręgi wyborcze:

I, okr ę g .  Część V. dzielnicy (Śródmieście)
1 część IY. dzielnicy (Łyczakowskie), l.Lórych 
granicę tworzą: HI. dzielnica, Plac Gołucliow- 
skich, Hetmańska, Plac św. Ducha, Teatral­
na, Plac Kapitulny, Rynek, ul. Ruska, Pod-

. wale, ul. Czarnieckiego, ul. Łyczakowska, ul. 
Paulinów, Piaskowa, Leśna, prosta linia od 
ul. Leśnej do kościoła św Wojciecha, ul. św. 
Wojciecha, Teatyńska aż do ul. Kiselki.

■ II. o k r ę g. Część Y-toj dzielnicy (Śródmie- 
ście) i część H. dzielnicy (Krakowskie) od- 
gianiczone pierwszym okręgiem wyborczym, 
lnicami Podwale, Wałowa, Halicka, Placem 
Maryackim, ulicą Kopernika, Leona Sapiehy, 
Gródecką, Kazimierzowską, Kołłątaja,"Placem 
Smolki, ulicą Jagiellońską * Placem sw. Du- 

■ cha. - „tij i : :  żl • •
III. o k r ę g  (niezmieniony a więc podług 

propozycyi komisyi wyborczej). Cześć II. i III. 
dzielnicy (Krakowskie, Żółkiewskie) południo­
wa część odgraniczona 1. i 2. okręgiem wy- 
lorczem, ulicą Janowską, Kleparowską, Inwa­
lidów. linią kolei państwowych, Kąpielową, 
Kiselki i czwartą dzielnicą.

IY. okręg.  Zachodnia część V. dzielnicy, 
następnie część 1. i IV: dzielnicy odgraniczo­
ne pierwszym i drugim okręgiem wyborczym,

Placem Maryackim ulicami: Akademicką, Fre­
dry, Batoregc, Kochanowskiego, św. Piotra i 
Łyczakowską. — * —

Y. okręg .  Część I dzielnicy (Halickie) od­
graniczona przez 2. i 4, okręg wyborczy, uli­
cami: Ossolińskich, Kaleczą, Gołębią, Mochna­
ckiego, Supińskiego, Peiczyńską, Stryjską, gra­
nicą miasfa, drogą Sichowską, uLcą Zieloną, 
Szewczenki i Kochanowskiego.

VI. o k r ę g  (niezmieniony) t. j. [.Część I. 
(Halickie) odgraniczona piątym i drugim o- 
kręgiem wyborczym ulicami Leona Sapiehy, 
Rolną, Kulparkowską i granicami gminy.

VII. o k r ę g  również niezmieniony obejmu­
je I., II.. HI. i IV. dzielnicy odgraniczony 
przez 2, 3, 4, 5 i VI okręg wyborczy i przez 
granicę gminną
Dalsze zmiany przyjęte odnoszą się jak wspo­

mniałem do miejskich okręgów Brody i Złoczów. 
Okręgi to przedstawiają się obecnie jak nastę- 
puje:

O k r ę g  nr- 3 obejmuje- Br o dy ,  Stare Bro­
dy, Hucisko brodzkie (powiat sądowy brodzki), 
Łopatyn, Rud? brodzka (powiat sądowy Łopa- 
tyr), Radziechów (powiat sądowy Radziechów) 
i Podkamień (powiat sądowy Załośćce), zaś 33 
Okręg miejski stanowuć mają: Z ł o c z ó w  (po­
wiat sądowy Złoczów), Zborów, Jezierna (po­
wiat sądowy Zborów), Załośćce, Gątowa, Huta 
pieniacka i Majdan pieniacki, Maleniska, Pali- 
krowy, Pańkowce, Reniów, Trościaniec Wielki 
(powiat sądowy Załośćce).

Dzisiejszemi uchwałami załatwiono już wszy­
stkie postanowienia, odnoszące się do Galicyi 
Następne grupy nie przedstawiają już zasadni­
czych trudności i gdyby nie obstrukeya Wszech- 
niemców, Izba byłaby mogła dzisiaj całą usta­
wę wyborczą załatwić. Jest nadzieja, że uda 
się jutro dmgie czytanie ukończyć, ale z trze- 
ciem czytaniem będą jeszcze poważne trudności. 
Wniosek nagły pos. G e s s m a n n a  odnosi się 
tylko do d r u g i e g o  czytania, a przeciwnicy 
reformy wyborczej są zdania, że wniosek o na­
tychmiastowe zarządzenie trzeciego czytania u- 
ważać należy za n o w y  w n i o s e k  nagły, 
przed którym wszystkie dotychczas zgłoszone 
wnioski, — a jest  ich ok o ło  30  —  mają pier­
wszeństwo. Trzy takiej interpretacji regulaminu 
trzecie czytanie reformy wyborczej zostałoby 
odroczone na nieograniczony czas.

■ l źycln  P o M ®  u  W ie d n ie ..
(Koresp. „N. Refo,my)“ .

Wieaen, 28 listopada.
Staraniem wiedeńskiego „ S o k o ł a "  odbyła sic 

zeszłej niedzieli uroczystość listopadowa w „sali 
inżynierów" Eschenbachgasse z programem bardzo 
doborowym. Prezes „S okoła", artysta-rzeźbiarz R. 
L e w a n d o w s k i ,  zagaił wieczór treściwem prze­
mówieniem, wykazując trudne położenie „Sokoła" 
wobec dziwr.ej obojętności miejscowej kolonii pol­
skiej, puczem przystąpił do wykonania pierwszego 
punktu programu, wygłaszając k iL a  ustępów z „R e- 
wolucyi" K. Tetmajera i dając w  końcu charakte­
rystykę tego znakomitego utworu. Poiem nastąpiła 
część muzykalna. Śpiewak operowy p. K r z e m i ń -  
s k 1 odśpiewał znakomicie pieśń I  riedmanna do 
słów Teim ajera „Z a w ód "; następnie aryę Janka z 
opery Żeleńskiego „Jan ek", jako też ar\ę z oper 
Pucciniego „T osca " i „L a  Bohem e". Głos artyBty 
w całym górnym regestrze nazwać można fenome­
nalnym. Odznacza on się przytem czystym tonem. 
„C lou" wieczoru stanowiła w pełnem słowa znaczę

niu znaKomita gra znanego p:anisiy i kompozytora 
profesora M e l c e r a - S z c z a w i ń s k i e g o .  Po o- 
degianiu przez artystę jego własnych kompozycyj 
p t. „T rzy  myśli muzyczne" oklaskom nie było 
końca. Artysta wykonał następnie pieśń Moniuszki, 
oraz błyskotliwe i pełne trudności technicznych 
„C apricio" Paderewskiego. Publiczność była olśnio­
na grą jCgo i nie chciała go puścić z estrady. Je- 
dnem słowem wieczór naszego „Sokoła" należał do 
najświetniejszych tego rodzaju uroczystych oocho- 
dów.

Mówiąc o wiedeńskim „S okole" należy zastano­
wić się nieco nad tem, co jego prezes mówił o 
trudnościach rozw oje tego stowarzyszenia. Istnieje 
ono od przeszłe trzech lat, lecz wobec n'epojętej 
obojętności naszej kolonii polskiej nie może się roz 
winąć tak, jakby mogło i powinno na gruncie tu­
tejszym. Obojętność tę trudno uważać za co inne­
go, jak  za apatyę narodową. „S okół" bowiem stoi 
drużyną wiernych, poza którą nikt się dalej o nie­
go nie troszczy. D ziw ić się też należy, iż nikt z 
posłów polskich nie interesuje się nim bliżej. "Wię­
kszość zachowawcza Kola polskiego popiera tvlko 
stowarzyszenia miejscowe, klóremi opiekują się 0 0  
Zmartwychwstańcy i dlatego sądzimy, że byłoby 
obowiązkiem posłow postępowych popierać znowu 
stowarzyszenia, posiadające barwę demokratyczną, 
między któremi pierwsze zajmują m iejsce: „S okół" 
i „G w iazda", któie niestety najmniej doznają po­
parcia ze strony polskiego ogółu w  "Wiedniu

W  „G w ieździe" odbył się także „w ieczór listo 
padowy" ze skromnym programem w  nowym loka­
lu towarzystwa przy Favoiitenstrasse 1. 26. B ył 
odczyt o powstaniu listopedowem, deklamacya i 
śpiewy.

Stowarzyszenie „O jczyzn? “ przygotowuje się do 
wielkiej uroczystości poświęcenia sztandaru, ofiaro 
wanego przez prezesa towarzystwa, inspektor? Szcze 
paniaka. Uroczystość ma się odbyć 15 grudnia.

„ K ó ł k o  s ł u c h a c z ó w  a k a d e m i i  r o l n i c z o -  
l e ś n i c z e j " ,  jedno z tow arzistw  akademickich, 
na jakie rozdzieliło się „O gnisko", urządza szereg 
odczytów naukowych. Kilku z posłów polskich mi 
wziąć udział w odczytach. Czytelnia publiczni 
w „ B i b l i o t e c e  P o l s k i e j "  (Dorotheaergasse 5 
otwarta jest w  roku bieżącym cztery raz*- w ty­
godniu. B yłoby bardzo do życzenia, aby otwierano 
ją  każdego wieczora. Z pokarmem duchowym ską­
pić nic należy zwłaszcza na obczyźnie, gdzie czy­
tane słowo polskie krzepi ducha i staje się pukle­
rzem przeciwko niemczeniu się. „Biblioteka Polska" 
której prezesem jesl . gubernator Banku austro-wę- 
gierskiego ar Leon Biliński, a do Której należą naj­
zamożniejsze osobistości Polonii wiedeńskiej, powin­
no nrzecież zd ob jć  się na to, aby mogła codziennie 
otwierać czytelnię dla pnblicznago użytku. Pod 
względem ofiarności nie dorównujemy Czechom wie­
deńskim, których towarzystwa kwitną. Prawda, żo 
Czechów w W iedniu dziesięć razy więcej, niż P o­
laków, lecz towarzystw czeskich jest w ięcej niż dzie­
sięć razy tyle, co polskich. Bierzmy sobie z nich 
dobry przykład. • Wiesław

Katastrofo u  Am p l
Wbrew pierwotnym doniesieniom katastrofa, 

która powstała skutkiem wybuchu roburytu 
w fabryce pod miastem Annen w Westfalii, nie 
przybrała takich rozmiarów, jakie jej przynisy- 
wano. Szkody materyalne są oczywiście w ielk ie , 
nawet większe, niżeli bezpośrednio po wvbuchu 
się wydawało, natomiast straty w ludziach oka­
zały się na szczęście mniejszemu Pomimo tc

Liternturnj p o lim
„Na. ód. tracą*- przytom­

ność — traci obecność: nie 
jest, nie żyje

Głos p r a w d y , ludzie 
p r a w d ą  żyjący : dla p ra ­
w a  y — mogą znowu po­
woła? go do życia". 
(Norwid:. „Prcmcthidion").

„Polityka zabiła literaturę!" Taką żałosną 
wieść roznosi po kawiarniach jałowy ród ,,s’ m- 
patyków" sztuki i literatury. Nawiasem, ‘ieka- 
wv to typ, taki „sympatyk" artystyczno-litera­
cki, taki pan, który jest „za pan brat" z Przy­
byszewskim, Kasprowiczem, Tetmajerem, ba na­
wet z samą Pałubą — ogromnie się „zn? na 
wszysik.enr, troszczy się, radzi, redaguje i pod­
pisuje protesty — zgoła żyje w literaturze i 
naturalnie „tyka" ją, iak PodfilipsLi -  kul­
turę Otóż sympatyk literacki przywdział obe­
cnie żitłobę pu ojczystej poezyi : miotając cięż­
kie pociski wzgardy na „politykę", twierdzi, żc 
źle jest i będzie gorzej.

Wolne żarty! ,„e szpalty dzienników zalewa 
partyjna waśń’, a organizujące się komitety 
przedwyborcze drukuią obficie swe wiarołomne 
wyznania wiary, to tylko mniej „wzmianek" na 
dalszych szpaltach o miernocie literackiej — 
nic więcej. Że w kraju w krwawym porodzie 
świta odnowienie dusz polskich, że wszystko, 
co duszę ma, z drżeniem serca pyta o jutro —- 
to znowu nietylko w mczem nie uboży poezyi 
i  sztuki — lecz dziś już jest tą kłębiącą oię 
giiną tworzywa, z której j u t r o  urosną postaci 
narodowego eposu, zaczerpnie tęższych uczuć 
liryka, a dramat stanie nie kinkietowy, lecz 
W ogniu rzetelnych bólów . sprzeczności po­
częty, Odmieni się nam repertoar typów litera­
ckich — przez życie samo. Mniej będzie Pło- 
szoti skich. PołaniecKich. Podfilipskich, Dołęgów, 
Wokulskich — jawniej się posypie próchno 
z dusz robaczywych, po Obrzydłóżkach przero

dzą się Obareccy, Judymy .wcielą się w przę­
dzę. dziejową. Błękitnych nikt już do „obycza­
jowej" powieści nie zdejmie z parawanu, wielo­
kropkiem nie zasłoni nikt patryutycznegu ubó­
stwa ducha, upadnie przemytnictwo „zakordo- 
nowych" książek i spekulacja na medopalo- 
nych granicach romantyzmu.

Ale pany i chłopy, przeżytki szlachetczyzny 
embryony rewolucyjne, gromada robocza i 

mędikująca inteligencja, słowem w c z o r a j  i 
j u t r o  narodu — to wszystko, ta całość apo­
kaliptyczna, zbestwiona razem i ekstatycznie 
szczytna, zwana społecznością — n*e zginęła i 
nie zginie. W niej zaś i tylko w niej bijn źró­
dło owo, zwane poezyą Gdyż poezya („litera­
tura" i „sztuka") — ta, która wiecznie trwa — 
jest jak owa chusta Weroniki, odbijająca rysy 
społeczności na krzyżowej drodze człowieczeń­
stwa. Aui jej zabraknąć nie może, gdy duch 
społeczności cierpi, wstrząsa się i odradza, po 
wtedy właśnie ona ślad przemian tych w wie­
czystym kształcie utrwala

Wyspiański lub Kasprowicz, Żeromski lub 
Rejmont, Berent czy Przybyszewski — jakkol- 
wiekbądź na imię ma jedna z cudownych tych 
cząsteczek jaźni zbiorowej, przez które ona jest 
duszą, ciągłość i stałość mającą, nie zaś skiero­
wywać e luźnych czuć — każdy z nich two­
rzy i czuwa dla jutra, nawet gdy w zgiełk 
walki czynnie się wmiesza, nawet gdy w ogroj­
cu własnych lub zbiorowych win w męce o- 
mdlewa. Podobnie z narodowego „wczoraj" czu 
wają w nas w takich chwilach wszyscy dawni 
współtwórcy duszy zbiorowej, stając się — wte­
dy właśnie — sumienien ogółu. Nie Bosztzmy 
się zatem w takich chwilach o losy literatury 
i sztuki — troszczmy się raczej... o siebie.

Jesteśmy bowiem do dziś dnia jeszcze społe­
cznością, pud wieloma względami z przeżyi] ów 
barbarzyństwa nie wyrosłą. Nałóg s u mi e n ­
n e g o  myślenia i czucia jest w nas nietrwały, 
Podniecamy się łatwo wrzawą słów, juk szla­
chta ongi na sejmikach. I pono więcej w nas 
dzisiaj wad szlachetczyzny, niźli jej zalet cca-

lalo. Umiała ongi szlachta roznosić na szabel- 
kacli ludzi innej opinii, •.“potrafimj i my dzisiaj 
to samo w fcunie stokroć ohydniejszej Miała 
szlachta nieszczęsną łatwość prywaty, łączenia 
się w kliki i rodzinne kupy samozwańcze — i 
to potrafimy. Przeżyły też w nas pawie i pa­
puzie instynkty, że łatwiej nam o dobie mnie­
manie o sobie, o strojenie się w strzępy doktryn 
i programów, o powtarzanie cudzych hasei, niż
0 uczciwą, a odważną obywaielskośv, bidaj w 
przyznaniu się... do ubóstw? Umiemy pobrząki- 
wać zasługami zmarłych, jakb£ własnemi, niby 
szlachta ongi rodowemi wielkościami. Kokosze 
wojny i babskie swarv i dziś wzniecać potra­
fią pospolitacy nasi, po knajpach pasujący się 
na rycerzy. Z dziką butą i zawziętą pychą i 
dziś pokrzywdzi nasz „jasnj pan" biedną, krwa­
wą, ciemną rzeszę ludu; sobkostwo i tępość my­
śli przystroi w „rozum polityczny1 i raczej z 
dyabłem pakt, zawrze, niż odstąpi od przesądów
1 nałogów.

Ciekawą też istotnie ewolucję przebywa syn 
szlachecki w stosunku do owej sztuki i litera­
tury. Ongi szlachcic, gdy się życiem nad stan 
zrujnował, zaczynał swe „praktyczne" rządy ud 
tego, że z budżetu wykreślał książkę i pismo, 
farmazońskie i zbyteczne pozycye. Dziś taki 
bankrut wykreśla w imię „polityki" — poezyę 
i literaturę. „Poezyą i literaturą" jest dla nie­
go wszystko, na co mu miejsca zabrakło w kró­
tkiej czaszce, czego nie umie pogodzić z „rozu­
mem politycznym", t, j. oportunizmem. Od ..poe­
zyi i literatury odwróci się ze wzgardą on, 
praktyczny synek szlachecki, pozostawiając ją... 
niedorostkom. A za niedorosłość uważa, uzecz 
prosta, warstwy narodu o przeciwnych lub 
wprost niedogodnych dla niego dążeniach

„Sztukę i poezyę" wypchnął wówczas i ze 
szpalt swoich pism, wypełniwszy je „progrumo- 
wością", czynioną jak ekonomska przy dzie­
dzicu powinność przez dzierżawców, czy rząd­
ców... O siebie troszczy się, nie o „literatur^ 
Niech się o siebie troszczy w tej dobie zamętu 
wszelki agapit lub inny realista, czy wreszcie

„przedstawiciel najluźniejszej w kraju partyi" 
(wszystkie są najliczniejsze i liczą sporo reali­
stycznych agapitów. Liczne bowiem : wielora­
kie usługi „literatura" oddać może „politykowi". 
Nasamprzód błogo jest wiedzieć, z jakiego to 
modernisty zacytował przedmówca z przedwy­
borczego zebrania cytatu „mierz siły na zamia­
ry, nie zamiar podług sil". Potem, o ile w kraju 
nie wrze walka orężna, powszeenna, — dlacze­
góż realista, nie wyrzekający się mydła, kąpieli, 
drzemki, ba, nawet godziny rozkoszy małżeń­
skich, — . wyrzekać nie m« książki? Godzi się 
bowiem pamiętać, że właśnie coraz liczniejszą 
jest rzesza tych, dla których książka jest je­
dyną rozkoszą, nawet podczas wyborów, nawet 
podczas stanu oblężenia. Z za szańca książek 
ciągnie wróg — legion mu na imię — wartoż 
go znać. nim przyjdzie do rozprawy! To jest 
wzgląd całkiem „praktyczny"?

Lecz pozostawmy na stronie realistę i ban 
krutującego synka szlacheckiego, sympatyka li 
teratury i gazeciarskiego wyjadacza, bogatego
w cytaty ' . . • ,

Mówmy o sobie,- o pov'szechnosci ludz* na­
prawdę zafrasowanych dziś hardzmj. niż kiedy­
kolwiek. Czeni dla r.as wszystkich jest „litera­
tura" a czcm „polityka"?

P o lity k a  jest.  ̂przynajimiie„ być pragnie, te­
renem realizacji czynu, walki. Polityka jest 
targow isk iem  interesów. Na targowisku zgiełk 
i rozgorączkowanie, zamęt i chutne insfynKty 
same w grę wchodzą — niew olane. Kuglarze, 
tanecznice, rzezimierzki operują, przekupnie 
sprzedają, ba, zdarza się nawet, że konsument- 
społeezność w coś się prócz szturdiańców na 
tym jarmarku zaopatrzy. Tem lepiej!

Ale w tej grze targowej, błyskawicznej, złu­
dnej, absorbującej, nie czas na rachunek sumie­
nia. Sumienie trzeba mieć z sobą, tam gc się 
nie vTyrobi, raczej spaczy Tam szczytne uczu­
cia w kuglarskich rękach posłużą za przynętę 
do — pełzania Tam w zapędzie praktyczności 
możne wpaść w najgłupszą z utor \: oportunizm 
dla oportunizmu. Tem wreszcie nazbyt trzyma­

jąc się „swoich" . można się znaleśc nagle 
w bardzo poaejrzanem towarzystwie. INawet i 
„program" nie pomoże, bo paragrafy same su­
mienia nie mają, largowisko zmienia sie rychło 
w.. Targowicę, a realistyczny „nabywca" w koń­
cu sprzeda je własną duszę.

Owóż nie frazesy o „rozumie politycznym"- 
nie kazuistyka progi amów, ani nawet tempera, 
ment stoją na straży summma zbiorowego. Na 
straży jego stoi głos narodowej myśli, głos lu­
dzi, służących p r a w d z i e .  Dotychczas prawda 
człowiecza — poza nielicznym klanem • bohate­
rów — wszechmocnie jeduą tylno dziedziną 
włada Ułomność życia wyraża się w ustawi­
cznych kompromisach, które prawdę ograniczają, 
ubożą dław ią. Wyrazem prawdy jest tylko dzie 
dżina myśli, a roez.ya myśli — sztuka i litera­
tura — prawdy najwymowniejszem objawie­
niem.

-m dalej .od programów, tem tdiżej prawdy. 
Nie zuaczj^to, bjra konieczności (jeśli nie sku­
teczności) programów nie uznawał Lecz ożywić 
ich litera, natchnąć paragraf; sumieniem, zaha­
mować rozpęd szałbierczy „rozumu" i „tempe- 
lamentu", gdy one idą na służbę namiętności 
i interesów' — może tylko ów głos z pokoienia 
wr pokolenie odradzającej się myśli zbiorowej: 
literatura, sztuka, nauka. Dlatego może jeszcze 
znajdujemy wyrozumienie dla dz i a ł ac z a ,  gdy 
pod naciskiem konieczności zmvłi drogę obo­
wiązku i prawdy i wda się w kompromisy — 
lecz najbezwzględniej pię dujemy p i s a r z a  lub 
m y ś l i c i e l a ,  który świadomie nagina swojq 
prawdę do potrzeb chwili. Ze słuszną wzgardą 
podaje sobie ludzkość haniebną pamięć Areti- 
uów lub piętnuje, by nie szukać tak daleko, 
owych of?cya’nycli naciągaczy prawdy, których 
wyhodowała koło siebie pruska reakeya. Fał­
szerstwo myśli jest ze wszystkich fałszerstw 
najpotworniejsze

N;e wierzę, aby człowiek seryo, człowiek na­
prawcie dbały o dobro swej sprawy, „nie miał 
czasu" na „literaturę". W obozach nawet maja 
czas na to ludzie czynu, ci, którzy n a p r a w  d(
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katastrofa ta należy do niezwykłych i pozosta­
nie na Jługo_ w pamięci mieszkańców tamtych 
okolic. ’  ' *-

Korespondent berlińskiego „Lokal-A nzeigera" 
daje następujący obraz miejsca katastrofy i jej 
przebiegu po pierwszych oględzinach: Fabryka 
ieży w małeir zagłębieniu, mniej więcej w po­
łowie drogi • z Witten do Annen, wynoszącej 
około 7 kilometrów. Szkody wyrządzone w An­
nen są większe, niż w Witten, które skutkiem 
kpszego położenia było więcej chronione przed 
mszczącą siłą wybuchu. W pobliżu miejsca ka­
tastrofy k i l k a d z i e s i ą t  d o mó w ma zer ­
wane  d a c h y  i z b u r z o n e  mu r y  s z c z y ­
t owe ;  w n i e k t ó r y c h  d o ma c h  n i e ma  
śc i an,  d s . e l ą c y c h  p o k o j e ,  ani  pował .  
Stojąc przed frontem domu, można widzieć przez 
zburzone mmy podwórze i tył domu, patrząc 
zaś z sieni do góry, spostrzega się chmury, pły­
nące po niebie. -

Już po pier\vojym, - mniej silnym wybuchu, 
część mieszkańców miasta Witten, a zwłaszcza 
Annen, opuściła swoje mieszkania, zabierając 
z sobą potrzebniejsze, a zwłaszcza cenniejsze 
rzeczy. Inm czekali jeszcze, przypatrując się 
słupom ognia i dymu. Mnóstwo osób z obn miast 
pospieszyło na miejsce pożaru, otoczywszy je 
wielkim pierścieniem. Nastąpił drngi, silniejszy 
wybuch. Ów pierścień ludzi został nauzwyczaj- 
ną siłą prężności p o w a l o n y  na z i e m i ę ,  a 
spadające na ten żywy wał kamienie, dtski, 
kaw ały żelaza znacznej wielkości poraniły w roz­
maitym stopniu bardzo znaczną liczbę osób, za­
bijając niektóre. Pewnemu sierżantowi policyi 
sztaba żelazna r o z d a r ł a  br z uc h .  Nieszczę- 
śliwy poniósł natychmiastową śmierć. Rozrzuco­
ne po ziemi czapki i kapelusze świadczyły, z ja­
kim pośpiechem ciekawi widzowie uciekali, o ile 
uciec jeszcze mogli.

W  ogromnym promieniu dokoła miejsca ka­
tastrofy leżały szczątki rozmaitych przedmio­
tów. Silny parkan z desek, otaczający fabrykę, 
został zupełnie zniesiony, a raczej uniesiony, 
gdyż pozostało po u im zaledwie kilka słupów. 
Dalej leżały części maszyn i muru. długości pół 
metra ż e l a z n e  masz t y ,  na k t ó r y c h  wi­
s i a ł y  e l e k t r y c z n e  l a mp y  ł u k o we ,  są 
t ak  p o g i ę t e ,  że t r u d n o  dz i ś  r o z po -  
z r a ć  do c z e g o  s ł u ż y ł y .  P o d o b n i e  po­
g i ę t e  z o s t a ł y  ż e l a z n e  d ź w i g a r y  8 me­
t r o w e j  d ł u g o ś c i .  Wóz czterokołowy leżał 
na pół przerwany. G o ł ę b i e  i d r ó b  p r ó b o ­
w a ł y  l a t a ć  na o p a l o n y c h  s k r z y d ł a c h .  
D w a d z i e ś c i a  wo z ó w,  między niemi w óz 
me b l o wy ,  musiano sprowadzić do przewoże­
nia ciężko rannych i trupów. Nazajutrz po ka­
tastrofie, tc jest we czwartek, od czasu do cza­
su z pośród zglmztz dobywał się pośród huku 

■ słup ognia. To wybuchały małe ilości roburytu.
W mieście Wi t t e n ,  przy ulicy Kolejowej, 

w odległości kwadransa dregi od miejsca kata 
strofy, silne szyby lustrzane zostały jakby na 
proch starte. W wielkich sklepach okna wy sta­
rców o leżą z futrynami i towarami na chodni­
ki. .parobcy te szczątki zmiatają miotłami. 
W niektórych domach b r a my  został y wgnie­
c i o n e  w ś r o d e k  s i eni ,  jakby nie z gru­
bych desek, ale z tektury były zrobione. Fc 
katastrofie tłumy ludzi wracały do miasta w za­
brudzonej i poszarpanej odziezy — byli to 
świalkowie, którzy przeżyli straszne widowi­
sko. Szli powoli, niektóizy z bandażami na gło­
wach i rękach. Ciężko rannych i zabitych przy­
woziły rozmaitego rodzaju wozy.

W  mńście A n n e n  tysiące szyb zgniotła 
prężność powietrza, wywołana wy Dachem, a cho­
dniki pokryte były odłamk imi szkła, płatami 
poszarpanych stpr blaszanych, kawałkami ram 
i futryn. Budynki niektóre są silniej uszkodzo­
ne niż w Witten. Bardzo ucierpiała kolonia fa­
bryczna Kr uppa .  P r a w i e  w s z y s t k i e  da­
c hy  są w c a ł o ś c i  l ub  c z ę ś c i o w ' 0  z e r ­
wane.

Siła drogiego wybuchu dosięgła takiego stop­
nia, że nawet w D o r t m u n d z i e  i L a n g e n -  
u r e e r  zrządzone zostały szkody W Doitmun- 
flzm prąd powietrza wygniótł szybę w pewnym 
handlu ptaerwa. Pewna kobieta została zraniona 
karnikiem zelaza. W Langendieer zawaliła się 
ściana iednego domu. W  fabryce podczas kata­
strefy było niew iele osób. Szef ruchu i chemik 
dr Kunze, tudzież portyer. ponieśli śmierć. Dwie 
rodziny, zamieszkałe w budynku fabrycznym, 
zginęły, rak: się zdaie, również. Dyiektm Frańke 
odniósł lekki i rany. Reszta zabitych i rannych 
to przeważnie urzędnicy policyi i policyanci. 
którzy chcieli kordonem otoczyć miejsce kata­

strofy, dalej strażacy, a wreszcie widzowie. Po 
pierwszym wybuchu sądzono, że to koniec wy­
padku. Nawet dr Kunze, jak twierdza, świadko­
wie, zapewniał policyę, że niema obawy jakiej­
kolwiek katastrofy, gdyż roburyt od zwykłych 
płomieni nic wybucha. Tak jest w istocie, jak 
to we wczorajszym artykule wyjaśniliśmy, ale 
w fabryce pod Annen jakaś ręka zbrodnicza 
widocznie umieściła przyrządy z materyą wy­
buchową, od której dopiero roburyt wybuch­
nął • ! I 

Podobno w gruzach fabryki znaleziono resztki 
lontu, skutkiem czego zyskuje na prawdopodo­
bieństwie przypuszczenie, że katastrom jest dzie­
łem zbrodniarza. Prokuratorya wdrożyła w spra­
wie tej śledztwo. Istnieje także podejrzenie, że 
fabryka ta wyrabiała prócz roburytu, również 
inne środki wybuchowe,Więcej niebezpieczne, 
na co me posiadała jednakże koncesji.

Jak donoszą dzisiejsze telegramy, szuoda, 
zrządzona wybuchem w fabryce, wynosi kilka 
milionów marek. -  Dotąd wydobyto 30 zwł ok ,  
tudzież stwierdzono, że 60 o s ó b  jest c i ę ż k o  
r a n n y c h ,  zaś  o k o ł c  ISO l ekko .  -

t

1  W a p s m w y .
(Koresp. „N: Ref.")

Warszawa, 30 listopada. 
(Rekiuoi z pod Upala. — Odjazd Skałtona dr Pete-sliur- 
ga. — otrajki. — Wojsko w fabrykach. — Egzekucje 
w cytadeli. — Rozłam u socjalistów. — Pruski mate- 

. . cznik w Łodzi).
Nawał rekrutów z pod Uraiu, z Kamczatki i 

.Wołogdy, tych nowozaciężnycli bandytów ręa- 
kcyi, daje się już dotkliwie czuć t„k w War­
szawie, jak na' prowincyi w licznych naduży­
ciach. Z żądzą niszczenia, z pijanemi okrzyka­
mi i śpiewami przeciągają ci obroucy „lstien- 
nawo ruiskawo n&rodar ulicami, jak dzikie hor­
dy Tamerlana, zaś przewożone 'pociągami, do­
puszczają się najdzikszych wybryków niszcze­
nia, zatrzymują hamulcami antomatycznemi po­
ciągi w biegu, wybijają szyby w wagonach, bu­
dynkach stacyjnych, grabią buiety, uszkadzają 
przyrządy, tak, że zagrażają bezpieczeństwu na 
kolejach

Ładna zapowiedź na przyszłość, gdy w poło­
wie wymusztrowanych puści „naczałstwo-. w 
charakterze „a< hrany" na ulice Warszawy, na 
miasta i wsie nieszczęsnego krają!

-Wczorajszy, wśród największych ostrożności 
. zrnyleń czujności wykonany odjazd Skałłona 
i Jaczewskiego do Petersburga, nie wróży nic 
dobrego na najbliższą przyszłość, a mimo ofi­
cjalnych depesz, w dziennikach francnskicn za­
mieszczanych, o arzędowycb notach do wszyst­
kich państw, że rewolucja jest już stłumiona, 
my wiemy tu skąuinąd, że stan wojenny ma w 
Królestwie zapewniony długą jeszcze przyszłość. 
Wojsko zacznie się dalej ustalać wszędzie i 
wyręczać nas we wszystkiem, tak, jak w gazo­
wniach, któremi zarządza podpułkownik sape­
rów, decyduje o wszystkiem, tak co do robót, 
wynagrodzeń, wydzielania pożyczek, przyjmo­
wania robotników i t. p. W zakładzie przy uli­
cy Ludnej przyjęto tylko część powracających 
robotników, zresztą pracują saperzy, to znaczy 
niszczą w dalszym c lągu fabrykę. A jednak m. 
mo wojskowego zarządu, dokonano znowu wczo­
raj 3-godzinnej rewizyi w fabryce na Czystem 
i aresztowano 36 robotników, między nimi star­
szych Berwalda, Kułakowskiego, Kamieńskiego, 
Wysockiego, Meyhofera, Drewczyuskiego i 
Szwajcara Orłowskiego z 16-Ietnim synem. — 
W zakładach przy Ludnej aresztowano znowu 
z pośród nowo przyjętych 48 robotników.

Gonitwy i obławy nieustannie prowadzą się 
za agitatorami strajków, których z przedmieść 
prowadzą nieustannie gromadkami i do ra­
tusza.

Nie próżnuje też s z ub  i e ni  ca ,' na której 
zawisło -znowu trzech bandytów: Fel. St an­
k i e w i c z ,  Onufry Re we da i Wino. ha- 
g r o d k i e w i e z ,  skazani aziś na śmierć przez 
sąd wojenny.

Rozłam w partyi P. P. S. stał się faktem do­
konanym. Zacznie się nowa walka o hegemonię 
obu frakcyi, „starszej" o charakterze bardziej 
polskim, z ideą niepodległości Polski, wypisaną 
ua czerwonym sztandarze, i „młodszej" z ha­
słem konstytuantv, bardziej związanej z par­
terami socyalnemi w cesarstwie i od nich za­
leżnej.

W Ł o d z i  nie milkną strzały na ulicach, 
choć ogólnie nieco spokojniej. Jutro, w sobotę,

otwiera 'tam „Germania irridenta" pierwszy 
swój matecznik rozsady pruskiej kultury: "pro- 
gimnozyuro z wykładowym językiem niemieckim.

Nowa siedziba k r a k o w s k i e g o  T o w a r z y ­
s t w a  t e c h n i c z n e g o ,  chociaż skromna rozmia­
rami, należy do najładniejszych oudowli w  mieście 
i , wraz ze stojącym obok gmachem Akademii han­
dlowej, jest prawdziwą ozdobą tej części miasta ’

G dy w runu zeszłym > Towarzystwo - techniczne 
uznało, że nie może nadal tułać się po odnajmy- 
wanych, a zawsze nieodpowiednich lokalacL, posta­
nowiło wybudować gmach własny, i w  tym celu 
zawiązał się w łonie Towarzystwa komitet, w skład 
którego ■ w7eszli pp .: "Władysław K a r c z m a r s k i ,  
Sławomir O d r z y w o l s k i ,  oraz inżynier starostwa 
Stanisław Ż e l e ń s k i .  Komitet ten ułożył program 
konkursu architektonicznego na budynek dla Tow a­
rzystwa, a gdy konkurs przyszedł do skutku , ju iy  
odznaczyło I  nagrodą i zakwalifikowało do w yko­
nania projekt profesora Sławomira O . d r z y w o l -  
s k i e g  o.

Na fundusze bndowy, które wyniosły zgórą 100 
tysięcy koron , złożyła się wzajemna pożyczka ko­
leżeńska, dalej tak zw. pożyczka budowlana, wkoń- 
cu subwency e od kraju i gminy m. Krakowa, która 
także przyczyniła się do umożliwienia budowy, od­
stępując , nadto bezinteresnwnia —  grunt pod 
budowę gmachu. I  po roku niespełna trw ają­
cej budowie, prowadzonej pod osobistym kierunkiem 
architekta p. OJrzywolskiego, stanął nowy gmach, 
gazie odtąd przedstawiciele polskiej wiedzy techni­
cznej będą mieli stałe środowisko.

Na zewnątrz nowy dom Tcwarzy stwTa tecnni- 
cznego uderza osobliwą architektoniką, a styl jego, 
modern, zupełnie nowoczesny, wabi oko przecho­
dnia pięknością motywów7, zastosowanych w przyo­
zdobieniu głównej fasady. —  Zarówno olbrzymia 
w kształcie półkola, krajowa brama g łów na, jak 
łauuie pomyślana i osadzona na wysokości I  piętra 
„lo g g ia " , oraz boczna, niska w ieżyczka, czynią fa ­
sadę frontową bardzo efektow ną, tem bardziej, że 
zdobi ją  ładna uom pczycya, wykonana w mozaice 
szklannej, oraz rzeźba dłuta prof. Jana R a s c h k i ,  
przedstawiająca postacie, symbolizujące przemysł i 
sztukę do przemysłu zastosowaną. W nętrze zaś 
gmachu celujo nad wyraz praktycznem rozmieszcze­
niem i ugrupowaniem wszystkich ubikacyj. Ze spo ■ 
rego westibnlu o ścianach ze lśniących tafli, wcho­
dzimy do wielkiej sali o powierzchni 140  m. □  
a 6 metrów wysokiej, a dalej do dwóch mniejszych, 
w Których to salach mieście się będzie odtąd stała 
wystawa hodowlana. I  piętro zajmują biura Towa­
rzystwa zaliczkowego, dopiero I I  jiiętro przeznaczo­
ne zostało wyłącznie na użytek Towarzystwa techni­
cznego. Na lokal Towarzystwa technicznego sKłada 
się jedna olbrzymia sala frontow a, gdzie odbywać 
się będą posiedzenia członków7, z galeryą dla ewen­
tualnych widzów lub gości, druga, mniejsza sala na 
czytelnię, oraz kilka małych pokoi na obrady po­
ufne, do gry  i t. p.

Zarówno w estibn l, saie wystawowe na parterze, 
jak biura Towarzystwa zaliczkowego na I  piętrze 
oraz sale Tow arzystw a technicznego na II  piętrze 
malowane są w  jednym kolorze (n. p. jedna sala 
jest cała różowa, druga zielona, inna żółta i t. d.) 
z przojiyszncmi fryzami pod sufitem kompozycyi ar- 
tysty-maiarza, p. Eugeniusza D ą b r o w y ,  pod któ­
rego kierunkiem wszelkie roboty mularskie w yko­
nał bez zarzutu p. Jan K l o c h ,  W  ten sposób ma­
lowane sale wyglądają, zwłaszcza wieczorom, w  sno­
pach światła elektrycznego nadzwyczaj efektownie.

Obok projektodawcy, p. Odrzy wolskiego, robotami 
budowlanemi kierował sprężyście, wglądając w  naj- 
mniejszi szczegół, budowniczy p. Alfred K r a m a r ­
ski .  W szystkie bez wyjątku roboty wykonane zo­
stały silanu krajowych i krakowskich rękodzieni- 
ków i przemysłowców i tak: instalację elektryczną 
w całym gmachu przeprowadziła fiima S o k o l n i -  
c k i i IV i ś n i e w s k i ze Lwowa, centralne ogrze­
wanie , wodociągi i t p. zaprowadził inżynier L eo­
nard N i t s c h  z Krakowa; dalej dostarczyły robót 
firmy. Józef G ó r e c k i ,  Fr.  U i s i o r o w s k i  i K.  
U z n a ń s  k i  robót ślusarskwh, z których wyróżnia 
się kuta żelazno krata w  bramie z fabryki J. G ó­
reckiego. według rysunku prof. Odrzywolskiegolfłfa- 
br.'-ka M u i a n y  i e g  o robót stolarskich , Mikołaj 
C i c h y  roboty ciesielskie, oraz Piotr C « k f e r a  
robót kamieniarsko - rzeźbiarskich. —  Eleganckie i 
stylowe meble uo biur Tow arzystw a wyszły ze zna­
nej pracowni tapicerskie,, Stefana I g l i c k i e g o .  
W yjąw szy  kafli kamiennych do podłóg w sieniach

i westibnlu, których dotąd w  kraju nie wyrabiają, 
wszystkie inne zapotrzebowania zaspokojone zostały 
w  kraju i siłami krajow em i. _

Jedrem  słow em ,'tak sam gmach, jak i jego w e­
wnętrzne urządzenie przenoszą chlubę sztuce pol­
skiej i rodzimemu przem ysłow i, który nie no raz 
pierwszy zaznaczył sw oją żywotność i ciągły  roz­
wój. ;

O nroczystem otwarciu 1 poświęceniu pięknCso 
gmachu Towarzystwa, które dz.siaj w południe się 
odbyło, donosimy na innem miejscu.

K r railsa wiefle^isM
Wiedeń, 29 listopada 

(Sprawa dodatku drożyźnlancgo dla urzędników państwo­
wych — Obrady komitetu. — Nowe stowarzyszenie urzę­
dników — Zgromadzenia w sprawie drożyzny mięsa. — 
Stiajłr lekarzy w szpitala Fi~nciszka Józefa. — Lichy 

wikt szpitalny.)
■‘""••Sprawą poawyższenia płac urzędników państwo­
wych żywo zajmuje się cała opinia publiczna, to 
też wszystkie wiadomości, odnoszące się do niej, 
są przedmiotem ogólnych rozpraw i Dziennik tutej­
szy „Z c it"  donosi, że zwołany przez ministra skar 
bu komitet, złozony z przedstawicieli wszystkich 
ministerstw; a zajmujący się sprawą dodatku dro- 
żyźnianego, uKończył już prawie znpełnie swoją 
pracę, ' „Z pośród wielu możliwości —  pisze ów 
dziennik —  podług których nastąpić mógłby w y- 
wymiar dodatku drożyżnianego, największe widoui 
zrealizowania miałby, jak się ze źródła dobrze po 
informowanego dowiadujemy, ów plan, który p rzy j­
muje za podstawę wymiaru n i e  p e n s y ę ,  l e c z  
d o d a t e k  a k t y  w a l n y .  Ten sposób, któryby 
najmn:ej obciążył budżet, rząd przenosi także z te­
go powoda nad inne piany, ponieważ nie zmienia 
nawet formalnie pensyi, której rząd nie chce sta­
nowczo pod w7zględem cyfrowym zmieniać, powołu­
jąc się na reguiacyę dokonaną przed 8 la ty ".

Obecnie, jak donosi dalej „Z e it" , koła miarodaj 
ne zastanawiają się nad wynalezieniem klucza, we­
dle którego ma nastąpić wymiar dodatku drożyźnia- 
nego. P rzyjęty  zostanie prawdopodobnie klucz, w e­
dle którego trzy najniższe klasy langi otrzymają 
d o d a t e k  d r e ż y ź n i a n y  w  w y s o k o ś c i  50 
prc. d o d a t k u  a k t y w a l n e g o ,  klasa V III otrzy­
ma 4 0  prc., V II  klasa 30  prc., wreszcie V I klasa 
20  prc. Podobno i V  klasa rangi ma otrzymać do­
datek drożyżniany. „ W  ten sposób —  powiada 
„Z e it“ —  życzenia urzędników zostaną wnrawdzie 
tylko częściowo spełnione, ale przeważna . część 
urzęaniiców zgodzi się na niego, bęazie to bowiem 
krok na drodze do definitywnego uregulowania do­
datków aktywalnych. - Ten moment osłabi prawdo­
podobnie opór urzędników na prow incji, którzy są 
przeciw7ko wymienionemu wymiarowi, upatrując w 
nim pokrzywdzenie urzędników prowincjonalnych 
(poza W ied n iem )". Co do terminu urzeczywistnie­
nia tej regu lacji dotąd nic nie wiadomo, atoli koia 
urzędnicze sądzą, że spełnienie ich życzeń co do 
dodatku drożyżnianego nastąpi w każdym razia 
przed Nowym rokiem. Do tych informacyj dodaje­
my z naszej strony uwagę, że „b is dat, qui cito 
dat" i że należy urzędnikom pospieszyć z wydatną 
pomocą, na co muszą i  mogą znaleść się pieniądze.

Skoro mowa o urzędnikach, należy zanotować, 
że powstało tutaj nowe stowarzyszenie urzędników 
państwowych, autonomicznych i prywatnych pod 
nazwą „Tow arzystw o urzędników i mających po­
sady w A ustry i". Na zgronadzeniu w sali hotelu 
„zu r P ost", celem ukonstytuowania się towarzy­
stwa, iiiieyator jego, kasyer cłowy Franciszek S t o h r ,  
w yjaśnił zebranym, że towarzystwo nowe jest po- 
litycznem, ale - nie występuje przeciwko żadnemu 
stronnictwu, mając na celu obronę interesów stanu 
urzędniczego. Silna organizacya urzędników zdoła 
urzeczywistnić swojo zadania, ale musi objąć jak 
największą liczbę urzędników państwowych, autono­
micznych i prywatnych, a także i sługi.

Następnie mówił jako główny referent, komisarz 
skarbu dr Leopold W aber, który oświadczył, że u- 
rzedniey nie mają egoistycznych i separastycznych 
dążeń, czując się częścią ludności, dla której dobra 
chcą pracować. Jeżeli chcemy zreformować admini­
strację  państwową, to przedewszystłderr należy roz­
wiązać kw estyę urzędniczą. Urzędnik, który jest 
zabezpieczony od samowoli przełożonych, daje gwa- 
rancyę, ie  ludność będzie laki, u chronioną przed 
sanm wolą w h  dz. Mówca przedstawił następnie cały 
szereg życzeń, które od dawna podnoszą urzędnicy, 
a których spełnienie leży w  interesie ludności, gdvź 
urzędnik, wofny od ustawicznych trosk, może po­
święcić s woje siły zawodowej pracy. Dr IV aber po­
ruszył również sprawę drożyzny mięsa i wyraził 
imieniem urzędników żądanie, ażeby otwarto grani­
cę dla dowozu bydła. “

Na tem zgromadzeniu wybrano wydział i ustano­
wiono roczną wkładkę na 50 halerzy, chcąc umo­
żliw ić wszystkim wstęp do towarzystwa,

Przeciwko drożyźnie mięsa odbywają sio nieu­
stannie zgromaazenia. I  tak w  Towarzystwie przy­
jaciół postępu odbyła się przedwczoraj dalsza dy­
skusja nad środkami, któieby wreszcie zaradziły 
klęsce drożyzny. L iczni mówcy bardzo energicznie 
występowali przeciwko rządowi. Jeden z nich, dr 
K r o n a w c t t e r ,  zw rócił uwagę ua tę okoliczność, 
że nie wszystkie kroki rządu są legalne, a prze­
ciwko samowoli rządu należy stanowczo zaprotesto­
wać. Następny mówca poseł W rabetz postawił wnio­
sek, ażeby uchwalono rezolucję, domagającą się 
z a k a z u  w y w o ż e n i a  b v d ł a  z k ia jów  aastry a- 
ckich za granicę, dopóki trwać będzie brak byała. 
S t e i n  zgłosił poprawkę do tej rezolu cji z żąda­
niem, ażeby zakaz wywożenia bydła obowiązywał 
aż do chwili, gdj ceny mięsa spadną d o . poprze­
dniej miary. Rezolucyę z poprawką uehwaiono.

IV  sali Domu robotniczego odbyło się zgroma­
dzenie tutejszych robotników w sprawie drożyzny 
mięsa. Przewodniczący P  ii 1 z e r zagaił zgromadze­
nie oświadczeniem, że to jest pierwszy krok robo­
tników do wielkiej akcyi przeciwko drożyźnie mię­
sa. W szyscy robotnicy w  W iedniu —  mówił Fol- 
zer —  pójdą w niedzielę przed ratusz, gdzie urzą­
dzony zostanie (m ityng. Radca miejski R e u m a n n  
krytykował ak c ję  gminy wobec drożyzny, a drugi 
radca miejski W i n a r s k y  zarzucił stronnictwu 
ohrześeijańsko-soeyalnemu, że zdradziło lud, skoro 
nie domaga się otwarcia granic dia dowozu obcego 
bydła rzeźnego. W inarsky równie wezwał robotni­
ków, ażeby w zięli udział w  niedzielnym pochodzie, 
poczem zgromadzenie uchwaliło rezolucyę w  spra­
wie dowozu mięsa zamorskiego i  bydła z R osyi 
i Rumunii. - *

Przed kiiku dniami w  sau wykładowej proiosora 
Fuchsa odbyło się zgromadzeni! pomocniczych le­
karzy ze wszystkich szpitali tutejszych, na któiern 
pomiędzy innemi krytykowano w  ostry sposób sto­
sunki , panujące w niektórych szpitalach wiedeń­
skich. Z  oburzeniem omawiano fakt, że lekarze po­
mocniczy w  szpitala Franciszka Józefa w dzielnicy 
Favoriten urządzili strajk z powodu wiktu. W edług 
komunikatu, wydanego przez lekarzy wrm ienionego 
szpitala, otrzymują ci lekarze za pewną opłatą 
wikt, gotowany w  szpitalu dla nich i  dla sióstr mi­
łosierdzia osobno. Otóż ten wikc uznali lekarze nie- 
tylkc za lichy i niesmaczny, ale —  co gorsza —  za 
szkodliwy dla zdrowia. Lekarze urządzili tedy strajk, 
wstrzymfijąc się od spożywania tego wiktu a uczy­
nili tak liiotylko ze względu na siebie i siostry 
m iłosierdzia, ale także ze względu na pacjentów , 
którzy otrzymują złe i niewystarczające pożywienie.

Z  powodu złego żywienia paeyenlów lekarze 
szpitala Franciszka Józefa juz kilka lazy  wnosili 
zażalenia do ayrekcyi szpitala. Zażalenia to odno­
siły skutek na pewien krótki czas , poczem znowu 
szło wszystko po dawnemu Przez urządzenie straj­
ku zamierzali leuarzo skłonić dyrekcję do radykal­
nej poprawy, ale dyrek cja  otwarcie odpowiedziała, 
że nie może dać gwarancyi trwałego poprawienia 
wiktu. W obec tego leuarze szpitala wysłali do na­
miestnictwa dolno-austryaekiego memoryał, żądający 
poprawienia wiktu w  szpitalu Franciszka Józefa 
tak dla lekarzy i sióstr miłosierdzia, jakoteż i dla 
pacjentów  Domagają się zwłaszcza lek arze , ażeby 
dla szpitala zakupyvvano nienaganne artykuły żyw ­
ności, a szczególnie świeże tłuszcze. D alej żąda me­
m oryał, ażeby lekarz dyżurny czuwał nad wiktem 
nie w  kuchni, ale w salach, gdzie leżą chorzy, tu­
dzież, aby wskazówki jego były skrupulatnie prze­
strzegano. Pośród publiczności panuje przekonanie, 
że wogóle po szpitalach wikt dla pacjentów  jest 
lichy i skąpy. ! ‘ ~

£  kraju.
Tarnów, 30 listopada. (O salę reatrainą. — 

Okradzenie proboszcza). Uchwałą z r. 1904 posta­
nowiła nasza Rada miejska pizystąpic do budowy 
sali teatralnej i koncertowej. Przy powzięciu tej 
uchwały wychodziła Rada z zapatrywania, że wy­
dział Kasy oszczędności ułatwi wykonanie uchwały 
magistratowi pii.cz przekazanie części czystych zy­
sków7 Kasy i odłożonego już funduszu na cel po­
wyższy, i w ten sposób ulży niezasobneiua miasta, 
co jest zresztą jego obowiązkiem Tymczasem wy­
dział K»sy uchwałę Rady zapoznawał i wychodząc 
z założenia, że mnansz jest jeszcze zbyt mały, nie 
chciał wprowadzić w życie uchwały Rady o budo­
wie teatru Ponieważ magistrat zwrócił się pono­
wnie w tej sprawie do wydęta tu Kasy oszczędno­
ści, a sprawa ma być załatwioną na jodnem z naj­
bliższych posiedzeń wydziału Kasy, przeto uważa-

tworzą historyę. Natomiast „czasu nie mają" 
aferzyści i zaaferowani, rozmaici platonicy i 
„sympatycy", różne owe dokuczliwe muchy 
z kocza, które bzykiem wypełniają atmosferę, 
gdzie inni prac nią. O tych wszystkich mniejsza. 
Natomiast powszechność cała ma czas i mieć 
powinna na wsłuchi wanie się w głos narodo 
wego, człowieczego sumienia. Bardziej, niż kie­
dykolwiek czuwać winna w epoce urzeczywist­
nień, aby głos ideałów nie brzmiał w próżni. 
Odwnływać się winna pamięcią w to, co umiło­
wała jako świętość swoją troskliwie winna ba­
dać jakie fermenty, dążenia i tęsknoty zapo­
wiada przyszłość. Bezwzględność czynu zyskać 
tylko może w obcowanie z prawdą. Bo czyn 
prawdziwy, to nie odstępstwo od niej. lecz jej 
ucieleśnienie.

Polityka, która jest zresztą tylko jednym 
z wielu zakresów czynu (o ile jest!) — to nie 
pospolite ruszenie, to nie bój wręezny, gdzie 
milknie myśl w szczęku oręża. Bzdurstwem jest 
branie dosłownie przenośni, któremi szafuje agi- 
tacya, używająca wyrażeń: obóz. walka, zwy­
cięstwo, porażka i t. p. w7 akcyi politycznej, 
nawet gdy ona wchodzi w fazę rewolucyjną. 
Te „walki" i te „obozy" nie przeszkadzają je­
dnak na ogół olbrzymiej większości społeczeń­
stwa funkeyonow ać normalnie, zaspokajać wszy­
stkich t. zw. pilnych potrzeb.

Chodzi tylko o to. byśmy ..pilnie potrzebo- 
waY‘ obcowania z prawdą. Trzeba wzmagać 
w sobie niestały jeszcze nałóg tego obcowania. 
A jeśli przeżywamy epokę „wielką", to tem 
bardziej. Wielkie epoki są też bardzo urodzaj­
ne; myśl wzbiera wespół z czynem. Wszelka 
zresztą inna, „wielkość", na tym zespole nie- 
oparta, porodzi’ musi czczość i frazes pustkę 
przeraźliwą, — w której bezduszny gust — 
czynu historycznego me stworzy.

Antoni Potocki.

W nierównej walce,
P O W I E Ś Ć .

Napisał
M I M A R .

(63) (Ciąg dalszy.)
— Przecież wujaszek jest jakoś spokrewnio­

ny z Kotowiczami?
— Bah, naturalnie, moja matka była z domu 

Kurowńczowa. Pytanie tylko, o którycli to 
Kurowiczów idzie?

— O których?... Aro zapisodawca nazywał 
się Ludwik Kjtfowicz.

— Ależ to stryjeczny biat mojej matki' Pa­
miętam go doskonale. Nawet o śmierci jego pi­
sano mi... Poczekaj, poczekaj,.. Zmarł jakoś w r. 
1877 czy 1878.

— Stypendyum. widzi wujaszek, przedstawia 
się tak: podług aktu notaryalnego, ktorego wy­
pis posiada mój kolega, ś. p. Ludwik Kurowic* 
zapisał pewną sumę pieniędzy, której odsetki 
miały i powinny były być wypłacane uczniowi, 
kształcącemu się w jednym z tutejszych zakła­
dów naukowych, naturalnie rządowych, katoli­
kowi, pochodzącemu z rodziny Kurowiczów. 
w braku za& takiego to z pokrewnych Kurowi- 
czora rodzin...

Ozersti nń wiele jeszcze rozumiał.
• — Jeżeli Czesio, jak słyszę, ma chodzić do 
gimnazyum...

— A ma chodzić, ma i będzie chodził Wła­
śnie tylko co załatwiłam tę sprawę z jednym 
inspektorem.

—  No, to widzi wujaszek. tem bardziej war- 
toby pomyśleć. Stypendyum wynosi dwieście ru­
bli rocznie, to już i wpis zapłacony i książki, 
a może i buty ala takiego zucha.'

B)7ło to w danej chwili tak na rękę, tak 
bardzo na rękę.

— J ty. Witek, myślisz, że mnie to wypada.
— Ależ, mój wujaszku, ja zupełnie nie rozu­

miem podobnych skrupułów. Co tu może być 
takiego, coby mugło zasługiwać na potępienie?... 
Jeżeli tylko stypendyum jest wolne, jeżeli ża­
den z Kurowiczów, ani z nokrewnych Kurowi- 
czom... W takim razie radzę wujowi koniecz­
nie upomnieć się o te pieniądze.

— A jak mnie nie ctadzą?
’ — Dlaczegożby to znownż?
— Dlaczego?.. Poprostu dlatego, że ta, ta hi- 

storya z pawilonem..
' — To do stypendyum nie tria nic. Niech wu- 

iaszek się nie daje tem zastraszyć, tylko oto 
poprostu niech wujaszek zrobi odpowiednie po­
danie i jak tylko Czesiek dostanie się tam do 
ginmazynm, poczyni staran>a o wydanie tego, 
co się należy, i basta!

Witold traktował sprawę stanowczo.
— Tu, wujaszku, niema co patrzeć, niema co 

sie namyślać. Tu trzeba postawić całą sprawę 
jedynie tak: z jakiej racyi mają oni, tam, ci 
panowi i zai7ządzający temi stypendyami napy- 
chać sobie kieszenie, alDO w najlepszym razie 
za te pieniądze, które nas: ojcowie, stryjowie, 
bracia i krewni przeznaczali w dobrej wierze 
na potrzeby nasze, za te, powiadam, pieniądze 
budować gimnazya i internaty dla tutejszych 
naszych gnębieieli i prześladowców7?... Z jakiej, 
pytam się, racyi?...

Oczy mu błyszczały, a twara spochmumiała 
tak jakoś, że pan Tomasz począł się nawet tło- 
maczyć.

— Aie dobrze, dobrze niepotrzebnie bierzesz 
to tak zaraz do serca, bo ci nikt nie przeczy. 
Naturalnie, że pozwalać tym żbikom bobrować 
po naszych kieszeniach niema żadnej zasady i 
bądź pewden, że ja ze swojej strony zrobię 
wszystko, co do mnie będzit należało i już dla 
samej zasady ani feniga im nie daruję! A.le to 
jeszcze czas, czas, niechaj wprzódy ahv Cze­
siek dostanie się do owego gimnazyum, to już

i na resztę znajdzie się koncept, a i odpowie­
dni animusz!... Kontent oto jestem, że z chłopa­
kiem poradziłem sobie nareszcie.

I zaczął opowiadać z najdrobniejszemi szcze­
gółami przyjęcie u dyrektora szóstego męskiego 
gimnazyum i następne przygody już nieco o- 
ględniej, bez wspominania cyfr, bo go teraz sa­
mego zaczęły powoli przestraszać. - ;

Pani Anna była zaw7sze pełna nadziei w bo­
skie miłosierdzie i godziła się z góry z wyro­
kami niepojętej opatrzności, to też nio wiele 
miała mężowi do zarzucenia. Witold, słuchając 
opowiadania, śmiał się tylko, jak gdyby to 
przedstawiało , mu tałą spraw#, ze smieszuoj 
jedynie strony, Wanda za to wjrażała swe zu­
pełne niezadowolenie w pochmurnem milczeniu 
czas cały, co wweszcie nie uszło uwagi pana 
Tomasza.
§ś Gdy wyszedł Dergajtis, a Czerska zajęła się 
swojem niewielkiem obecnie gospodarstwem, 
stary, przyglądając się córce podejrzliwie, za­
pytał ją o powód nieukonientowania.

— Wyglądasz mi tak, jakbyś parę wsi spa­
liła proszę cię. mepodoba mi się. dalibóg, twoje 
zachowanie się, dalibóg, wcale mi się niepo- 
doha!

M-ał z mą już przecież i tak i tak rozpocząć 
taka rozmowę.

— Już od pewnego czasu spostrzegłen to 
moja kochana, a i matka z ciebie rówmeż jest 
niokontenta! Co to znaczy, powiedz-żeż mi raz 
nareszcie.

Podniosła na niego swoje chabrowe źrenice, 
w którycli zawsze czytał tyle czystej, szczerej 
miłości do siebie i przywiązania, które były 
takie jego całkowicie jego czyste, nieskalane, 
dziewicze.

— Ojcze!... Lepiej nie... Iiepiej me mówmy 
o tem, nie mówmy nigdy, nigdy, nigdy!...

Błagała go i tonem głosu i wyrazem twarzy, 
aż uląkł się, zatrwożył o nią bardzo.

— Wandzik... — podszedł do niej z pieszczo­

tą. — Wandzik, ty zapominasz twojego starago 
ojczula.. ! Ty przestajesz go kochać... Ty., ty 
juz nie kochasz go więceł wcale;... 1

Wyciągnął rękę, aby pogładzić jej pyszne 
blond włosy i dziewczyną zatrząsł jakiś stra­
szny spazm,

Ż namiętnym okrzykiem rzuciła mu się na 
szyję i jak ptaszę cisnąc się do jego męskiej pier­
si, wybuchła niepowstrzymanym płaczem, który 
targał jej wiotką kibicią, jak huragan wyrywa­
jący z korzenia młode w7środ pola drzewiny.

—  Nie, nie, nie! Nie mówmy o tem v/ięcej!... 
Nie mówmy nigdy, nigdy, nigdy!...

Matka wybiegła z drugiego pokoju, nrzeia- 
żomt tytfi niespodziewanym wybuchem;-Gzesiek, 
który władnie skończył swoje lekcye. wszedł na 
tę scenę z oznajmieniem, że pan Bracki, nowy 
jego korepetytor, student, chciał właśnie t  ta­
tusiem pomówić, w przedpokoju rozległ się dzwo­
nek oczekiw7auego na kolacyę Robrzyckiigo, 
bawiącego chwilowo w Warszawie a Wanda 
nie mogła się uspokoić, nie mogła przemódz 
dławiących ją łkań, powstrzymać zalewających 
jej twarz potoków łez.

Czerski musiał ją wziąć na ręce i jak małe 
dziecko zanieść na łóżko, a potem zastanawiał 
się długo, co to mogło takiego znaczyć?...

Anazia wznosiła do góry oczy, jakby modląc 
się tam o łaskę pizemieuieri.a Pańskiego, Ro- 
hrzycki zaś twierdził uporczywie że to wszy­
stko ta przeklęta miastowa atmosfera.

— Bah! Aleć jej przecież i wieś też nie po­
może — zauważył Czerski.

— Jużci, jużci, do ją, panie tego, nie miasto 
ma na sumieniu, tylko te hycle żandarmy, żeby 
ich morowe!...

Pogwarzyli jeszcze przy kołacę i, do której 
zjawili sic i Wandzia blada, ale u-mieełmięta.

f(\ d. «.)

E ta m o lftra
roślinny wyciąg, barwi włosy trwale, przywraca stopniowo kolor od blond 
do najciemniejszych. Pozostawia włosy czyste, konserwuje, wz— *- 
Pierwszy, jedyny wynalazek odpowiadający swemu zadaniu — noleca - Krako#, Piat Mafyacki -

Perl umerya, grzebień i e, 
osobhwe szczotki do p ie­

lęgnowania włosów.



Niedziela, 2 Grudnia 1906.

liśmy za obowiązek dziennikarski snrawę budowy 
teatmi poruszyć i poruczyć ją  szczególnej opiece 
członnów wydziału ~r

Konieczności budowy sali teatralnej w  naszem 
mieście nie potrzebuję chyba dowodzić. W  mieście, 
liczącem blisko 34-000 mieszkańców, posiauamy 
zaledwie dwie sale: salę „Sokoła" i salę ratuszową, 
a nadto salę kasynową. Sala „Sokoła" nie nadaje 
się w cale na przedstawienia z powodu złej aku- 
btykl. braku garderoby i źle urządzonych w yjść; 
nadto Lkutkiem uchwały walnego zgromadzenia w 

.  Bali tej nie mogą się odbywać polityczne zgro­
madzenia. Sala ratuszowa zaś jest zbyt małą na 
wszelkie zgromadzenia, Stajemy wobec pytania, 
gdzie właściwie mie izkańcy Tarnowa mają się gro­
madzić, celem omówienia żywotnych kw estyj?! —  
Miasto powinno zaradzić tej potrzebie i wobec 
wzmożonego ruchu politycznego powinno się posta­
rać o budowę sali. Sala zaś teatralna najlepiejby 
zaradziła temu Drakowi. Co się tyczy etrony finan 
sowej budowy teatru, to ta nie przedstawiałaby dla 
gminy wielkich trudności, gdyby w ydział Kasy o- 
uzozędnoścł zechciał je j przyjść z pomocą. Docnód 
z budynku teatralnego w ystarczyłby najzupełniej 
na pokrycie rat amortyzacy jnych i konserwatyi bu­
dynku, a nadto pozostałyby oszczędności. Nie nało­
ży  tylko nnęszać dwóch spraw: i**tru i wodocią­
gów Od dobrej woli wydziału zaie%  zatem wszyst­
ko Sądzimy, że w  tym wypadku wola ogółu w pły­
nie niemniej na decyzyę wydziału.

TV dniach 28 i 29  listopada toczyła się rozpra­
w a przed trybunałem sędziów przysięgłycn pod prze­
wodnictwem radcy sądu krajowego Radwańskiego 
przeciw  Józefowi, Ludwikowi i Janowi Rakom, o- 
skarźonym o z b r o d n i ę  k r a d z i e ż y ,  popełnio­
nej na szkodę ks. Antoniego Piątkowskiego, probo­
szcze w  Straszęcinit. Przedmiotem kradzieży był 
kufer z pieniądzmi i  papierami wartosciowemi w łą­
cznej kw ocie 36 .450  koron. Oskarżenie wnosił za­
stępca proKuratora Ujejski, bronił adw. dr Gold- 
hammer Sędziowie przysięgli zatwierdzili pytania 
co do wszystkich 12 głosami. Trybunał skutkiem 
tego skazał Jćzefa Raka na 5 lat więzienia, Lu­
dwika na jeden rok, Jana zaś ze względu, że liczy 
lat 13 na zamknięcie w miejscu odosobnionem przez 
dwa miesiące.

Zamach na właścicitta kantoru Z Z a k o p a ­
n e g o  piszą nam pod datą 30  z. m.: W czoraj 
przed godziną 5 po południu, gdy właściciel tutej­
szego kantoru wymiany, p. M oliński, zajęty był li 
czeniem pieniędzy, wpadło tylnemi drzwiami do 
kantoru dwóch młodych ludzi, z których jeden ude­
rz} ł p. Molińskiego żelazną buksą od k o ła j założo­
ną na drążek. P . M oliński, chociaż chorowity sta­
ruszek , nie stracił przytomności um ysłu , lecz po­
rwą wszy płunącą lampę, stojącą na stole, rzucił nią 
w  stronę napastników. Rozlana nafta na podłodze 
zaczęła się palić, a p. Moliński krzyczeć, co spło­
szyło napastników; u ciek li, nie dokonawszy rabun­
ku. Przy pomocy naabiegłych ludzi ugaszono ogień. 
Bandyci pozostawili na miejscu w yżej wspomniany 
kół I czarną czapkę z daszkiem fasonu rosyjskiego. 
P'omimo energicznego śledztwa tutejszej policyi i 
żaudarmeryi, wzmocnionej siłami z Nowego Targu, 
dotychczas (godzina 4  po południu) sprawców nie 
wyKryto.

Żywi6C, 30 listopada. (W ybór burmistrza. — Or 
ganizacya polityczna w mieście. —  Telefon —
0  plac pod Duaowę sądu). Ostatni akt walki w y­
borczej do Rady gminnej odbył się wczoraj. Rada 
przystąpiła do wyboru burmistrza, jego zastępcy i 
czterech asesorów. O godz, 4  po południu zgroma­
dzili się wszyscy radni, prócz cego przybyło wiele 
osób z poza Rady, Przestąpiono do wy boru birm i- 
strza, którym wy brano adwokata dra K ó r n i c k i e ­
g o  18 głosami (na p. L. Rączkę padło głosów 12). 
Wic<burmistrzem wybrano p. P a n t o f l i ń s k i e -  
go, asesorami pp. k s s z t e l n i k a ,  M a t u s z k a ,  
t ó i ń k i ń s k i e g o  i  Franciszka R ą c z k ę .  W szy ­
scy  wybrani —  należą do partyi postępowej; z da­
wnej t. zw. „partyi magistrackie] “ nie przeszedł 
ani jeden kandydat, co jest wymownym dowodem, 
że ogól bardzo był niezadowolony z dotychczasowej 
gospodarki miasta. Nowo wybrany burmistrz, ad­
wokat. prezes Sokoła i Tow. Szkoły ludowej bar­
dzo jest cenionym mężem i spodziewamy się po 
nim, że dla miasta uczyni wiele dobrego.

Postęp w  naszem mieście zaznaczy się dalej tern, 
że wkrótce założoną będzie etganizacya polityczna, 
która szczególnie w  tym czasie staje sie niezbędną 
koniecznością. Rzecz naturalna, że będzie to orga- 
n .zacya demokratyczna, w-zorowana na towarzy­
stwie krakowskich demokratów, jaką już mają B o­
chnia, T ai nów itp.

Ruch w  otwartej u na» stacyi telefonicznej jest 
wcale znaczny. T o  tylko stanowi dla nas rzecz 
niemiłą, że centrala znajduje się w  Bielsku, z nie­
miecką tylko obsługą telefoniczną.

W alka o da: owad się mający plac pod budowę 
sądu toczy się w  dalszym ciągu. Od orzeczenia R a­
dy powiatowej wysłano rekurs do W ydziału kra­
jowego.

Z Brwiowej (Dobczyce) piszą nam: Dnia 2 4  u. 
m. odbyło się z inieyatywy tutejszego K*ka> rolni­
czego nabożeństwo żałobne za poległych w  roku 
1 8 3 0 /1 , a 25  u. m popołudniu obchód uroczysty 
w  sali szkolnej, pięknie udekorowanej emblematami 
narodowymi. Do zebranych licznie włościan prze­
mówił pięknie gospodarz Fr. Mistarz, poczem na­
stąpił śpiew dzieci szkolnych, chór męski z Dob­
czyc, oraz dekiamacya. Na zakończenie odśpiewali 
wszyscy „Jeszcze nie zginęła". Uroczystość wywar­
ła  na obecnych wielkie wrażenie

Z ruchu nauczycielskiego, z  M i l ó w k i  (ż y ­
wiec) piszą nam: Dnia 25 listopada odbyło się po­
siedzenie „O gnL ka" nauczycielskiego, na którem 
z uwagi, że w  okręgu tutejszym istnieją już 4 
„O gniska" miejscowe, od w a lon o  założyć Koło po­
wiatowe z siedzibą w  Żywcu. Uchwalono poczynić 
krok., w  celu zwołania wiecu powiatowego. Poru- 
szono również sprawę urządzania odczytów po oko­
licznych wsiach własnemi siłami, w  porozumieniu
1 Kołem pań T . S. L.

Samobójstwo nauczycielk. w  Samborze za­
strzeliła się onegdaj nauczycielka miejscowej szkoły 
ludowej, W eronika W italska, licząca 29 lat. Jako 
przyczynę podają nędzę z powodu utraty posady.

W Husiatynie zawiązał się komitet budowy7 po­
mnika Adama Mickiewicza. Pomnik stanąć ma na 
jednym z najpiękniejszych placów kosztem 3000 
koron.

Z Michałkowie (Slask austr.) piszą nam: Na 
urządzenie gu iazJki dla dziatwy polskiej, dzięki 
artykułowi „N . R eform y", z wielu stron nadchodzą 
datki. Dotąd już nadesłano kilkadziesiąt koron, O 
dalsze Jatki uprasza wydział czytelni polskiej u Mi- 
ihałkawicach.

Baczność przea agentami. Przed kilku dniam5 
doniósł krakowskiej dyrekcyi policyi niejaki Antoni 
Płurh, gospodarz z Gręboszowa pod Krakowem, że 
w ostatnich dniach przybyło do domu jego ojca w 
Gręboszowie dwóch agentów, którzy, przedstawiw-
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szy się mu jako agenci handlowi firmy Kegel w' 
Lipniku koło Białej, dali mu do oglądania zapas 
przywiezionych ze sobą obrazów, poczem zostawiw­
szy mu ośm z nich z zapewnieniem, że, jeśli się 
na kupienie ich nie zdecyduje, zgłoszą, się doń na 
drugi dzień i zabiorą jo  —  odjechali. Mimo przy­
rzeczenia ani na drugi dzień, ani w  ciągu tygo­
dnia nikt po obrazy, pozostawione u niego, się nie 
zgłosił, w  parę dni potem natomiast otrzymał Płuch 
wezwanie, by należytość za zakupione obrazy prze­
słał pod adresem fiim y  K egel na załączonych w 
tym celu czekach. W drożone przez policyę krakow­
ską śledztwo wykazało, że agentami tymi byli Sa­
muel W ald, 25  lat liczący i  18-letni Eliasz Salo­
mon Faget. Jak się pokazało, agenci ci oa dłuższe­
go czasu sprzedawali obrazy firm y Kegel, której 
byli komisantami, jeżdżąc po Krakowie i jego oko­
licy  i narzucając nieświadomym wieśniakom obrazy 
do zakupna. Pieniądze, wzięte od łatwowiernych, in­
kasowali i obracali na swe potrzeby, wyrządzając 
tem firmie szkodę na przeszło 30 0  Koron. Niesu­
miennych agentów przyaresztowano w  Krakowie.

Od Redaizcyir
W pierwszych miesiącach przyszłego roku 

„Nowa Beforma" rozpocznie w felietonie swoim 
druk najnowszej powieści znakomitego autora 
„Ludzi bezdomnych" Stefana Ż e r o m s k i e g o  
p. t.:

„Dzle|e grzech**.
Utwór ten, błyszczący wszystkiemi zaletami 

pióra głośnego powieściopisarza, zaleca się nie­
powszednią głębią myśli i analizą współczesnej 
duszy polskiej, opartą na świetnej obserwacyi 
psychologicznej. Całość pełna wdzięku,' wytwor- 
nem kreślona słowem, zyska niezawodnie tG samo 
uznanie i popularność, jaką się cieszyły wszystkie 
dotychczasowe utwory znakomitego autora.

K r o n i k a .
Kraków, 1 grudnia

W skiad retiakcyi naszej wszedł z dniem dzi­
siejszym, znany czytelnikom naszym z cennych ar­
tykułów w zakresie spraw rosyjskicn, p. Konstanty 
S r o k o w s k i .

Ze sfer koscielnycn. Jak się dowiadujemy, bis- 
kup-suiragan lwowski, ks. dr W ładysław B a n -  
d u r e k i, —  mianowany został biskupem cydoń • 
skim (na K recie) in  p a i t i b u s  i n f i d e l i u m .  
Brewe papieskie z nominacyą bisKupa ks. Bandur- 
skiego, datowane z dnia 10 października, nadeszło 
wczoraj na ręce księdza-bisknpa electa.

Wieczór wieszczów Uczniowie V II. kl. gimna- 
zynm Sobieskiego urządzają dnia 5 grndnla (a nie 
7, jak  pierwotnie zamierzano) o 6 w ieczór w  sali 
Sokoła Krukowskiego wieczór ku uczczeniu pamięci 
naszych wieszczów. Odegrany będzie „K ordyan", 
a urozmaici w ieczór chór i orkiestra gimnuzyalna. 
Docnod na „Czytelnię uczniów".

Węgiel miejski. Z  nastaniem zimy wzmogło się 
zapotrzebowanie węgla ze składu miejskiego, które­
go rozwożą obecnie i sprzedają po 1 .000  cetnarów 
dziennie. Ponieważ jednak z w iela strun podnoszo 
no skargi, że parobcy, rozwożący w ęgle ze składu 
miejsttiego, dostarczają go tylko lub przeważnie 
osobom, które opłacają icb k ilk i halerzami „za  fa- 
tyg ę", a biedniejsza ludność pozbawioną jest mo­
żności zakupu miejskiego w ęgla , magistrat zamie­
rza wydać w tych dniaeh odpowiedni surowy regu­
lamin, dla rozwożących węgle m iejskie, z polece­
niem, by węgiel ten w  pierwszym rzędzie sprzeda­
wanym był mieszkańcom ubogim. Za odniesienie 
worka z węglami, choćby na najwyższe piętro nic 
nie należy dopłacać roznoszącym węgiel. DoKładne 
przepisy w  tym względzie ogłosi magistrat afisza­
mi po rogach ulic.

Pogrzeb ś. p. prof Fiekosińskiegu odbył się 
wczoraj przy tłumnym udziale publiczności. Przed 
mieszkaniem zmarłego przy ul. Zwierzynieckiej zgro­
madzili się profesorowie - uniwersytetu, członkowie 
akademii umiejętności, prezydyum i iadcy  miabta, 
młodzież uniwesytecka. Gdy wyniesiono zwłoki 
w serdecznych słowach przemówili: rektor M o ­
r a w s k i  im. akademii, prof. K r z y m u s k i  imie­
niem uniwersytetu, docent K u t r z e b a  imieniem 
uczniów, prof. K i z y ż a u c w s k i  im. Towarzystwa 
miłośników historyi i zabytków Krakowa. Następnie 
śpiewał cnór młodzieży akademickiej, poczem kon­
dukt, prowadzony przez ks. Kulinowskiego, z gru­
pą weteranów z roku 1863  na czele, ruszył na 
cmentarz. Nad grobem przemówili p. P a w l i k o w ­
s k i  imieniem Towarzystwa biblioteki słuchaczów 
prawa i dr Kazimierz L  u b e c k i P o  pieniach 
księży zwłoki zasłużonego profesora złożono do 
grobn.

Z sali odczytowej. „N owe poglądy na początki 
literatury ludow ej" —  pod tym tytułem wygłosi 
prof. dr Jan Łoś odczyt w  auli Collegium nowum 
w niedzielę dnia 2 grudnia o godzinie 6 w ieczo­
rem. Dochód przeznaczony na Koło panien, opieku­
jących się biednemi dziećmi.

Koncert Towarzystwa muzycznego, który za­
równo ze względu na doborowy program, jako też 
ze wzglęgu na artystów biorących udział w  jego 
wykonaniu, obudził tak wielkie zainteresowanie 
wśród naszych kół muzycznych, jest także w  poło­
wie produkcją, mającą na celu uczczenie pamięci 
wielkiego kompozytora T . Bruknera, którego dzie­
siątą rocznicę śmierci obchodzi obecnie cały świat 
muzyczny. To też najpoważniejsze miejsce w  pro­
gramie zajmuje wspaniały utwór jego „T e  D eam ", 
oratoryum na sola, chóry i orkiestrę. Program kon­
certu jest nadto następujący: 1) Zaremba „S finks" 
i „P olonez" na orkiestrę symfoniczną pod kierun­
kiem kompozytora. 2) Paderewski „Fantazya pol­
ska “ na fortepian z tow. orkiestry odegra prof. La- 
lewicz. 3) Stojowski „W iosn a ", kompozycya na 
chór mięszany z orkiestrą pod kierunkiem dyr. B a­
rabasza. B ilety na koncert sprzedajo przez nie­
dzielę kancelarya Towarzystwa muzycznego w  go­
dzinach porannych, poniedziałek zas nabywać 
można bilety7 przy kasie starego teatru (wejście od 
ulicy Jagiellońskiej) od godz. 10 rano.

Małuletni przestępcy, z  nastaniem zimy kwe- 
stya „małoletnich przestępców" wymogła się znowa 
w naszem mieście, a aresztowania małych, bezdom­
nych chłopców za żebractwo i włóczęgostwo nastę­
pują jedne po drugich. W czora j z .ulic Krakowa 
policya zabrała czterech chłopaków,_ a mianowicie: 
Jana Krawczyka (lat 12), Stefana Ścibora (1 4  lat), 
W ładysława Rogala (lat 13) i Józefa Repaczka (lat 
10). Chłopcy c i ,  niejednokrotnie już karani za ró­
żne przekroczenia, których motorem jest nędza ży ­
ciowa, znowu ulegną karze, po której, wypuszczeni 
na w oln ość, znowu oddadzą się na pastwę nędzy 
ulicznej.

N O W A  R E F O R M A

' Zbiegła para. Do dyrekcyi policyi krakowskiej 
nadeszła wiadomość urzędowa z Królestwj Polskie­
go, donosząca, że W ilhelm ina Sierantowiczowa, żo­
na Ksawerego, w łaściciela hotelu Polskiego i re- 
staaracyi w Pińczowie 'gub. kielecka) zbiegła za­
granicę z Mikoiajem Sorokinem, nauczycielem pro- 
gimnazyum tamtejszego.

Na drogę pani S. zabrała 2000  rb. w listach 
zastawnych i pewien zapas gotówki, nie dający się 
bliżej określić, gdyż pani W ilhelm ina prowadziła 
kasę restauracyi i hotelu. W  depeszy proszą o po­
czynienie poszukiwań za zbiegią parą, która miała 
się udać przez Kraków do Tarnowa, a następnie 
na W ęgry.

Ze świata^
Z Warszawy.
— Prace przygotowawcze koło otwarcia „u n i­

wersytetu dla w szystkich" tak się posunęły na­
przód, iż z Nowym rokiem rozpocznie ta instytn- 
cya swą działalność. Nadto powstaje „Tow arzystwo 
Biblioteki publicznej", ku5rego organizacya w  pel- 
nym jest biegu.

—  W czora j w nocy wybuchł groźny pożar przy 
ulicy Stawki w garbarni Brucknera. Straty wyno­
szą kilkanaście tysięcy rubli.

Słowacy przed sądem. Z Rożemuergu na W ę ­
grzech donoszą w dalszym ciągu o rozprawie Sło­
waków:

W  ostatniej chwili przyszło rozporządzenie z Bu­
dapesztu, mocą którego dopuszczono do rozprawy 
przedstawicieli pism słowackich, 6 czeskich, 4  nie­
mieckich, 2 angielskich i 1 rosyjskiego. Zarządze­
nie to wydane tuż przed rozprawą i korespondenci 
zajęli swe miejsca. ,

Po przeczytaniu aktu oskarżenia, wniósł dr W lad 
imieniem obrońców, ażeby wykluczono przewodni­
czącego Chndowsky’ego. jukc stronniczego sędziego 
i osobiście nieprzyjaznego oskarżonym. Trybunał 
wniosek ten odrzucił. Nastąpiło przesłuchanie oskar­
żonych. Ks. H 1 i n k a przyznał się do zarzutów, po­
czynionych mu w akcie oskarżenia; jego obowiąz­
kiem kapłańskim i narodowym było uświadamiać 
lud w tym kierunku, aby wybierał swoich posłów 
i domagał się nauki w języku ojczystym Drugiego 
dnia zeznawał dr W aw rzyniec S z r o b a r, któiy  
również przyznał, że uważał za swoj obowiązek 
pouczać lud o jego narodowych prawach i obowiąz­
kach. P r z e w o d n i c z ą c y :  WT mowie kandyda­
ckiej powiedział pan: „Podźw ignijcie się z potopu, 
zrzućcie jarzmo niew olnicze". Jak to pan zrozu­
miałeś? S z r ó b  ar :  Jak długo w  szkolnictwie nie 
uznaje się praw przyrodzonych Słowaków —  tak 
długo jesteśmy niewolnikami. P r  z e  w .: A w ięcej? 
S z r ó b  a r :  Mógłbym powiedzieć bardzo wiele, ale 
wystarczy w skazać na fakt, że w sądach nie woino 
używać języka słowackiego. P r z e  w.: W  W ęgrzech 
prócz narodu węgierskiego nie ma żadnego innego 
narodu!.. S z i o b a r :  T o pańskie zdanie!
■ W  trzecim dniu rozprawy przyszło do zatartu o- 

brońców z przewodniczącym, który świadków wprost 
tyranizuje.

Zamach samobójczy dyrektora teatru W  Bu­
dapeszcie strzeli* dc siebie dyrektor Teatru ludo­
wego, Vidor, chcąc sobie życie odebrać. Ciężko ran­
nego odwieziono do szpitala, jednakże lekarze w ąt­
pią, czy zdołają go utrzymać przy życiu. Yidor, 
który był wybitnym aktoTem i pisał także sztuki 
teatralne, objął dyrekcyę Teatru ludowego przed 2 
laty na podstawie finansowego poparcia Unterauera, 
zarządcy majątkr arcyksiężnej Klotyldy. Gdy Un- 
terauer został usunięty od zarządzania majątkiem 
arcyksiężnej, Vidor stracił poparcie pieniężne, skut­
kiem czego teatr jego coraz w ięcej upadał. Niedo 
bór wzrastał coraz bardziej i Vidor widział nie­
uchronne bankructwo. Dnia 1 b. m. miał zapłacić
53.000 koron, a nie miał na to ani grosza w ka­
sie. Skutkiem tego targnął się na swoje życie. —  
Vidor cieszył się w Budapeszcie sympatyą, jako 
dzielny aktor i autor, tudzież jako człowiek ucz­
ciwy.

Krauziei broni w Niemczech. W  sprawie ol­
brzymich kradzieży broni w  niemieckich magazy­
nach wojskowych, o których donosiliśmy przed kil­
ku tygodniami, rozpoczął się w  Poznaniu proces 
przed osobnym dla tego wypadku trybunałem kar­
nym Na ławie oskarżonych zasiedli; Herman Eeh- 
rend, kupiec z Poznania; Jerzy Loli, kupiec z Zie- 
lonogbry; Gade, miejski dozorca latarń w Pozna­
niu; Kubiniak, robotnik z Poznania; handlarz Na- 
dersohn z Grudziądza; handlarz Bezbroda z Toru­
nia; robotnik Jager z Metzu; stolarz Redecke z 
H iiuesheiur; werkmistrz Donath z Berlina; sio- 
dlarz Grosser ze Szpandawy; kupiec Neupert ze 
Szpandawy i kupiec Gtó*tzel, równie ze Szpanda­
wy. W  procesie tym chodzi o kradzieże i sprzeda­
wanie karabinów, pałaszy, rewolwerów, części skła­
dowych broni palnej i t. p. Do sprawy tej wmię- 
szani byli liczni podoficerowie, a nawet oficerowie 
armii pruskiej z garnizonów w  Poznaniu, B ydgo­
szczy, Inowrocławiu i Schneidemiihl. W ojskow e są­
dy ukarały winnych, noszących mundury, obecnie 
toczy się proces przeciwko cywilnym  winowajcom, 
Behrend przyznał się du tego, że kapował od w oj­
skowych broń i patrony, które sprzedawał za po­
średnictwem Lolla. Policya przy rewizyi znalazła 
u Lolla cały skład karabinów, a śledztwo wykaza­
ło, że kradzieże popełniano nie tylko w garnizo­
nach wschodnich, lecz także w  Metzu i Monachium. 
Behrend był naczelnikiem snółki, chociaż nie umie 
ani czytać, ani pisać po niemiecku, a koresponden­
c ję  załatwiała mu żona. Behrend zakupowa! broń 
masowo; n. p w 1905 r. dostarczył Loliow i prze­
szło 300 karabinów. Loli broni się, twierdząc, że 
był przekonany o legalnem pochodzeniu broni, gdyż 
nie mógł uwierzyć, ażeby w armii pruskiej można 
było popełniać tak długo podobne kradzieże. Dalej 
opowiadał Loli, że jeżeli kupował rocznie 6 do 7 
tysięcy karabinów, to nie należy się temu dziwić, 
gdyż armia niemiecka sprzedaje co rok 150.000 
wybrakowanych karabinów Jeżeli przepis nakazuje 
rozbijać te karabiny, a potem je  dopiero sprzeda­
wać, a wojsko tego nie czyni, chcąc uzyskać ze 
sprzedaży lepsze ceny, to on — ■ L oli —  nie odpo­
wiada za to. Zresztą w  Berlinie przy ulicy Fryde­
ryka knpcy otwarcie sprzedają karabiny „modelu 
7 1 " . N. p. pewna firma w Ham burgi obstalowała
1.000 karabinów Maosera i m !!iony nabojów dla 
Brazylii. Oficerowie równie sprzedawali broń.

Gazeta dla ślepych. Znany dziennik „D aily 
M ail" rozpocznie z dniem 1 grudnia b. r. wydawać 
tygodniowe pismo dla ślepych, po cenie jednego 
penny za numer. Pismo będzie drukowane alfabe­
tem Braille ’go, nauczyciela ślepych, który umarł 
w r. 1852. Pismo to składa się z punktów’, umiesz­
czonych na trzech liniach. Naprzykład jeden punkt 
na pierwszej linii, a więc ‘ znaczy A ; dalej dwa 
punkty : znaczą B ; trzy  punkty j znaczą L. Dwa 
punkty obok siebie , .  znaczą C i t. a.

Niebezpieczna praca straży ogniowej. W  Pitts- 
burgn, mieście amerykańskiem. palił się gmach,

w  którym pomieszczona była pracownia bakPryolo- 
giczna. , Kilka flabzek, zawierających płyny wybu­
chające, pękło, podsycając ogień, w  którym zaczęły 
pękać butelki z zarazkami dyfteryl, tyfusu cholery, 
dżumy, ospy itp. Służba chciała ostrzedz strażaków, 
ażeby pozostawili salę z owemi hodowlami zaraz­
ków na pastwę pożaru, tymczasem jednakże straż 
wi argnęła do owej sali i  w  krotce ogień ugasiła. 
Po pożarze wszystkich strażaków, którzy brali udział 
w akeyi ratunkowej, odstawione do szpitala, gdzie 
wykąpano ich w wodzie, zmięszanej ze środkami 
dezynfekcyjnemi, zaś mundury ich spaiono. W szystkie 
przyrządy strażackie i uprząż koni również poddano 
desynfekcyi. Miasto skutkiem tego jest ogromnie 
zaniepokojone.

Kącik humo-ystyczny.
B i t w a  b e z  z w y c i ę z c ó w .

W  panamencie była bitwa 
Odwiecznym zw yczajem :

R ieger pobił się z Holanskym,
A  Gloeckner z Ratajem,

Albrecht zrobił K lofaczowi 
‘ Na policzku kreski —

I  znów jest nierozstrzygnięty 
Spór niemiecko-czeski.

R ó ż n i e  b y w a .  
Rozmaicie różnie znoszą 

Przedśmiertne katusze:
Goethe w ołał: „Św iatła! swiaua! 

Gdy oddawał duszę.

Carat zaś, co jest z ciemnotą 
W  ścisłej amicycyi,

W oła dzisiaj, kiedy kona; 
„P olicyi!,.. po licy i!"

Zfc 2»fowar„..Y .. rl.
Z Uniwersytetu ludowego. W ykłady grudnio­

we rozpocznie pani dr Zofia DaszyńsKa-Golińsk?, 
która w  czasie swego pobytu w Wiedniu studyo- 
wała tamtejsze instytucje społeczne i zapoznać z 
istotą ich pragnie słuchaczów Uniwersytetu ludowe­
go. W ykład i pogadanki p. Golińskiej odbędą się 
w dniach 1 i 2 grudnia P. Wilhelm Feldman w  
połowie miesiąca wygłosi trzy wykłady o Orzeszko­
wej, dla uczczenia je j jubileuszu. W ykłauać będą 
nadto pp. Stefan i Karol Frycz, dr S. Krzemie- 
niewski, dr K. W ójcik  i dr W  Gumplowicz.

Walnb zgromadzenie członków Towarzystwa 
pomocy naukowej cna Polek imienia Kraszew­
skiego odbędzie się we czwarte! dnia 5 grudnia 
w lokalu „E leuteryi" (Rynek L. 17, I  p.). Zarząd 
uprasza członków o liczne przybycie

Klub pucztuwy urządza we środę 5 b. m. ob­
chód św. Mikołaja. Odegraną zostanie sztuczka 
„Święto dzieci", obrazek sceniczny w  2 odsłonach 
z prologiem Stanisława Gadomskiego, poczem na­
stąpi rozdanie pciarków . Lista otwarta u dyżurne­
go klubu. W stęp dla dzieci po 1 kor., dla człon­
ków klubu po 50  hal., dla gości po 1 Kor. Począ­
tek punktualnie o godz. 6 wieczorem.

W „Eleuteryi" (Rynek gl. 17, II  p.) wypowie 
w niedzielę 2 grudnia p. W łodzim ierz Ż u r a w s k i  
odczyt p. t. „Fragm ent z W łoch —  w iażenia pefl- 
czas wybuchu W ezuw iusza". Początek o godz 7 
wieczorem. W stęp 10 hal. Po oaczycie zaoawe to­
warzyska.

W Czytelni im. Kilińskiego (Długa 5) w  ponie­
działek £ grudnia o godz. 8 wieczór wygłosi od 
czyt p. Boguszewićz p. t. „Dążenia autonomiczne 
G alicyi od rozbiorów do chw ili obecnej". W stęp 
bezpłatny.

Z Towarzystwa strzeleckiego. W  niedzielę 9
grudnia o 10 rano odbędzie się walne zgromadze­
nie Towarzystwa strzeleckiego. GdyDy dla braku 
kompletu członków zgromadzenie do skutku nie 
przyszło, odbędzie się drugi* o 11, przy udziale o- 
becnycli członków.

Uniwersytet ludowi im A Mickiewicza.
W  niedzielę: Dr Zofia Daszyńska-Golmska „Obrazki 

wiedeńskie".
W  poniedziałek. Dr Stefan Frycz: „Uczucie i wola".
Kepertoar teatru miejskiego.

W  nieozielę po południu: „Radcy pana radcy": wie­
czór: „Ponad siły".

\v poniedz:ałek: „Sherlok Holmes".
We wtorek: „Wachlarz Lady Windermere".
W e środę: „Amfitryo".
Wb czwartek: „Wachlarz Lady Windermere".
W piątek: „Nadzieje".
W  sobotę po 11!adniu: „Obronr Częstochowy"; wie- 

e;Br: „Sherlocfc Holmes".
W niedzielę po południu: „Bodenhain", wieczór. „Na­

dzieja"
Heptrtoar teatrL ludowego.
W niedzielę po połnunin: „Romans paryski"; wieczór 

„Wesele Zosi".
W poniedziałek: „Tamten".
W e wtorek: „Che? sobie pohulnć".
Z kalendarza. W  niedzielę 2 grudnia: Bibiany panny; 

w poniedziałek 3 grudnia: Franciszka Fsawerego i Hi 
laryi; we wtorek 4 grudnia: Barbary i Piotr,- Ohryzolog.

Wschód słońca 2 grudn a o godzinie 7 minat 19; za­
chód o godz. 3 min. 39; długość dnia 8 godz., m . 20,

Z kranowskiecio obserwat—yum. Dnia 30 listopada ter­
mometr doszedł od +  6 0 do e 10' C.; barometr opadał.

Dnia 1 grudnia o godzinie ? rano stai barometru 
732'4 mm., f  termometru 4-6 C.; wiatr zachodni.

Eontert Freta flkaifi&iego.
W  plejadzie wielkich pianistów polskich niesła­

bnącym blaskiem świeci gwiazda Józefa Śliwińskie­
go. Talent jego i gra ma tę właściwość, że nie da 
się m isrzyć skalą porównania. Nie podobna dziś 
porównywać gry najbardziej pokrewnego mu duchem 
i talentem Józefa Hoffmans z grą Śliwińskiego, 
każdy z nich bowiem ma swój odrębny właściwy 
stj’l i własną maesteryę, własne umiłowanie, któ- 
remi góruje niepodzielnie nad współzawodnikami. 
Hoffman celuje zrównoważeniem stylowem jedno­
litością opanowan.a duchowego utworów, Śliwiński 
porywa nas brawurą, błyskotliwością barw i tonów, 
energią i świetnością techniki.

W  programie wczorajszego koncertu znalazły się 
rzeczy mniej interesujące stylowo, a w ięcej olśnie­
wające techniką. Po sonacie Beetnoyena (op. 53), 
odegranej z wićłkiete skupieniem, po świetnej zwła­
szcza w  akcentowaniu śpiewu części ostatniej tego 
głębokiego utworu, na resztę programu złożyły się 
produkcje brawurowe Schumanna „^aschinschwank", 
Chopina Nokturn op. 15 , mniej popularne etudy 
pośmiertne (f-moll, as-dur i des-dur Scherzo op. 54) 
i grzmiąca w  drugiej części ballada f-moll —  a 
nadto jako korona tecnnicznego popisu „W alc-echer- 
zo “ Czajkowskiego i cykl karkołomnych ewolucyj 
L iszta: rzadko słyszeć się dające „Sonet Petrarki" 
i „M efisto-W alc", niesłycnanie oryginalny i ponury, 
układem przypominający poniekąd słynny „Danse 
m acabre". W szystko to jaśniało wielu zaletami 
tasnej precyzyjnej gry  i szczerego odczucia.

Śliwiński należy do tych artystów, którzy w 
Krakowie liczyć mogą zaw sze na pełną salę, to też

Ni' 275, 3

i wczoraj koncertował w tych sam -ch warunkach 
wobec bardzo wdzięcznego aud/toryum , które nie 
szczędziło swemu ulubieńcowi burzliwych oklasków 
pc każdym numerze programu. W. Pr.

Pogrzeli Ks. arcyb. S t a D M k ie g o .
Uroczystości pogrzebowe w Poznania miały 

przebieg spokojny i poważny, r.imo niejednej 
prowokaoyi ze strony niemieckiej. Prasa haka- 
tystyczna nie taiła swego niezauowoienia, ż( 
nad trumną miano wygłosić ' tylko mowy pol­
skie, rozpuszczono z tej strony nawet pogłoską 
że reprezentant rządu i cesarza, naczelny pre­
zydent Waldow, zagroził, iż natychmiast opuści 
katedrę, jeśli z ust mówców żałobnych padnie 
chociaż jCdno słowo przeciwko rząuowi. Pogło­
ska ta się me sprawdziła, reprezentanci rzą 
da, a było >ch dużo w orszaku pogrzebowym 
zachował’ się dość grzecznie i przyzwoicie.

Opis ekspoitacyi zwłok z pałacu biskupiego 
do katedry podaliśmy juz w numerze onegdaj- 
szyra. Dziś uzupełniamy go jedynie kilku je 
szeze szczegółami. I tak wredług stwierdzenia 
gazet poznańskich, z 8C0 księży archidj ecezyi 
gnieźnieńsko poznańskiej przybyło la pogrzeb 
około 500. Trumnę niosło na . barkach ośmiu 
księży. Po przeniesieniu jej do katedry, złożone 
ją w prezbiteryum na ka^afaku. lam z kazal­
nicy uczcił pamięć zmurłego proboszcz kate­
dralny, ks. M i c h a l s k i  - Mowa jego wywarła 
potężne wrażenie. Krążyły wieści, ze ze strony 
urzędowej „proszono" go o największą wstrze­
mięźliwość • Zaznaczył on tez na wstępie, z( 
niestety nie może wszystkiego wypowiedzieć, cc 
w tej chwili czuje, mimo to wypowiedział wszy­
stko, co poruszało nietylko jego, lecz i słucha­
czów dusze. „Zmarły arcybiskup — mówił zna­
komity ten kaznodzieja — od młodości był pa- 
t r yo t ą ,  młodzież patryot/cznie wychowywał 
w inności do wiary ojców i ma t k i  O j c z y ­
zny.  Padł w walce jak dojrzały kłos i pozo­
stawił nas w smutku i niedoli. Czyste było 
serce zmarłego i penie miłości do Kościoła i 
ludu, — do n a r o d u  i O j c z y z n y .  On mógł 
o sobie powiedzieć słowami Mickiewicza „Na­
zywam się milion, bo za miliony kccnam i cier­
pię katusze!" Za miliony cierpiał — miliony 
stoją nad jego zwloKaml." s .

Prasa hasatystyczna nic tai dziś swego obu­
rzenia, że poiski mówca śmiał taką „narodowo- 
polską" mowę wygłosić - wobec reprezentantów 
rządu.
, Pogrzeb odbył się nazajutrz przy olbrzymim 
napływie publiczności. W  dniu tym mowę na 
cześć zmarłego wygłosił ks. kanonik D a l b u r  
Uczcił on w niej zwłaszcza zasługi nieboszezy 
ka w obronie polskiego luau — Po nabożeń­
stwie uroczystem kapłani zanieśL trumnę do 
kaplicy Serca Jezusowego, gdzie złożono ją dc 
grobowca —• • -

Przedmiotem szczególnych owacyj ze strony 
ludności polskiej był ks. arcybiskup T e u do ' 
r o w i c z  ze Lwowa. Przyjęto go owacyjnie jui 
na dworcu i witano wszędzie z zapałem Kg. 
Teodorowicz zamieszkał u księcia Zdzisława 
Czartoryskiemu, gdzie odbyło się na jego cześć 
większe przyjęcie. Ks. biskup Rosentreter z Pel­
plina zeszedł wobęc tego sympatycznego gościa 
na drugi plan i mało zwracał na siebie uwagi. 
A jest on podobno także kandydatem do na­
stępstwa po ks. Stablewskim

Kapituła poznańska wybrała admin sti-atoren 
ks. biskupa L i k o w s k i e g o .  mak więc zarząć 
obu dyecezyj tworzących archidyecezyą, powie­
rzono duchownym p o l s k  m.

Z Warszawy przybył na pogrzeb ks. kanonik 
Ł y s z k o w s k i ,  z Petersburga ks. kan. Mśc i -  
s ł aws k i .  ’

W dnie po pogrzebie ofizymał „Dziennik Pa 
znański" z Rzymu następującą pumyśiną wia­
domość: * . .

„Mimo wielkich trudności i ku oburzeniu aa 
basadora pruskiego Rottenhana, dzięki bezslron 
nym i szczegółowym informacjom o zajściach 
wielkonoiskich, usposobienie w. Watykanie jest 
nam n a j p r z y c h y l n i e j s z e ,  współczucie dla 
wielkopolskich dzieci, rodzltow i duchowień­
stwa jest zupełne i n i e b y w a ł e .  Najżywszem 
jest pragnienie, aby w Poznańskiem umiano z( 
spokojem i taktem - utrzymać drogę legalną 
tej walce. ' r

„Misya kardynała Koppa, jeżeli ma sprawę 
dzieci na oku, z pewnością jest c hy b i o na ,  
Ni e ma  b o w i e m  mn i e j  p o p u l a r n e g o  
d o s t o j n i k a  w W a t y k a n i e  nad purpu-  
r a t a  z W r o c ł a w i a  i kawalera cza”nego 
orła. Na wielkopolską stolicę P i u s  X  germa-  
n i z a t o r a - b a k a t y s t y  za ż a d n ą  c e nę  
ni e  dopuś c i " .

Oby wiaaomość ta spiawaziła się!

B .  G a  tox »y  K r z y 8 z i o f  o ry,
M  r a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędn ych  fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestom esięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

P o l m i i i  i a d i i !  t e .  T B f e i i .
Kraków, 1 grudnia.

Dziś o godz. 12  w południe odbyło się Kra. 
ko wie w  wielkiej' sali na drugi em piętrze uroczy­
ste poświęcenie nowego gmachu Towarzystwa techni­
cznego przy ulicy Straszewskiego. (Opm gmachu 
zamieszczamy na 2 stronicy. Prz. red.) Na uroczy­
stość przybyli: marszałek krajowy hr. Stanisław Ba 
deni, prezyaent miasta K iakow a dr Leo z obu wi­
ceprezydentami Chylińskim i Sarem, posłowie Ha 
ryewski i Fedorowicz, delegat nam. dr Fedorowicz 
radca dworu Zoll, dyrektor kolei państw. Horo 
szkiowicz, sekretarz starostwa dr Kowalikowski 
reprezentacja krakowskiej Izby handlowej, grono 
radców miejskich, delegaci pokrewnych towarzystw, 
oraz baidzo licznie zebrani członkowie. Poświęcenia 
dokonał ks dr C a p u t a który po dokonaniu tege 
aktu złożył towarzystwu życzenia jak  najlepszego 
rozwoiu i dodatnicn wyników pracy.

Następnie zabrał głos prezes towarzystwa, inż. 
S t e i n g r a b e r ,  który, podziękowawszy zebranym 
za przybycie na uroczystość, omówił znaczenie naut 
technicznych dla przemy słu, tudz.eż przedstawił ze­
branym potrzebę stworzenia ogniska wspólnej pra­
cy7 zawodowej. Podniósłszy nastęnnie zasługi twórcy 
nowego gmachu, prof. Odrzywolsniego, podziękował 
mówca wszystkim firmom rękodzielniczym i prze 
myślowym za doskonało wywiązanie się ze zadania

7 \ & l i a 7 p ! f  l a t n l  l / r u i l i r r  u j  ^ kków, ul. Flo> y a b s lo  L. 7 \tUń przy i iy n k u ) .  Największy ZEkład krawieck. na zamówienia. @ 
*• « '( . Cl) iiiU U L  Kl d n b U W  Filia we Lwowie, plac Halicki L. 7. Jedyne składy gotowych ubrań w kraju wyrobionych.
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dai wałek kraj iwy Lr. Stanisław Ba d t n i  zr,- 
ptwnił zebranych o życzliwości Wydziału krajowe­
go dla spraw towarzystwa, zaznaczając, że rezulta­
ty pracy pobkiej w dziadzinie techniki "są znako­
mite. Następnie podniósł mówca, te w krają na­
szym widać na każdym kroku wielki postęp w ru­
cha przemysłowym Pierwsze kroki na tern polu 
postawione zostały dzięki staraniom b. burmistrza 
m, Frakowa. Zyblikiewieza Dzień dzisiejszy jest 
tern uroczystszy, 2e to dzień zwycięstwa zaorania 
w siły własna nad pesymizmem, zwycięstwa pracy 
nań gnuśnością. Poświęcenie gmachu Towaizystwa 
technicznego jest objawem postępn i wskazówką, 
na jatiej drodze dobrobyt kraju rozwijać się powi­
nien Powtóre ważny jest dzień ten zb względu na 
zwycięstwo wielkiej myśli assocyacyi; myśl ta je­
szcze nie wyzyskana w krają naszym, jest dla nas 
bardzo ważna, bo w niej leży ekonomiczny rozwój 
naszego kraju. Mówca zakończył- życzeniem jak naj­
lepszego rozwoju Towarzystwa.

Następnie przemawiał delegat namiestn." F t d o- 
r o wi c z ,  który zawiadomiwszy, że ministerstwo 
handlu przesłało Towarzystwu telegrom gratulacyj­
ny na ręce namiestnika, złożył im;eniem rządu ży­
czenia, aby otwarcie tego gmachu i pomieszczonej 
w nim wy»tawy budowlanej stworzyło dla kraju 
nową. świetną erę dobrobytu. * ■

Imieniem miasta Krakowa przemawiał prezydent 
dr Leo ,  który zazna ożył, że miasto, ofiarowując 
najpiękniejszy plac pod budowę gmai hu, złożyło To­
warzystwu technicznemu dowód wdzięczności za czę­
sto ofiarowywaną sobie pomoc i zaufania, że dzia­
łalność Towarzystwa w nowej siedzibie jeszcze le­
piej rozwijać się będzie

Kończąc swe przemówienie, złozył prezydent ży 
rżenia Towarzystwu, aby stało się ogniskiem pol­
skiej pracy na polu tecnnicznem i rozwoju w myśl 
dewizy Towarzystwa „Yiribus nnitis“. * '

Następnie składali życzenia reprezentanci slow a- 
rzyszeń pokrewnych, a więc imieniem stałej dele- 
gacyi austryackicń stowarzyszeń technicznych w \Vie- 
amu inżynier Sz c z e p a n i a n ,  imieniem austrya- 
ckiego Towarzystwa technicznego inżynierów i ar­
chitektów Inż. Sarę,  drugi wiceprezydent miasta 
Krakowa, imieniem galicyjskiej Izhy inżynierskiej 
inżynier U d e r s k i , wreszcie imieniem Towarzy­
stwa politechnicznego we Lwowie jako delegat ima. 
Kr z yc z ko ws ki .

Uroczystość, w której orało około trzysta osob i 
wiele pań, które zebrane były na galeryi, zakoń- 
czvla się odczytanym przez piezesa towarzystwa, 
iBż. S t e i ngr abe r a ,  całego szeregu telegramów 
od władz stówa rzyszeń pokrewnych, tudzież inży­
nierów

Sa urocz., stość poświecenia nowego gmachu przy­
byli inżynierowie z całej Galicy!, tudzież widu z 
nozn Kr .ju.

Dziś wieczór odbywa się w salach Towarzystwa 
raut, na który otrzymało zaproszenie wiele osób z 
miasta i kraju.

Dzisiejszy numer „Nowej Reformy11 zawiera 
2’ /* arkusza, to j«st 10 strun objętości. Na stro­
nie 5 zamieszczamy nowelkę A Cz e c ho wa  p. t.: 
„Cbmnota“.

Pożyczki ols chłopów.
PetcłSburp, (Pet. aj. te),). Wczoraj pojawił 

sie ukaz  c a r s k i ,  według którego będą mogły 
hyc udzielane chłopom p o ż y c z k i  z agrarnego 
banka włościańskiego na zastaw ich parceli 
rolniczych.

fro£e?rzan« ^api-zecreuie.
kazań. Pet. aj. tel. donosi: Doniesienie, jaku- 

by w guberni: kazańskiej skutkiem głodu lud­
ność masowo sprzedawała dzieci, są niepraw­
dziwe. Ludność stara się dzieci swe umieszczać 
w służbie. Wypadku spi-zedania dzieci nie 
było.

m rysok? śm ie rc i.
Odessa Na mocy wyroku sądu wojennego 

okręgowego powieszono anarchistów Metza, 
Brunsztejna i Szereszewską, którzy w jesieni 
r. z, rzucili bombę do kawiarni Lipmana

Za znieważanie oficerów.
Odessa. Sąd wojskowy skazał szeregowca ba­

talionu saperów, Riszikowa, który w lipcu ubie­
głego roku znieważył oficera słowem i nama­
wiał załogą do jawnego buntu, na roboty przy­
musowe bez terminu. Na takąż karą skazany 
został szeregowiec batalionu saperów, Weliczko, 
za c z y n n e  z n i e w a ż e n i e  o f i c e r a  na 
ul i cy .

Dicli ag. '.rt-j.
Kazań. Petersburska Agenc.ya telegraficzna 

donosi: We wsi Semenów chłopi, podburzeni 
przez agitatorów, zrabowali zboże ze spichrzy 
gminnych i rozbroili dwóch strażników Nastę­
pnego dnia przybył komisarz z 50 strażnikami, 
którzy, gdy chłopi dalej stawiali opór, dali sal­
wą, przyczem zginęło wielu chłopów, a wielu 
innych ońniosto rany, ,poczem nasrał spokój 
i zboże zwrócono. Agitatorzy uciekli

B an dytyzm .
Witebsk. Nocą banda, złożona z 10 ludzi, z 

urzędu gminnegu welaszkowskiego zrabowała 
2500 rs. Znajdujący sią w zarządzie gminnym 
sądzia śledczy Kalinienko został ciężko pobity 
przez bandytów Napadający odebrali mu akta 
śledcze i spalili je na miejscu.

Oaessa Dokonane napaści na 1 iuro poezto- 
wo-telegraficzne w Romanówce w powiecie ben- 
derskim. zrabowano 14.0u0 rs, Jeden z tele­
grafistów raniony.
1 Moskwa. O godzinie 4 rano złodzieje zakra­
dli się do cerkwi Jeana, lecz zostali spłoszeni 
przez stróża, którego, uciekając, śmiertelnie ra­
nili w głowę.

Tuła. Pet. aj. tel. donosi. Wczoraj popołudniu 
ośmiu nieznanych uzbrojonych ludzi wpadło do 
kantoru Towarzystwa przewozowego „Noeszda" 
i zagroziwszy urzędnikom rewolwerami, zwią­
zało ich, porzem z r a b o w a w s z y  40C rubli, 
usz ł o .

nemu podwyższeniu opłat pocztowych i telegra­
ficznych. 1

Ufctrzteżeufe.
W>edeii. .Wobec wzmagającej się emi gra -  

c y i  z A u s t r y i  do A r g e n t y n y ,  minister­
stwo spraw wewnętrznych zwraca ponowme 
uwTagę, że obecnie bez specjalnych stosunków 
jest prawie memożlwem nabycie tam ziemi po ko­
rzystnych cenach i że koloniści cierpią tam z powo­
du braku odpowiednich komunikacyj i że także 
przy robotach polnych, z wyjątkiem czasu żniw, 
bardzo trudno znaleśc zajęcie. Stosunki płac są 
również niekorzystne W. całym kraju panuje 
wielka .drożyzna, szczególnie we wielkich mia­
stach.

Rocznica koronacyl.
Budapeszt. Rząd -węgierski zamierza w czter- 

dz.estą rocznicę koronacyi cesarza Franciszka 
Józefa na króla wigierskiego, przypadającą na 
8 czenvca 1897 r , obchodzić uroczyście. Na u- 
roci.ystość tę zaproszeni zostaną także monar­
chowie zagraniczni.

Bpaklgf
łfcieacń. Serbski poseł W n i c z  wyjechał dziś 

do Budapesztu. Podróż ta pozostaje w związku 
z rokowaniami w sprawie traktatu austryacko- 
serbskiegu

Proces Êsapisana z gtepeasick".
Berlin. Dziś rozpoczął się przed Izbą karną 

proces głośnego „kapitana11 Y o g t a z K o e- 
p o e n i c k  Ze strony sądu i policji przedsię­
wzięto nadzwyczajne środki ostrożności. Ławę, 
na którei zasiadł oskarżony, otoczono kratą,  
w celu uniemożliwienia mu ewentualnej ucie­
czki. N a p ł y w  p u b l i c z n o ś c i  o gr o mny ,  
tymczasem biletów na rozprawę wydano bardzo 
mało. Wielka w e s o ł o ś ć  powstała w sali, gdy 
przy wywoływaniu świadków, 10 użytych przez 
Vogta do napadu grenadyerów gwardy: weszło 
do sali krokiem „parademaischa-', wesołość po­
wtórzyła s.ę, gdy do sal' wszedł Dunuistrz Koe- 
penicku, di’ Langerhans. Oskarżony sprawna wra­
żenie zgrzybiałego s t arca .  Odpowiada on na 
pytania sędziego znane już szczegół^, ze nigdy 
nie był żołnierzem i że już 25 lat przesiedział 
w więzieniu. Poznał on atoli rozmaite zwyczaje 
i przepisy wojskowe, gdy jako młodzieniec mie­
szkał naprzeciwko koszar dragonów i. dużo ob­
cował z żołnierzami, Obrońca oskarżonego za- 
k w e s t j o n o w a ł  k o m p e t e n e y e  t r y b u ­
nału,  zwracając uwagę, że sprawa ta kwalifi­
kuje się jedynie p r z e d  sąd p r z y s i ę g ł y c h .  
Pioknrator sprzeciwił się temu i sąd udał się 
na naradę. Znamvanem jest, że s y m p a t y e  
dl a  o s k a r ż o n e g o  i j e g o  obrońcy wzma­
g a j ą  s i ę  i manifestują w dobitny sposób 0- 
hrońcy dedykował pewien autor dramat, które­
go przedmiotem jest napad v ogta na Koepenick.

Benin. W dalszym ciągu swego przesłuchania 
podaje Y o i g t  przyczyny■ dawniejszych swych 
zasądzeń, przyczem stwierdza,' ze kilkakrotnie 
niesłusznie i ostra -został zasądzony. Sędzia przy­
znaje, że wyrok, skazujący go na 15 lat wię­
zienia, nie był nienaruszalnym V o i g t opowia­
da dalej, że chciał sie przesiedlić do Czecli i 
w tym celu starał się o paszport, aie nigdy ma 
go wydać nic chciano i w ten sposób uniemo­
żliwiano mu powrót do uczciwego życia i za­
robku.

S-nśclót tire Fra&cyi. ‘
Pary i. Naczelnicy i skarbnicy urzędów ko­

ścielnych Paryża odbył1 wczoraj ściśle w taje­
mnicy trzymane zgromadzenie pod przewodnic­
twem kardynała R i c h a r d a .  Jak sądzą, Ri 
chard podał naczelnikom znane informacje pa­
pieża, których oni trzymać się zobowiązali.

Paryż W instytucie katolickim odbyło się ze­
branie paryskich p r o b o s z c z ó w ,  i d y r e k t o ­
r ó w  f a b r y k  k o ś c i e l n y c h ,  w celu dowie­
dzenia się o'zarządzeniach papieża. Wedle tych 
zarządzeń, fabryki kościelne przy objęcia ma­
jątków' kościelnych w sekwrestr mają zachować 
b i e r n e  s t a n o w i s k o .  Dyrektorzy fabryk 
mają książki, rachunki i papiery wartościowe 
oddać proboszczom, którzy je znowu złożą do 
zarządu fabryk kościoła. Proboszczowie nie od 
dadzą kluczów sekwestrowi, Jecz one raimo to 
będą do dyspozycji sekwestrów. Spodziewają 
się, że rząd, który teraz domaga się, aby fa­
bryki kościelne bezpośrednio oddały dobra i ra­
chunki sekwestiom, obecnie odstąpi od tego żą­
dań,a. tak, że spokój w kościołach 11 b. ni. nie 
zostanie zamącony.

r -
O a; 8i] prselskie.

Paryż. Podczas wczorajszego głosowania 
w  Izbie nad p o d w’ y ż s  zen iem d y e t  p ar ­
l a m e n t a r n y c h  z 9000 na 15.000 franków 
rocznie okazał się charakterystyczny r o z ­
d z i a ł  s t r o n n i c t w .  Przeciw projektowi gło­
sowała. prawica, większość zjednoczonych socya,- 
listów, umiarkowani radykaii i nacyonaliści. — 
Za podwyższeniem głosowała znaczna większość 
radykałów, niezawiśli socyaliśc1 i demokratycz­
ne zjednoczenie.

Paryż. Izba uchwaliła 290 glosami przeciw 
218 podwyższyć płace deputowanych i senato­
rów na ;15.000 fr.

Konserwatywne dzdenniki, pisząc o tern gło­
sowaniu, atakują ostro parlamentaryzm. „Figa­
ro11 pisze, że podwyższenie dyet jest wprawdzie 
usprawiedliwione jest drożyzną, lecz czas obe­
cny jest clla niego niestosownym, gdyż budżet 
wykazuje deficyt. Niezadowolenie ludności do­
piero wtedy ustanie, gdy Izba uchwali z mn i e j ­
sz e n i e l i c z b y  d e p u t o w a n y c h .

Zjednoczenie socyahstyczne postanowiło po­
zostawić stronnictwu do rozporządzenia zwyżkę 
6000 franków', a użycie tej sumy ma nastąpić 
w porozumieniu ze w s z y s t k i m i  deput o -  
w a n y m i.

Interwencya w Maraka.
Paryż. „.EclaiPh donosi, że opóźnienie w od- 

jeździe eskadry spowodowane zostało pertrakta- 
cyarni co do n a c z e l n e j  komendy. Rząd. hi­
szpański zgodził się. aby admirał Touchard ob­
jął komendę nad zjednoczoną eskadrą

Koułcc itrajku clowego.
Rzym Strajk urzędników cłowyeb z u p e ł ­

ni e  si ę n i udał .  Z wyjątkiem dwóch urzę­
dników. którzy zostali wydaleni, wszyscy inni 
w r ó c i '  i dc, s ł użby .

Po Zidikditbiu eiziemUka
Wiedeń. W  ostatniej chwili dyspozycje co do 

daiszych obrad nad reforma wyburcz* doznały 
zmiany. - 4" -

Kolo polskie uchwaliło wMnia głosować za 
tem, ażeby trzecie czytanie reformy odbyło się 
jeszcze dzisiaj.

Drugie czytanie skończy się piawdo^odobnie 
dz:;: o godzraie 7 wieczór, poczem w f o r m i e  
n a g ł e g o  w n i o s k u  u c h w a l o n e  z o s t a ­
n o  n a t y c h m i a s t o w e  przystąpienie .do 
traeciego czytania 1 . • . • \ <

Tak więc projekt r e f o r m y  wy h o i c z e . j  
dziś zapewne uchwalony będzie

Właśnie wśrócl najgorętszej «roboty agi­
tacyjnej", mającej nadać przyszłej Dumie 
okład pożądany przez sfery rządowre, spa­
dła na gabinet Stołypina sprawa, która 
ronże imi przekreślić niejedną rachubę. 
Okazuje się, ze syn «wielkiego Hurki, cie­
mięzcy Królestwa zaszczycony szczególnem 
zaufaniem cara i Stołypina dopuścił się 
n a j h a n 1 e b n i e j s z e g o o s z u s t w a, po 
wierzając znaczną część sumy przeznaczo­
nej dla głodnych przedsiębiorcom tirgel- 
tanglów». Kierownik firmy Lidwal, Stoecki 
znikł bez śladu, a rzekomy dostawca zbo­
ża niewiadomo — gdzie mieszka.

Z powodu tej skandalicznej sprawy pi­
sze „Towarzysze: »Chociaż tego rodzaju 
6prawy nie są rzadkością dla naszej biu- 
rokracy:, ludzie lekkomyślni przypuszczali 
jednak, że sfery biurokratyczne, zwłaszcza 
wyższe, »powciągną się n iecoś zwłaszcza 
wobec krytycznych okoliczności chwili i 
wyrzekną się swych starych przyzwycza­
jeń. A przytem p. Hurko zajmuje szcze­
gólniej odpowiedzialne stanowisko. Powie­
rzono mu dbanie o potrzeby włościańskie, 
a rząd tylokrotnie oświadczał, że interesy 
włościan leżą mu przedewszystkiem na 
sercu. Ale skąd ma wziąć władza reakcyj 
na pewnych i sumiennych sług? Sun jej 
przyciągająca jest znaczna, aie przyciąga 
ona tylko charaktery ujemne*.

W  P e t e r s b u r g u  przy wczorajszych 
wyborach do Dumy zwyciężyli znów reak- 
cyoniści, a ^kadeci* ponieśli klęskę.

(Tel. ,,h. Ref.11 z i grudnia),

Przeniesienie enlwersyietu 1 foii- 
technik. warszawskiej.

Fotersnurg, „Struna1* donesi, że rada mini­
strów postanowiła przenieść czasowo uniwer­
sytet warszawski to jednego z miast riosyi,
wedle pogłosek, do S a r a t o w a  (!), a polite­
chnikę waiszawską do Rostowa nad Do­
nem (!). ‘ '

Odpowiedzialny redaktor i wyuawca: 
M i c h a ł  R o n o p i t t s R f

- n a d e s ł a n e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodi-4 ou 

‘ redakcyi).

We ns*jgtkiah 
cywlltiowanyol 
pimitwaoh 
reja"‘tro- /  
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/ t y /  dla koiŁalj kolniemy fc Gw 
/~̂  /  i mcinkletów.
y im .  JOSS & LOWENSTEIN

k. nadworni dostawcy, Praga, VII.
i 7«  ■ Częściowo t in u r M a ję  się, ■ 15 20
Przy nadmienieni tworzeniu się kwasów, wy-

wołanem przez spożycie pewnych potraw, po­
wstają często wielkie dolegliwości żołądka.- Do 
ich nsunięcia nadaje się bardzo balsam 
Rosy z apteki B. Frugnera, c. k. nadw. d< 
w Pradze. Dostać go można w ajitci.--^1 
nycli w ogłoszeniu.

W końcu udało się wyrobić kalos/.e, ku ^  
śliskiej d-odze zapewniają bezpieczeństwo i za­
pobiegają poślizgnięciu. Prawdziwe rosyjsko 
kalosze Kolumb, we wszystkich cyw. państwach 
opatentowane, mają poaeszwy opatrzone w po­
mysłowy sposób żeberkami, które umożliwiają 
bezpieczne chodzenie nawet po goioleazi. Zwra­
cając uwagę na ogłoszenie, zamieszczone w ni­
niejszym numerze, zaleca się. przy kupnie kalo­
szy żądao wy lazme tylko prawdziwych rosy; 
skieb kaloszy „Kolumb1._______________

Z a k ła d  d en ty s ty cz n y  .
Dra Gustawa Praetzla

otwarty od 9—1 i od 3—5 
ilfy n en  G kow pr U n ia  C- D . L. 29 .

N o w y  ta jny m a m m y * !.
Berlin. „Rass. Korrespoudenz1* zamieszcza no­

wy tajny m e m o r y a ł  r o s y j s k i e g o  mi n i ­
s t r a  o k a r b u  K o k o w c e ^ a ,  który wskazu­
je. że budżet na rok 1906 zamknięty będzie 
deficytem 481 milionów rubli, który jednak je­
szcze prawdopodobnie s ię  z w i ę k s z y ,  albo­
wiem w wmlu gubpnnach podatki z powoda 
rozruchów agrarnych szczuplej wpłyną, a za­
siłki państwowe dla dotkniętych głodem są do­
syć znaczne. Budżet na rok 1907 także zakoń­
czy się znacznym deficytem z powodu ubytku 
dochodów, albowiem c h ł o p i  o k o ł o  40 mi­
l i o n ó w  mni e j  z ł o ż ą  t y t u ł e m  r a t  na 
z i emi ę .  Wydatki z powodu wojny rosyjsko- 
japońskiej jeszcze nie są załatwione. Deficyt 
pokryłaby tylko pożyczka, a poniewmż ani we- 
wnętrzna, an: zagraniczna pożyczka nie da się 
przeprowadzić, przeto chyba przyjdzie podwyż­
szyć podatki a ograniczyć najbardziej wy­
datki.

Z fteuy państwa.
(Teieg.-amy „Nowej Reformy1* z 1 grudnia)
Wiedeń. Na dzisiejszym posiedzeniu Izby po­

słów p. B r e i te r  zgłosił interpeiacyę do mini­
stra kolei w sprawie niesprawiedliwego spen- 
syonowania jednego telegrafisty kolei państwo­
wych.

P rzystą p ion o  do dalszych ' obi ad r e f o r mą  
wy b o r c z ą .  U c h w a l o n o  w myśl propozycyj 
referenta komisji grupę XI (podział okręgów 
wyborczych dla Austryi górnej i dolnej, Tyrola, 
Yoralberga i Salcburga) Nastąpiły obrady nad 
grupą XII (podział OKięgów w.yboięzych w Sty- 
ryi. Karyntji i Kramie). !

% komisyl.
Wiedeń. Komizya c ło  w a przyjęła ustawę u- 

pełnomacniającą handlówo-poiityezną. Refeien- 
tem wybrano p. Liclita

Protest lT/szucłuileinców.
Wiedeń. Wszechniemcy wręczył, dziś prezy­

dentowi Izby protest piśmienny jn-zec'wko ode­
słaniu prowizorynu budżetowego do komisji 
b ez  p i e r w s z e g o  c z j rtania.

Z  R o la  p o ls k ie g o .
Wieaeń. Dziś wieczorem Koło polskie odbę­

dzie posiedzenie w celu omówienia rozmaitych 
spraw d e ł e g a c y j n y c h ,  Frawdonodobnie bę­
dzie także mowa o s t r a j k u  d z i e c i  p o l ­
s k i c h  w z a b o r z e  pr us k i m.

Rozlunt wśród Młodoczachów.
Fraga. Org n agrarynszóo cżeskidi W r o n ­

ko w donosi, że poseł czeski di He r o l d  roze­
słał dc wszystkich członków' klubu młodoczeskie- 
go, nie godzących się na politykę dr K r a ma­
rz a, telegramy, wzywające ich na zebranie ce­
lem u t w o r z e n i a  n o w e g o  stronnictwa mło- 
doczeskiego

Kronika lwowska.
Lwów, 1 grudnia.

Komitat lwowski dla „Macierzy szkolnej Księ- 
itwa Cieszyńskiego * wydał odezwę w s pr awi e  
szkoł y  p o l s k i e j  w b o g a mi  nie

Łaskawe daiki na tak wzniosły ee1 przesyłać 
na e żj na ręce dra Wład. Michejdy (Lwów, Krzy­
żowa 21).

Z teatru lwowskiego, w  bieżącym tygodnia 
wystawiono po raz pierwszy sztukę Wyspiańskiego 
„Bolesław Śmiały11. Sztuka zyskała powodzenie; o- 
gólne uznanie zyskał p. S o s n o ws k i  w roli ty­
tułowej.

JYe czwartek odbył się pierwszy w tym sezonie 
występ Aleks. Bandr ows ki ego  w Wagnerow­
skim „TcnnhauserzeL Wsz\stfcie dzienniki witają 
znakomitego śpiewaka z entuzjazmem Sprawozdaw­
ca „Gazety Lwowskiej-1 pisze- „P. Bandrowski od- 
razu zabłysnął całą pełnią swej wielkości. Od pier­
wszej sceny z Wenus, aż do ostatniej przy zwło­
kach Elżbiety porywał p. Bandrowski niezwykłą si­
łą i wytrzymałością szlachetnego głostr, bajeczną 
konLenwencyą w przeprowadzeniu sceniczne n tru- 
d»ej postaci, W SSCZdgdlniać nic nie można. Wszy­
stko bowiem ugromnie byto równe i jednolite, ka­
żdy i zczegćł zasługuje na wyróżnienie Występ 
pierwszy p. Bandrowskiego był jednym wielkim 
tryumfem. W dalszych utrzzmi się on niezawodnie 
na tym samnn poziomie. Życzymy ma też tego 
z całego serca!4 

Samobójstwo studenta politechniki. Wczoraj
przed południ na w mieszkaniu swo.iem przy ulicy 
Leona Sapiehy L 51 strzelił do siebie z rewolwe­
ru w prawą skroń słuchacz I. roku politechniki 
Wacław Kancl erz ,  liczący lat 20, z zaDoru ro­
syjskiego. Listów żadnych, wyjaśniających przyczy­
nę samobójstwa nie zostawił. Mieszkający z nim 
razem kolega również nie ma pojęcia, co bvło po­
wodem tak tragicznego kroku. W stanie dogorywa­
jącym odwiozło Kanclerza pogotowie ratankov>e do 
szpitala.

Strajk piekarski ukończony. Po 2-dniowych 
pertraktacjach, jakie toczyły się pomiędzy wydzia­
łem korporacj i piekarskiej a delegatami komitetu 
Btrajkowego, po długiej i ourziiwej dyskusji, sta­
nęła wczoraj ugoda pomiędzy majstrami a strajku­
jącymi.

Repertoar teatru lwowskiego
Wniedziele popołudniu „Lalka“ ; wieczór: „Pani Wa­

lewska1* ,
"V poniedziałek: , Bolesław bmiałv“ .
We wtorek: „Tannhauser4 (występ Banlrowskiego).
W« trr<lę Rnsmersholm11.

Za sumienną i nader umiejętnie wykonaną 
operacyę, za troskliwe i zupełne wyleczenie 
mnie z ciężkiej choroby krtani, składam JW. 
Panu Drowi Franciszkowi riowotnemu, Doc. 
Uniw. Jag., serdeczne staropolskie Bug zapłać!

T e r a s z  r V ń L .

Sprawa Hurki.
Petersburg, Sprawa z firmą Lid wabi. z którą 

wiceminister spraw wewnętrznych Hurko za­
warł sam bez żadnego upoważnienia umowę na 
dostawę 10 milionów pudów zboża i dał jej rb. 
800.000 zadatku, z a c z y n a  s i ę  c o r a z  b a r ­
d z i e j  w i k ł a ć  i może stać się klęską dla 
rządu wodłc zDliżającej się Kampanii w yborczej. 
„Nowoje Wramia11 dziś donosi, że Lidwal n ie  
ma ż a d n e j  w ł a s n o ś c i .  Jest on tylko zwy­
kłym komisyonerem amerykańskich waterkloze- 
tow i nie jest w możności zapłacić nawet ra­
chunku w sumie 110 dolarów, na którą to 
sumę wytoczył mu sprawę Bank handlowy. — 
„Nowoje Wremia11 dowodzi niemożności fizycz­
nej dostarczenia na termin noworoczny żądanej 
ilości zboża, gdyby bowiem nawet Luiwal miał 
gorowy zapas ziarna, koleje nie są w możności 
przewieść tej ilości.

Petersburg. Lidwal zaprzestał dostarczać zbo­
że, gdyż włościanin, który nabywał na jego ra­
chunek ziarno, przerwał wszelkie operacje. — 
Włościanina owego zawezwano do Petersburga, 
lecz nie stawu się. a miejsce pobytu jego jest 
n i ez nane .

PetersDurg (Pet Ag. tel.). Na posiedzeniu 
radjr ministeryalnej postanowiono zarządzić 
s z c z e g ó ł o w e  z b a d a n i e  sprawy Hurki i 
Lidwalla. śledztw o ma być powierzone o s o ­
bom.  p o s i a d a j ą c y m  z a u f a n i e  cara.  
Nadto wydała rada ministeryalna zarządzenia, 
zmierzające do tego, aby z powodu postępowa­
nia hrmy Lidwall, gubernie dotkmete głodem 
nie ucierpiały.

Petersburg. Pet. aj. tel. donosi: W sprawie 
dostawy zboża przez firmę Lidwal powołał car 
specyalną komi>yę śledczą, w skład której 
wchodzą członek rady państwa Go ł u b e w,  se­
natorzy K o n i  i S c h r e Tb e r ,  marszałek 
szlachty petersb. hr. G u d o w i c z  i prezes pe­
tersburskiego komitetu giełdowego P r o z o r o w. 
Car podniósł konieczność wdrożenia na t y c h -  
m i a s t o w e g o  § 1 e dz t wa.

fineb na nniwersytetacu.
Moskwa. Przy wczorajszych wyborach do cen­

tralnego komitetu uniwersytetu głosowało 5497 
studentów', a to 2044 soc.-dem., 1462 kadetów, 
1258 sor.-rewolucyon.3tow, 463 zwolenników 
partyi niezawisłej* 311 g r u p y  pr ac y .  121 
P o l a k o w i  33 sywnistówn Do komitetu wy­
brano (2 soc.-dem., 8 kadetów, 7 soc.-rewolu- 
cyonistów. 2 z grupy pracy. 1 z partyi nieza­
wisłej i 1 Po l a k a .

Pomoc dla rewolncyl.
Berlin. „Yorwarts" ogłasza odezwę, wzywa­

jącą do SKładek na rzecz f undu s z u  w y b o r ­
c z e g o  d ł a  s t r o n n i c t w  s o c j a l i s t y c z ­
n y c h  w R o s y l  . •>

Emlgracya żydów.
Petersburg. W O d e s s i e  utworzyło się ży­

dowskie towarzystwo emigracyjne, którego za­
daniem jest popieranie żydowskich rolniczych 
i przemysłowych kolonii p o 2 a o b r ę b e m 
Ę u r o p j\

w  Z a k o p a n e m  otwarty c a ły  roa.
Centralne ogrzewanie, światłe eleKiryczne, kana­
lizacja, wodociąg, nowo urządzone łazienki. Cena 
od 8 K dziennie wfzwyż z calem utrzymaniem 

Prospekta na żądanie s 4251

Pielęgnacja zwierząt, Z pomiędzy firm zajmu
ja,-'.Tch się Wytworem wszelkich artykułów do spor­
tu Konnego i proaukcj j  w etm yuarskieh, pierwszo 
miejsce zajmuje firma: Franciszek Jan K w iz d a  
w Korneuburgu. Już od roku 1853 słj-ną w handlu 
przetwory tej firmy. Jak kori.euburski proszek K w i- 
zdy do. paszy dla bydłu i restytncyjnj' płyn dla 
koni szvbko zyskały rozg łos , tak znów teraz K w i- 
zdy patentowane paski gum owe doznają poparcia 
ze strony właścicieli kuni. Firma Franciszek Jan 
Kwizda w Korneuour^u wysyła za aarmo każdemu 
na zamówienie ilustrowany cennik (w  którym są 
także niektóre uowomu z dziedziny sportu.) (10 8 )

Daleko mniej bezużytecznych cacek kupowa- 
noby dzieciom , gdyby rodzice zeeheieli przeczyta^ 
bardzo ciekawy i bogato ilustrowany cenmk słyn­
nych Richtera kotwiczn\-eh skrzynek mostowych, 
jakoteż układanek • „Saturn*1. i „M eteor4. Zawarte 
w nim listy zadowolonj-ch rodziców i poważnych 
uczonych potwierdzają jednom yślnie, że niema lep­
szej i trwalszej zabawki od kotwicznych skrzynek 
budowlanych i kotwicznj'ch skrzynek mostowych. 
AYarto zażądać od firmj F. Ad. R ichter & Comp. 
w W iedniu, I., Operngasse, 16 , nowego ilustrowa­
nego cennika. (4.696)

I M  den tystu czn o-te fiin iczn y  
i .  n & t i r s i i A

u lica  G rodzka^ L. 6 0 , p r z y  ston ek  k o ­
le i e le k tr y cz n e ! „ W c w e l “ ,

Wykonuje według najnowszej metody amerykam 
skiej specyalne szczęk, bez podniebienia, mostki, 
korony, zęby na śrubkach, jakoteż wszelkie inno 

w zakres ten wchodzące roboty.

Dr Igiuacy Lauer
otworzył 5112 6 7

h an celarye (tduokinln;
i prowadzi ją wspólnie z dr. Bernardem Lauerem

w  K ra k o w ie , PI. W W . Ś w lą ty cb , 1.

Lekarz chorób wewnętrznych i kobiecych
Dr Zygfriint Wąsowicz
b. asystent kliniki lekarskiej Uniw. Jag., 

ordynuje od 1 października dc 15 maja w Za­
kopanem (latem, jak zwvkle, w Krynicy)

5228 5

z dma 1 grudnia.
Wiederi Dziś przybyła tu deputacja pensyo- 

nistów kolejowych, w celu starania się ażeby 
wliczono im 40 procentowy dudatek aktywalny 
do emerytury Deputac-ya ta udała się pod prze- 
wodnictwem posłów S t w i e r I n i i U h i a r eg o 
do ministrów k o l e i  i f i n a n s ó w ,  którzy 
przyrzekli życzliwe zbadanie możliwości speł­
nienia tego żądania. ->

Lwów ..Gazeta Lwowska'1 ogłasza: Wyższy 
Sąd kraj. w K r a k o w i e  zamianował auskul- 
tantami praktykantów sadowych Stanisława 
Kosmana i Jana K u row sk ieg o .

Z  R a n y  k o le jo w e j
Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu przybo­

cznej Rady kolejowej u c h w a l o n o  wnioski 
nagłe Axmanna i tow. w sprawie o b n i ż e n i a  
t a r y f y  na przewróz bydł a ,  celem aprowi­
zacji miast jakoteż o zwołanie w tej sprawie 
aakiety. Dłuższa dyskusya wywiązała się nad 
sprawą braku wagonów.

P r z e c iw k o  p o d w j ts te n h i o p ła t 
p o c z to w y c h

Wiedeń. Rada miasta przyjęła na wczoraj­
szem posiedzeniu rezolućyę przeciw zaimerzo-

W sprawie inseratów.
Z powodu znacznego zwiększenia się mchu 

w d z i a l e  i n s e r a t ó w  prosimy P. T luse- 
rentów, aby inseraty zgłaszali nie później j a k 
na 36 g o d z i n  p r z e d  t e r mi n e m i ch za­
m i e s z c z e n i a .  W przeciwnym razie aumin:- 
stracya n ie  b i e r z e  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  
za dotrzymanie terminu.

Inseraty, przeznaczone do numeru niedziel ­
n e g o  upraszamy zgłaszać najpóźniej do czwar­
tku w południe.

Z powodu przypadającego w przyszłą sobotę 
święta, prosimy inseiaty, przeznaczone do piąt­
kowego (z datą 8 b. m.) numeru „N Reformy11 
zgłaszać najpóźniej ao środy w południe.

Admini8tracya „Nowej Reformy1*.

Au^fryacW przemysł linoleumj^erat U Z S g p !  “
! b. i, to ut*św.w«joi»oM( przea umywamiB.

do wyKladania lokali. J M __________ j .  _  *> "W“" ** " 'I 1 -  Serw6tf “ *«:* i »»» i « Ł  ■ d ̂  — Serwetk* na tace. — Fartaszki
damskie i dziecinne.— PrzeScieradłr

a a p r s a o lw k o t o  U U ł w .W o  j o i e o b * .
Za uawhi. — Płaszcze gumowe.



Niedziela ? Grudnia 1 906 .
K  ( J  W  A  R E F O R M A

A .  C z e c h  o  ir .

C I E M T  i  l » T A .
N O W E L A .

Młody, jasnowłosy j kościsty parobczak w po­
dartym kożuchu i wielkich czarnych wojłoko­
wych butach czekał, kiedy doktór, skończywszy 
przy.i^cip w szpitalu, wracał do swego mieszka­
nia i podszedł ku niemu z nieśmiałością,

— Ja do pana — powiedział.
—  A cóż chcesz ?
Chłopak pociągnął sobie dłcnią po nosie z do­

łu w górą, popatrzył na niebo i dopiero potem
odpowiedział,

— Ja do łaski pana... Tu u ciebie, wieimożny 
parne, w oddziale dla więźniów jest mój brat 
Waśka kowal z Warwarina...

—  Tak, no więc cóż?
— Ja, znaczy się êstem Waśki brat... Nas 

jest dwóch n ojca: on Waśka. .10 i ja Kirył. 
y oprócz nas trzy siostry, a Waśka żonaty i 
dzieciska są. Ludzi dnżo, a do roboty nikogo 
niema... W kużn: niemal dwa lata ognia nie 
rozpalali. Ja sam pracuję na „abryce perkali, 
na kowalstwie nie znam się, a z ojca co z,a ro­
botnik ? Prawdę mówiąc, nietylko pracować, ale 
on i jeść jak się należy nie może łyżką do gę- 
oy nie trafi

— Więc czegóż ty chcesz odemnie?
— Zrób łaskę, uwolnij Waśkę:
Doktór popatrzył ze zdziwieniem na Kiryła, 

i nic nic mówiąc, poszedł dalej. Chłopak pobiegł 
naprzóS i tn padł mu do nóg.

Doktorze, dobry panie! — błagał, mruga­
jąc oczami i trąc znowu nos dłonią. 1 r/yó

łaskę boską, puść W a śk ę  do domu' Będę wie­
cznie do pana Boga za ciebie się mouiił. Wiel­
możny panie, wypuść go! Z głodu wszyscy zdy 
chają Matka całemi dniami płacze. Waśkowa 
baba płacze... Poprostu śmierć! Na świat boży 
nie patrzałbym' Zrób łaskę, uwolnij go, panie 
łaskawy.

— Głupi ty jesteś czy zwaryowałeś? — z.n 
pytał doktór patrząc na niego ze złością. — Jak- 
żęsz ja mogę jego uwolnić ? — przecież 011 jest 
więźniem!

Rirył zapłakał.
— Uwolnij!
— Ot, dziwak' Jakiesz ja mam prawo? Na­

czelnikiem więziennym jestem, czy co? Przy­
prowadzili go do szpitala leczyć, więc leczę, a 
uwolnić go, ja mam takie same prawo, jak cie­
bie zamknąć do więzienia. Głupia głowo!

— Ale jego zupełnie niesłusznie posadzili! 
Nim osądzili, on prawie rok siedział w areszcie, 
a teraz pytanie, za co siedzi? Żeby on zabijał, 
czy choć konie kradł, a to tak popadł nie v in­
dom*} za jakie winy,

— Prawda. Ale czyż to do mnie należy ?
— Posadzili chłopa i sami nie wiedzą za co. 

Był on raz trochę pijany wieimożny panie, nic 
nie rozumiał i nawreł ojca wyrżnął w ucho, a
sobię skroń skaleczył o sęk. po pijanemu, no
a dwóch naszy ch chłopców — zachciało się im, 
widzisz, tureckiego tytoniu — zaczęli go nama­
wiać, żeby i on z r.imi zakradł się do ormiań­
skiego sklepiku, po tytoń. On, wiadomo po pi­
janemu, i posłuchał dureń Złamali zamek, wie­
źli do sklepu i dawajże tam różne awantury 
wyprawiać Wszystko porozrzucali, szkło pob.li, 
mąkę wysypali. Jednem słowem — pijani. Nu, 
a tu zaraz uriadiiik.. to to, to owo, 1.0 i do 
śledczego. Caluśki rok w areszcie siedzieli, a 
tydzień temu, w środę, sądzili wszystkich trzech 
w mieście Żołnierz stoi z tyłu z karabinem,

Indzie przysięgali. Waśka przecie najmniej win 
nv, a oni panowie to tak osądzili, że Waśka to 
pierwszy koniokrad. Tych obydwóch do aresztu, 
a Waśkę do rot aresztanckich na trzy lata. A 
za co? Rozsądź po bożemu!

— Ale w każdym razie to wszystko nie na­
leży do mme. Udaj się do wyższej władzy

— Ja już tam byłem u nich. Chodziłem do 
sądu, chciałem podać, a on’ i prośby nie przy­
jęli- Byłem i u stanowego i u śledczego byłem; 
każdy mówi me moja rzecz! No tyjąc czyj aż
to rzecz? A w szpitalu, to już przecie starsze-
%Q piema Co chcesz, wielmożny panie, to i ro­
bisz.

— Głupi jesteś — westchnął doktór. — Je­
żeli przysięgli skazali, to już nie może pomódz 
ani gubernator ani nawet minister, a cóż dopiero 
stanowy. Na próżno starasz się.

— A któż ich osądził?
— Panowie sędziowie przysięgli.
— Et, jacyż to panowie Nasi chłopi byli. 

Andizej Gurjew był i Aleksy Chuk był.
— No ale zimno mi, nie mogę z tobą dłużej 

rozmawiać.,,
Doktór machnął ręką i poszedł szybko do 

swojego oddziału. Kirył chciał iść za nim, lecz 
zobaczywszy, że drzwi zamknięte, zatrzymał się. 
Stał kilka minut nieruchomo pośrod szpitalnego 
podwórza i nie wkładając czapki, patrzał w stro­
nę doktorskiego mieszkania, potem westchnął 
głęboko, podrapał się powoli po głowie i po­
szedł w stronę wrót,

— Do kogóż więc iść? — mruczał wTycho­
dząc na drogę. — Jeden mówi: nie moja spra­
wa — arug: też — nie moja. No więc czyja? 
Nie, pewno, póki nie posmarujesz — mc nie 
poradzisz. Doktór to niby mówi, a tam tylko 
cały czas patrzy na moją garść, czy nie dam 
ma sinego papierka? Nie. bracie, ja i do gu­
bernatora zajdę

Nr. 275.

Przestępująi z nog; na nogę i wciąż ogląda- 
iąc się bez żadnej potrzeby, leniwie sunął się 
po drodze i widocznie i ozmyślal nad tem, dokąd 
iść... Mrozu wielkiego nie było i śnieg zlekka 
skrzypiał pod jego nogami. Przea nim o jakie 
p >1 wic* sty wiumało na wzgórzu powiatowe 
miasteczko, w ktćrem niedawno sądzili jego 
brata Na prawo ciemniał budynek więzienny 
z czerwonym dachem i z budkami na rogach. 
Na lewo był lasek miejski, pokryty teraz szro- 
11 im. Panowała cisza. Tylko jakiś staruszek

kobiecym kaftanie i wr olbrzymiej czapce, 
szedł przed nim kaszląc 1 pokrzykiwał na kro­
wę, którą pędził do miasta.

— Jak się macie, dziadku! — przemówił Ki­
rył, zrównawszy się z nim,

Jak się masz..,
— Na sprzedaż; pędzicie?
— rtie, tak... — leniwie odpowiedzią* stary.
— Mieszczanin jesteście?
Zawiązała się rozmowa. Firył opowiedział, po 

co chodził do szpitala i o czem rozmawiał z do­
ktorem.

— To pewna, że doktór tych spraw nie ro­
zumie, — mówił stary, gdy weszli do miasta — 
On choć i pan, ale nauczony leczyć różnemi 
środkami, ale żeby tak jaką prawdziwą radę 
dać, albo tak mówiąc protokół napisać — to 
on tego nie może. Na to osobne władze są. 
U sędziego byłeś i u stanowego. Oni też two­
jej sprawie nie mogą nic dopomódz.

—  Więc dokadże iść?
— W waszych włośc.anskicn sprawach Dam 

najgłówniejszy jest stały członek sądu. Do nie­
go idź Pan Sinieokow

— To ten co w Zołotowie?
— Tak, w Zołotowie. On ala was najgłó­

wniejszy. Jeżeli co do waszych spraw należy, 
to przeciw niemu nawet i sprawnil; niema peł­
nego prawa.

Daleko bracie iść!... Tc będzie z piętna­
ście wiorst, a może i więcej.

Komu potrzeba, to ten i sto wiorst pój­
dzie.

— To się wie... A cóż jemu, prośbę podać 
czy jak?

Tam dowiesz się. Jeśu i prośbę, to ci pi­
sarz prędko napisze. Tam jest pisarz.

Rozstawszy się z dziadem. Kirył postał n i 
środku pla.cn, pomyślał chwilę i poszedł z po­
wrotem. Postanowił iść. do Zołotowa.

\ klika dni później doktór, wracając eg 
szpitala do domu. ujrzał znowu u siebie na dzie- 
dziedzińcu Kiryła. Lecz teraz nie był on sam, 
przy nim stał jakiś chudy, bardzo blady’ staru­
szek, który bez przestanku kiwał głową jajt 
wahadłem i poruszał ustami.

— Wielmożny panie, ja znowu do łaski pań­
skiej, — zaczął Firył — Ot z ojcem przyszli­
śmy, zlituj się, uwolnij Waśkę! btały członek 
mówić ze mną nawet nie chciał. Powiada „idz 
precz1' !

— Wielmożny panie, — zachrypiał szeptem 
s ary, podnosząc drżące brwi — bądź miłosier- 
ny. My ludzie biedni, podziękować wielmożne­
mu panu nie mamy czem, lecz jeśli pan sobie 
życzy, to Kirył albo Waśka odrobić mogą. 
Ni ich pracują.

— Odrobimy! powiedział Kiry1 i podmiótł 
rękę, jak do przysięgi. _

— Wypuść go! Z głodu m r ą !"Jęczą bez prze­
stanku, wielmożny panie.

Chłopak szybko spojrzał na ojca, pociągną^ 
go za rękę 1 obaj jak na komendę upadli do­
ktorowi do nog. Ten zaś machnął ty tao ręką 
i nie oglądając się poszedł prędko do swoich 
drzwi.

SALOP, sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich otwarty codziennie 
w dni p o w sze d n ie  od 10 do 1 ziana 

i od 2 do 4 po południu.
E l i c a S r a c k a  5 .  N a  p a r t e r z e .

3719 IW  O

Z m ian a L oka lu  Z
^iniejszem mam zaszczyt zo.wi idomic Sz n. 

. T. Publiczno ii. iż z dniem 1 listopada 1906 r.
prz ifliowem

P r a c o u  n i e  
k u ś n i e r s k ą  i  s k ł a d  f u t e r

pod firmą

KAROL SZAREK
na ul. Gołębią I. 2 (róg ul. Brackiej).
Polecając się łaskawej pamię-i Szan. P. T 
Publiczności, pozostaję z wysokiem poważaniem 

4938 5 6 A . S z a te k .

wyjednywa i spienięża
i n ż y n i e r  i  r z e c z n i k  p a t e n t ó w

I. Xnopfelmacher
Teieton 221S2. 4405 8 50

W ie d e ń , I I . ,  P r a t e r s t r a s s e  3 7 .

Ksipgamia Dra tfl w Krakowie
poleca dzieła pedagogiczne Reusinera du bar­
dzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych Ję­
zyków. bez nauczyciela, z objaśnieniem wy­

mowy i kluczem p. t.

A10UC?EK
P o ls k o -N ie m ie c k i  kurt I-szy K.

2'40. kurs Il-gi K. 4 80. 
P o l s k o - F r a n c u s k i  kurs I-szy 

K. 96o
P o ls k o - A n g ie l s k i  kurs I-szy K.

2 40, kurs Il-gi k  3 00.
P o ls k o  - R o s y js k i  I-°zv kurs k 

4 20 II-gi kur. K 5'40 (411 22 2o) 
A m e r y k a ń s k i  P r z e w o n n ik  

z rozmówkami angielskiemi K. 1 50.

P i w  traiDwa m ow a

chemiczna
K roków , ul. Zw ierzyn iecka  25 ,
przyjmuje do chemicmego czyszczenia i far­
bowania — bez prucia — garderobę męską i 
damską płaszcz.^, palta, luira, niemniej 
wszelkie m»teryały w ten zakres wchodzące.

oraz plisowanie 4876 7 8
Czas dostawy dni trzy. Fachowe wykonanie.
Biura przy jęcia : Kratow, nl. Grodzka 41, 

Podgórze, nl. Krakowska 1. 5.

Polski Cennik
na tok 1906

2 przeszło lOOC ilustracyj wysyła 
na żądanie każdemu

gratis i franko 
Pierwsza tabryka zeg irków
H A N N S  K O N R A D

w brux (Czechy) >. r 1000. 
Zegarek niklowy remnntoir 
K 3. — System Ruskopf Pa 
tent K 4 — System Roskopf 
czarny stalowy rem., oryginal­
ny szwajc. System K 4 — 
Roskopf Patent K i. — Po­
złacany remoutoir z wnętrzem 
„Luna“ K 7-50. — Srebrny 
rcmontoir, zaopatrzony pieczę­
cią c. k. urzędu probLrczegn 

K 760. podwojme kryty K 11 50 — Srebrny 
opancerzuny z sprężyną 15 gr ważący K 2 40 -  
Rnski Tuła remuntoir z wnętrzem „Luna" 
K 9 50 — Zegarek z Kukułką K 8'50. — Bu­
dzik K 2 90, z tarczą świecącą w nocy 
K 3 30. Kuchenny K 3. — Do każdego zegarka 
3-Ictnia sumienna pisemna gwaraneya. Żadne 
ryzyk. Zam ana dozwolona, albo pieniadzo 
napowrOt Proszę żądać polskiego Cennika 

zegarków 4190 7 20

KERBABNEGU
i S K !  U . P R A W IE  W  K A Ż D E J  A P T E C E !

* s y  p ó ; t  = p o ń i o s i o >
w a p i e n n o  -  ż e l a z o w y
Przeó 37 laty przez lekarzy oceniony i polecony. Nadaje się 
wybornie do wytworzenia krwi i kości. Rozpuszcza flegmę, 
uspokaja kaszel, podnieca apetyt. Działa dodatnio na trawie­

nie i odżywianie.
Cena flasz*! 2 kor. 50 nsl., pocztą o 40 nal. więcej za opakowanie.

Prawdziw y tylko z tym 
:: znakiem  o ch ro n n y m i

s l jrmSHEaBftB.UK WIESIĄ

Ostrzega s ię  przed i 
śladow nictw am i.

na-

HERBABNEGO uUmOdllOliy 5150 1 9Syrop MrsmrlllJ
Przed 32 laty zaprowadzony i za baidzo dobry uznany. 
Znakomity łagodnie działający środek rozwalniający. 
Usuwa zatwardzenie i jego złe skutki. Wpływa dodatnio 

na wymianę maieryj i czyści krew.
Cena tlaszKi K 1 70. pocztą o 40 h. więcej za opakowanie.

!*£'/ skiid Dr. IlellmaiMS Apotiiebe „zur Barmhenrfgkeit”  Wl“V1!Kaiserstr, 73-75,
SKŁADY W aPTEKACH: w Krakowie — Lwowie — Biaiej — Borszczowie -  tłrzeżonach — Czernlowcach - Dorncj Watrze — Drohobyczu — Grodku — ćuranumorze — Horotf ence — 
Jarosiawiu — Jaśle — Kintpolungu — Kołomyi — Kopyczynoach -  • Krynicy — Mielcu — Nizanitowlcacn - Podwołoczyskach -  Przemyślu — Przemyślanach — ftaoowcacn -  hzeszo- 
wie — Sadogorze — SanoKU — Samborze — Śn.atyn e — Sitczawie — Stanisław ot. ie — Siorozyncu — Stryju — T: rnopolu — Tarnowie — Ustrzykach — Wilamowicach — Winnikach — Żółkwi.

Zwracamy uwagę na

PIERWSZA KRAJOWA FARR^RE CHEMICZNO-MET!/CZNA

JANA IHNATOGDICZA
w e  L w o w i e ,  u l i c o  S y k s t u s K a  L .  2 5
i  tu K r a M e ,  S u K I e n n l c e  L .  Z G .

Pudr książęcy dn twarzy. nadaje
przyjemnie przylega

piękną, naturalną białoSó i jest nieocenionym 
środkiem do hygienirznego upiększenia twa­
rzy. Pudełko małe pudru białego K. 1-20, całe 
2 K Różowy dla blondynek i kremowy dla 
szatynek i brnnetek, małe pudełko po K 140, 
większe po K. 240.

Woda fiołkowa ,/ a g
trądziki, pierzchuienie i łuszczenie skóry, wy­
gładza zmarszczki i dołki ospowe Twarz od- 
świeżs -wybiela i wydelikaca. Cena 2 E.

Mydło kosmetyczne H Z K
natne plamy. Ci na K 1 20.

Białe i piękne ręce!
opierzehniętfa ręce wybieleją i wy delikatnieją 
pc kilkaxrotneiu natarciu k re m c-n *  r o ś l i n ­
n y m .  Słoil’ K. 1-60.

Kadzidło sosnowe WńeJfT
pacbu, oczyszcza i odświeża powietrze mie­
szkań. w jak najwyższym stopnia. Flakon kor. 
1 20, rozpylacze od 60 h. do 6 K.

Antihenttiliausuwa w k[li£ i ozasie piegi, opalenie sło­
neczne. plamy wątrobiane. nadaje cerze świe­
tną białość, świeżość i delikatność. Cena 4 K.P p tOH w*08oln s' WTm * wypłowiałym po

kilkakrotncm użyciu przywraca 
piękny naturalny kolor. Cena flakonu 3 K.
W s i a n i  n  naj sńnieJsze wypadanie wło- 
V* d l  CII LIII sów wstrzymuje, cebulki wło­
sowe wzmacnia i wytwarzanie porostu włosów 
pobudza. Cały flakon 6 K.. pół flakonu K. 3 20. 
wi l  ł J i L □  csnwa czerwoność nosa i po- 

I ł l a y l l  I " U d  liczków. Flakon 3 K
M m l  1 1 a l i h ’ (Pudr Pł.v-lnD  nadaje twa- 
U l  IC II .C IIIIId  rzy piękną i rzyjemną
białość, odświeża płeć _ konserwuje. Cena 2 K, 
gąbeczka 20 b 4249 57 0

Esencya miętowa do płuka-
n j n  | | c ł  °Prdcz przyjemnego, orzeźwiają- 
I I I d  Cego smaku i zapachu, bardzo ko­

rzystnie wpływa na dziąsła i zęby. Flakon l  K.

Proszekroślinnoalkaliczny 
do czyszczenia zębów kamień
i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie 
zębów. Pudełko 60 hal i K. P20.

ii SINGERA maszyny do szycia 
dc>óźnych celów,
..... JKJffSttRR&ESiJL-    ____

a zatem nietylko do użytku/^przemysłowego, lecz 
także do wszelkich robót wchodzących w zakres 
szycia domowego, jedynie nas nabyć można

Woda twuwska -dikainy i' długo­
trwały zapach. Cena flakonu mniejszego K 160, 
większego 8 K.
N i l i ^ P ł i n a  Środek do nStych-
I " l y 1 C L I I I d ,  miastowego farbowania włu-
sów na tiwały i piękny kolor nzaruy i ciemny. 
Cena 2 K.

praudziuetlleKooąórKoiaellt. 
P raw dziw y Krem ogórk ow y \ K. 
P raw dziw y Puder o s ó r k o w y lK . 
Praw dziw e M ydło ogórk ow e 1 K.
do wydelikacenia i upiększeniu twarzy. — Zna­
komite, prawdziwe, naturalne. — Żądać wy­

raźnie tylko wyrobu

I H N A T O W I C Z A
P o p f n m u  p ie r w s z o r z ę d n e )  J a k o ś -
r  C l I UIIIP t j ł flakoniki od 60 h. do 5 K.
1 r lln  t o a le t o w e  I le c z n ic z e  w ró-
Ił j U i t l  żnych cenach.

W o d y  k o l o A s k i e  C 1 S . S 1 :

Jazda przez Tryest do tloueso Vorku
wszelkich miejscowuści Północnei Ameryki w wykwintnie urządzonych 

pierwszorzędnych parowcach.

ZJECHOCZOKE fiUSTRUflCKlE JKC1JHE TCWJiRZVITUJO ŻEGLUGI
Ul TR9ESC1E

J 0STH3 iNERiCflHS”
jako jedyne »ustrya, kie Towarzystwo żeglużnn, które na mocy rozporzą­
dzenia mmisteryalnego i  30 kwietnia r. 1904 1. 21 903 upoważnione zo­
stało do tworzenia agencyi i zastępstw. — Wszelkich wyjaśnień udzielają 

ora* sprzedaż kart załata iają:

CEHŁRmLHA AGENC9A CIA GAlICyi I BUKOWlHy
m m i  i ha y kranówie,

UUCI LUBICZ L 7,
oraz we Lwowie, na Błonio 2. Brodach, Podwołoczyskach, Czer- 
niowcach, N&dbrzezin Szczakowej i prowiucyonalne uge^eye.

2677 48 60

Przy kupnie zważać należy 
na to. aby maszyna nabytą 
zoutała w naszych składach.

Nasze składy DOtnać można 
po znaku znajdującym «ię 

obok.

ii Singer Komp. M  nkc. m nszynUoIszycin ||
K raków , uL|Szpitafna L  4 0 .

Kraków , Kazimierz, W olnłoa. 
Ctan uow M ickiew icza. 
Tarnów , W ałowa 23. 
R zeszów, T rzeciego Ma)a S. 
Nowy Sącz, Jagiellońska.

FILIE:
S a n ok , J a g ie llo ń sk a  obok Kółka roln 
J a ro s ła w , K i a k o w sk a  30. 
larbO bkz.eg, R ynek.
Łancut, Rynek-

4032 11 O
i r

Ji

W o d o c i ą g ^ ,  Ł a ź n i e ,  P r a l n i e ,  P o m p y ,
urządzenia kąpielowe łazienki, klozety, kanalizacye, wykonuje fachowo, praktycznie i tanio:

1 1 ^ 5  n i  T o k a r
Biuro Techalczno-instalacyjne. — Kraków, św. Jana 10. — Telefon Nr 574 

Najlepsze refereneye. 4896 3 0 Kosztorysy bezpłatnie.

Z«tuuleua*ące skutKl zapewni9

HelTa Mentolowa Francuska Wódka
ze znakiem „E < ie lg e i& t“ .

Nacieranie ból uśmierzające, mięśnie wzmacniające i nerwy ożywiające. Hygieniczny 
środek do mycia, zapobiegcjący osłabieniom, orzeźwiający środek wonny.

bwa razy skuteczniejszy, niż zwyczajna wóaka francuska. ?
[eaa flaszki 2 K, cena flaszki na nróDę lub dla turystów K 1'2U.

Żądać ze znakiem „Edelgeist“ . ażeby nie otrzymać gorszego wyrobu.
Hurtownie: G. Heli & Comn., Wiedeń, I., Biberstrassb 8.

Składy w Krakowie: w aptece pod złotą koroną“ . Rynek gł. 22 v aptece „pod 
gwiazdą", u1. Fk>ryańska 16- w aptece ,pod złotą głową". Rynek gł 13; w aptece 
„pod złotym tygrysem"; w aptece „pod słońcem", Rynek gł. 43; w aptece „pod złotym 
orłem ui. Krokowska, w aptece „poa lwem ‘ na Kleparzu; w aptece „pod jagn:ęcie.m", 
nl. Mikołajska 2; w drogueryi: Fr. źopotha i Sp., u. Sienna; tudzież w Ppdflfrzu 
w aptece „pod koroDą"; w aptece „pod opatrznością"; w Bochni w aptece „pod białym 
orłem"; w Nowym Targu: w aptece „pód orłem"; w Zakopanem: F. Tabeau, aptekarz 
oraz prawie w każdej aptece i drogueryi w Oalicyi. 4724 5 25

Pomimo znacznego podrożenia
a r t y k u ł ó w  g u mo w yc h ,  sprzedaje największy dom obuwiu znanej

w świecle firmy

Alfreda FranklaSp. Kom. wkrakowie skiadgiowny Rynek 14 
K A LO SZE  I ŚNIEGOW CE

Kałusze męskie po 2 złr, 25.
po niebywale niskich cenach

■ | Kalosze męskie ,.SIIpery“  po 2 złr. 60.

| Kalosze damskiu po 1 złr. 30. | J Kaiosze damskie „Slipery" po 1 złr, 95.
Kalosze dziecięce po 1 złi. 10. | | Kalosze dla panienek po 1 zlr. 25.

U w a g a :  Jeny ą ważne iylko tek długo, dopoki zapa* „tarczy! Największy wybór męskich 
d-metich i drieoięcyóh hncików po niskich, atałych, fabrycznych cenach 4144 10 10,

1 On
Zofii i Maryi Leśniewiezowien

Zakopane, uilca C hałublńsK Iejo
PolucJmy pokoje słoneczne, na sezon 
letni i zimowy. Położenie urocze, wśród 
lasu, z widokiem na góry. Smaczna, 
zdrowa kuchnia, wzorowa usługa. For­
tepian na miejsca. Ceny przystępne.

>043 5 6

I Ł I N / J I K I
siyriiib w świecle śpiewaki
oryginalnej krwi Seifert, o 
prześlicznym niskim i brylan­
towym głosie i długim zmien­
ny.n gwiździe — poleca A. 
BrtZEZINA, wielki zakład 

cnowu kanarków w Ołomuńcu Nr. 2 0 .— 
Rzetelna obsługa Sztuka po 8 10, 12, 
samiczki po 3 K. Przednie pc 16. 18 
i 20 K. Wysyłka za zaliczką. — Każdy 
jest zadowolony. — 'Tysiące listów i po­
dziękowań 4324 8 28

Miód
najl. praanj w blaszankach 5 kg. po 1'60 K 
za r kg., miód kraińsk. w blaszankach 5 kg. po 
P2C K za 1 kg. Za blaszankę liczy się 60 h. 
Najlepszy miod prasny w słojach szklanych po 
1 K ba.Jzo polecenia godny dla chorych na 
piersi. Wysyłka od 2 słoi począwszy po otrzy­
maniu na'eżytości lub za zaliczką Dla pjzezo- 
iarzy, kupców i piernlkarzy polecam bardzo ta­
nio mio. do karnrenia pszczół I miód czysty 
w beczułkach po 60 kg i w mniejszych po 
mniej więcej 10, 2u. 30 i 40 kg. Prawdziwą, 
zaeo sie ręczy, kraińsk:) jałowcowkę oraz wodkf 
na mloczie, litr po 2 40 U, przez lekarzy pole 
cane. Jerzy Dolenec, handlarz miodu, Lubiana. 

b053 3 10

Nie kupować 
zegarka,

dopóki^uie zobaczjcie mego wielkiego cennika 
O trzymacie: v ^

. 6 : v s o ‘ m

i

Niklowe'zegarki Roskopf . . złi 150 
Złociste zegarki Roskopt „ ; 2'—
Srebrny zegarek ItosKopf . . „T T —
Z podwójnemi kopertami . . . „ 4' —
Z trzeme srebrnemi kopertami . ,, 5’—
Płaskie zegarki stalowe . . „ 3'50
Ameryk, ze złota d o u b le ..................  5-—
Prawdziwy patent Roskopf . . „ 3-50
Prawdziwy „O m ega"..............  „ 950
Srebrne łańcuszki francuskie . . „ j J-P—
14 karat, złote zegarki................ „ 8’50
14 karat, złote łańcuszki . . . . „ 10'—
14 karat, złote pierścionki . . . „ 2 '—
Zegary wahadłowi o d ................. .....  2 80
Zbiciem dzwonu wieżowego . . . „ 4'50
Z przyrządem muzycznym . . . „ 6-—
Zegary z kukułką......................... .....  2 50
Zegary k u ch en n e ..............................  1'20
Br d z i k i ................................................ 1’20
Budziiu w nocy świecące . . . . „ 1-60
Z podw. dzwomcami . . . • • • „ 1'76
Rudzik z przyrząd, do bioia jak

dzwou w ieżow y .........................„ 2-60
3 letnie pisemne poręczeni* Za niestosowne 

zwrot pieniędzy.
Wysyła za zaliczką.

M a x  B ó h n e l
Zegarmistrz

W iedeń IV., M argarethenstrasu 27 
(w nom u własnym ). 4576 6 0

Zażądać megu katalogu z 200C odbitek. 
Który wysyłam za darmu, op«acony

I Sfea Kraków 
c&ynek glowny 25

Magazyn towarów oryeutainych.
Wyroby oryginalne Perskie, Tureckie, Indyjskie, Arabskie, Egipskie, 

A 'iderskiu. CLifiskie* Jar>ouslne. .Bośniackie. .Bulffrrskie. Kaukaskie.
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IŁ,

w  W i e a n i u  I. N e u e r  M a r k t ,  G i u c K g a s s e  l . (lS ^ d
Mair zaszczyt zawiadomić, że z dniem 1 września b. r, otworzyłem w moim 

własnym, na ten cel umyślnie przeznaczonym domu

znaxonlty hotel połraonif z rettnomtyii.
Mając doświadczenie jako dawny dzierżawca ho„elu Wandl w Wiedniu, będę 

się starał wszelkiemi siłami, aby sobie zjednać i tnraz zadowolenie tych, którzy 
mnie swym pouytem w moim nowym domu zaszczycać będą,.

O wygody wszelkiego rodzaju postarałem się przez nowoczesne urządzenia.
Przy tem wyborna kuchnia, piwnica obficie zaopatrzona. — Szybka usiuga. — Ceny 
umiarkowane.

Polecam się łaskawym względom P. T. Publiczności.
4747 6 19 lą jis& cy D u b j j l ,  właściciel hotelu.

■aem aljE

© I S T I L L E K I E  F B A N ę A f i S E
KRĆ9IS MAD DUWAtSEM

Jean Gothmann
Propriefaire,

P r a w d z i w e  r.^n t 
D e s t y l a t y  w i n  te - i -
pędzone z w in ausli^ackiclf.

4807 2 4
Osobliwość:

K o n i a k  l e c z n i c z y .

Tyllfo do handlu 
hurtiiiwcego.

Próbki na żądanie.
Generalni zastępcy: Ruda & Blochmann m WieDeńi '■[■mmelpfortgasse 17.

___

P E R F U B £ E B Y £  Z E N G

4

(ZENON JAROSŁAWSKI)
W iedeń , I., Gra&en Nr. 7,

Jako osobliwości uomir: E a u  d e  E o F o g n e  E x t r a t t  t r i f i l e  po 2 -
8-—, 14-— i 16'—, Y io S e te  d P A b b u z ia  po 3 60, «•—, jj> —. 

N a j l e p s z y  p u d e r  L a d i e s  P j w d e r  po 3 —, 5 — K, W h l t e  R o s ę
P o w o e r  po 4 —, 6-—, 8- — K, fc lo ld  C r e a m  po 1 40, 2 — K, C r e m e  

c o n c o m b r e  po 2 —, 3 — K
Tudzież wszelkie osobliwości pierwszorzędnych, oddawna słynnych firm 

fiancnskicb, angieisidch i niemieckich. 5240 i e

Najwieksjy krajowy skład ulepszonych 
Sin^era maszyn do szycia pod firmą:

w  i  
» ♦

h . E & W Ł O W S & £
W  K R A K O W I E ,  R Y N E K  I S
znana z rzetelności, istniejąca od roku 1868, poleca 
swoje słynne i znane w świecie wyroby wszelkich 
cajnowsz/ch KonTrnkcyi, które 1) nadają się zna­
komicie tak do nżytku domowego, jak i dla celów 
przemysłowych, 2) są wyrobione z tnateryałów 
wypróbowanej dobroci, wykończone z nadzwyczaj­
ną dokładnością, 3) szyją prędko, lenko i cicho, 

! 4) haftują znakomicie, 5) są tańsze, auiżeli wszystkie pnrtawea
mne bezwartościowe fabrykaty.

B ezp łatn e  k u rsa  nauk. Uattów.
CiJszerne cenniki wraz z historyą maszyn do 
szycia i opisem sposobu haftowania, rozsyła 

się darmo i opłatnie. m s  4 o
o. k. urzędników 

państwowych.

N o w o ś ć ! Z a c h w y c a j ą c a !

KsjHttftU dźwigi aiiid îc 
u  flrztw|o,

z ci pozłacanemi aniołkami, 30 cm. wysokie Nie tłu 
kacy się wierzchołek d zewka.

Poręczenie za działanie bez zarzutu.
Najpiękniejsza i najnowsza ozdoba drzewka, 
która powinna się znajdować u każdej chrze­

ścijańskiej rodziny.
Wytworzone przez 3 świece ciepłe powietrze obraca 
kółko rozpędowe, a znajdujące się na niern kule ude­
rzają o 3 dzwonki, przez co powstaje piękne dzwo­
nienie, które młodych i starych wprawia w uroczysty, ' 
świąteczny nastrój. Cena z pudelkiem i -posobem po­
stępowania opłm.nie za zaliczką l*.V* l i . .  3 sztuki 4 K,
6 sztuk 7'60 K, 12 sztuk 13 50 I\, 24 sztuk 26'50 
Za zaliczką o 20 helerzy wiecej. Jeżeli się nie podoba, 

zwrot pieniędzy!
Zamówienia przesyłać wcześnie tlo iinny

E A N N &  K O l N R A i J
pierwszej fabryki zegarów w Biinc Nr. 1840 (Czechy). 

Mój główny katalog obejmujący .,00 stron, 3.000 odbitek wysyła się na żądanie każdemu
zadarmo opłacony' 4652 6 5

-“M it , SE

Z P IE R W S Z E J  R Ę K I  “W
przeto jest rzeczą możliwą, że nasza

O K O L I C i r O J C I C O f  S P R Z E D A ! G t t iA I D K O t u A
odbywa gię jeszcze po zdumiewająco niskich cenach.

15 m. 84 cm. szeroka weba olbr/ymiogurska, bardzo ulubiona 7 K 80 U
23 m. 78 cm. szeroki kanafas najlepsza ja k ość ..............................11 B — n
23 m 78 cm. szer. dymkaarium.itu, w prążki K 13*75, w kwiaty 11 „ 50 „

20 m resztki flaneli na koszule, sortowanej do prania 7 K 20 h
20 m resztki płócienka ze iru . . ........................................... 9 n 80 „
20 m resztki barchanu na s u k n ie .......................................... 11 n 20 „

Odmierzone odcinki na bluzki, przetykane w rozmaitych ko-
lorach ...............................................................E 2 40 K 4 _ K 6' —

z modnego aksamitu, bardzo elegan ck ie ............................. K6 40

Całkowita suknia!
z modnej materyi o najnowszych deseniach K 4 50, 5T) 6 —
z czesanki we wszoiknh barwach . . . . K 5'50, 9 —
z lodenu damskiego, baitlzu polecenia godne . , K 6-- 850
z cybeliny, gładka . w z o r z y s ta ......................................K ?■—, 7-70, 11-60

P A T E N T Y
zn aki i u iiory o c h r o n i e  wszystkich  krajów
wyjednywa i spienięża M . G E L B H A U S ,  inżynier i zaprzysiężony 

tzeczuik patentów w Wiedniu 286 42 o
VII., SiehensŁerugasse naprzeciw c. k. IJrządu p&łentowego.
Adres telegramów: ..Protektion“ , Wiedeń. Telefon międzymiastowy Nr. 3707.

Browar iUicyjr w Tenczytt̂ u
polec? znane ze swej dobro-i p iw a :

P iw o  in a r c a w o ,  ja ,£H £, & la piJzneńskie. 
B a w a r  T e n c z y ń s k i ,  & la Spatenbrau. 
P o r te i*  T o n c z y ń s k i ,  kuracyjny.

Sprzedaż na flas ki i bnte ki.
K a s ó w t e n i n  p r z y j m u j e ,  .n a s t ę p u j ą c e  8 K Ł A  D ¥ : 

w  K r a k o w i e :  Anton1 Tjiko (b. kierowuik browam w Tftutzynku 
i Skawinie), ul. św. Tomasza 11, (Hctei Saski), 

w e  L w o w i e :  Bronsław ]<lukiewi:z, ul Podzamcze 3. 
w  C i e M o i r c a c ł i :  Józef Dawid. Schlangecgasse 12,
% r i/ą t ly  p rop k sta cy jn e  w Zakopanem i w Szczawnicy,

ora z  4171 6 to
Z a r z ą d  k r o ą a r u  A k c y j n e j  w  T e n e z y n k n .

W kn .hai jost Turka i Bab&ta W sos dla swego pikantnego apetyt podiie- 
ce.ją. eoo smaku niezbędną przypi&wą, 39C6 3 8

♦  , . O► Odz aczony medalem na wystawie w r 1905 w Tarnowie , >
w <►
<►____ -  Ł-   , . . . .    — 11

Tarnowie.

P I O T R  C E L E S T Y N  K U L K A
M A J S T E R  r A B l t l C A J S i O - l  t Z E Ź t i 4 A R S K I  

w Tarnowie vi«-a vis cmentarza.
Podejmuje się wszelkich robót w zakres kamieniarstwa wchodzących i przyjmuje za­
mówienia ua: roboty budowlane, kościelne ołtarze, posadzki z mai murów krajowych 
i zagranicznych, pomniki z ciosów wszelKiego rodzaju, marmuru, granitu, syenitu 
i laDrudoru, oraz odnawia pomnik1 kościelne i ołtarze po cenach umiarkowanych

Ważne dla PP. Duchowieństwa i zakonów klasztornych.
Do sprzedania 5 artystyezijpuh szopek. Zdjęcia fotograficzne ogiądać można w oknie 

biura ogłoszeń 'Wilhelma Nirnhina, Kraków Pędzichów 11. 5051 5 6

Garnitur stołowy z 6 serwetkami, białemi o pięknych dese­
niach w k w ia ty .....................    . . K 4'80. 6'■

Garnitui do kawy z 6 serwetKami białemi lub róAnobtirwnemi, 
z rąbkiem wj pukłyra . . . . K 5-

Chustk’ do nosa z b-zęgęmi atłas białe, tylko ..................K 135 tu.in
Modne . n .steczki dla mężczyzn, obrąbione, z pięknemi dese­

niami w kwiaty . .   K P90 „
Modne chusteczki dla pan, z r.-.bkiom wypukłym, e!eg. des. K 3 — „

a iJT T r z e b a  z a m a w i a ć  z a r a z  T W - :
s dyz ta korzystna sposobnosć wskutek ogólnego podw'yższenisi cen potrwa lylko

do nowego roku
Zbiór próbek i ilustrowane osobliwe cenniki za darmo, opłacone. 

Olbrzymiogórska tKalnia

j Ł E n a i c i s  e r o D
Wiedeń, I ,  Augustengasse Nr. 2—0  

4909 4 6 Korespnudencya tanżo w j  ę z y k u p o l s k i m .

yntunHoo .ottiutb a'cVvavw v>i:i I i

znakomity 4180 6 8

śro d e k  d o
jako woda do ust K. 1 76 — Jako proszek do zębów 88 h.

ANTONI J. CSSESSY, IfMsń S.
ualKL ag, i. , XVIII., Carl LUtiwIgsSr. 6.

Składy w aptekach, drogueryach ' perfumeryach.

Naśladowanie i przedruk podpada karze.
Jedynie prawdziwy jest TMerrsgt balsam

tylko z zielonym zn a fu n  zakonnicy. Prawnie ochroniony. Od dawna słynny, 
niezrównany przeciw zboczeniu w trawieniu. 1 urczom żołądka, kolce, nie­
żytowi, dolegliwościom piersiowym, influenzie i t. d. i t. d. — Cena 12 
małych lub 6 dużych Paszek iub I wielkiej osobliwej flaszki z patent, 
zamknięciem 5 K. opłatnie. — T h ie rre cp  l i a ś ć  ce*” y fo I io w a  w szę ­
dz ie  znana, jako Non plus ultra przeciw wszelkim nie wiedzieć jak 
zastarzałym ranom, zapaleniom, zranieniom, wysiękom i wrzodom Cena: 
2 słoil i 3'60 K. opłatnie. Wysyła tylko po otrzymaniu należytości lub za 
zaliczką Apł, A. Tklorry, Pregrada bei Rohits.Ji, Sauerbrunn. Bro­
szurka z tysiącami oryg. podziękowań za darmo Dostać można prawie 

w każdej większej aptece i drogueryi 3027. 30 50

j F M T L S L Ł d l
Znak wąż. 107 14 2 i

Fluid lla turye‘ów,
Oddawca znane aromatyczne nacieranie w celu nadania siły 

i jędrności ścięgnom i mieś iom.
Przez turystów, kolarzy, myśliwych i jeźdźców ze skutkiem 

używane w celu nabrania siły po większych trndoch 
Cena 1 flaszki 2 K, */, flaszki 1'20 K. 

Prawdziwego dostać można w aptekach. lu  str, katalogi za 
tUrrno opłacone wysyła Skład główny .

1TJANU£Z*k J ZN KWIZDA
e. i k. austr. węg., k. rumuński i książ. bułg. dostawco nadw, 
Aptekarz obwodowy w K orneuburijU  pod Wiedniem

G W I A Z f t B A  ! S 06 !
Nowy Jork  i Łondvn dotknęły także stały ląd europejski i wielaa fabryka 

towarow srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu et mme 
wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego polecenia 
i wysyłam każdemu tylko za 6 złr. 90 ct. następujące przedmioty:

6 bardzo dobrych noz,y sto low ycb  o prawdziwie angielskich ostrzach.
6 ameryk. patent., srebrnych  w id e lców  icunoliWch 
«  ti łyxek,

12 » » n b t e c z e k  d o  kawy,
l n » h ch oca lę
1 n n chochelką  do m leka,
6 angielskich spodeczuow  VictorIa„ <
9 efektowne lichtarze s ło łow e, i 
i sitko 10 herbaty,
I bardzo piękne s itk o  d o  Ct :ru,

- t 42 przedmioty tylko S zir. 80 Ct.
Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały dawniej 40 złr. 

a teraz można je nabyć za tak druoną kwotę 6złr. 00 CE. — Amerykanskle paten­
towane srebro jest metalem n" wokróś białym, przez 25 lat jak prawdziwe srebro 
wyglądającym, za co się ręczy. Nr dowód, że ogłoszenie to nie polega

n u
obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwTócić f.ieoądze 
bez jakichkolwiek trudności. Powinien jest każdy skorzystać z tak dobrej sposobności 
i sprawić sobie ten w spaniały garnitur, który szczególniej nadaje się na

WspasalaSy podarek o^ollc^sioścśow^
tudzież dla każdego lepszeno gospodarstw a. — Nabyć m ożna tyko ulirray

A. 1 B E I B 3 S ’ 3
E ̂  s 3  r  v '  li o. u s ii a a  a m e r i i ,  P a t a n t s k l a e r w d a r e u

Wien, ii., Rembrandsstrasse 19 II. — Teiefon Nr. 14597.
, Wysyłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzymaniu należytości.

P roszek  do  czyszczenia Iff c t 
Prawdziw e tylko ze zn&Itiem jak ob ok  (kruszec hygicniczny). ^

Wvciąg z littów ujnania: 4165 10 0 t Wy
Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak zadowoloną, że po­

syłam dalsze zamówienie. Kraków 21 maja 1899. Ks. Amalia Czertwertyńska 
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zaaowolona.

Krystynopol, Galieya, Sióstr; Joanna, przełóż. Tow, X. P Mary.
Łks. baronowa Edelstein poleciła mi bardzo gorąco Pańską zastawę"stołow», 

proszę nrzeto^przysłać mi także takie 2 garnitury po 6 złr. 90 ct.
Ilona TiSZ. z domu hrabianki l/egenfcld.

ŚMTŁC
ELEKTRY­
CZNE!

fio m  mmw. a m m ;  0 mm .
Przez m  wspaiołg M n  na Rarfaerstr 9, ZMzale powiększony..

Hotel pierwszorzędny w śródmieściu, w bezpośrednie] dzielnicy u a b S t e -  
fansplatz, wielkiej opery, c. k. Burgu i t. d. 1 t. d., poleca bardzo wspaniale 
urzadzoi a apar.:ameiity, jako też pokoje od złr. 150 począwszy, — Czytelnia, 

telefon, łazienki (stół).  ̂ 4748 5 6

dyboma M - d ó *k i  i (runciisRt: Resfauracyct
po cenach  bardzo  u m ia rk ow an ych . Obiad od  l  z łr .  59  c ł. u /zw yź.
H A N D E L  W IN . F e r iL  H « g e r ,  właściciel.

Herbata z b rod ów I Od dawien diwr.a z swej dobroci I zapachu znana prawtizlw;
s t e r t , a t ę  r e & y j s l s ą

18 zbioru majowego, poleca handel C3 100

W . A D A M O W I C Z A
W BroU ach r.a pograniczu rosyjskiem

1 funt „Familijnej11 bardzo a o b re j................................ złr. 1‘40
1 unt „Meiange de Moskou“  w oryg opak., najlepszej 3 50fnnt lmnoriol“ ectcoTcl-ioi w nr rtriTi H.1 Tl firn 3‘nfł

Herbata z BrodówM

1 funt „Imperial11 cesarskiej, w oryginalLen. opakowaniu 3 50 
1 funt ,0krnchów“  z najlepszych herbat kwiatowych 120 
Kawa Ceylon palona gorącem powietrzem ‘ /# kg złr. 0 80 i (PIO 
Bufon wołyński 1 kilo . . .    ° 'Bnzłr. 3 30

E p i i r r a t
n a f w7© Halfanaclr

w kilkudziesięciu różnych zapóchachch. najmodniejsze: Ażw1*, (larJenia, SaeaL, 
Ffpurs ć  amnur. Łoeur de M arie, Jaśirlik, Orchidea, Orion,
w kilku odmianach i wiele innych, również wody: do usl. i do mycia

głowy na wagę i we Łaszkach — poieca 5205 2 10

C z e s ł a w ^  M e h o w s k i
M a ły  R y r .e k ,  o b o fe  a p t e k i  p o d  H a p a ii/Ł ie n i

f

W SPANIAŁY BIUST,
idealnie piękną, dobrze uksztaltowarą. piękną pierś osiąg . się przez 

mój zraKomity 1813 32 O
BALSAM im  PŁEUSI '„SIN U SO LIT"

nadaje się dla młodych dziewcząt zarówno jak dla kobiet z n eroz- 
, winietą luo wskutek połogu zanikła piers:ą. Używa się go tylko <.e- 

( \i',j wnęfrznie podług' wskazówki Skutek zdumiewający. Niema ryzyka^
l  .s=-\ Jeżeli nie poskutkuje, zwrot pieniędzy. Cena flaszki 3 75 złr.. kaszki 

, na próbę 2 złr., za zaliczką. Do tego należące „mydło kremowe si- 
; nusolit“ po 75 ct. kawałek — Znaezk: listowe wszystkie! kiajów
/'. W  przyjmuje się jako zapłatę. — Wysyłka dyskretna. — Sprzedaż tylko

H . A U E F , Wiedeń IX 2. Nuss4ort>. >trasse 3 —41

OSTRZEGAM
każdego ktokolwiekby potrzebował paita i ubraria. aż :by się nie dał uwieść ua oko e]»gan 
cko wyglądającym na wystawach magazynów wiedeńsk ch ubrań.om gotowym, które an’ kro­
jem, a n odrobieniem me mogą się równać z wykończonem' abraniami z mojej pracowni 
w cenie różnicy niema. A zatem

Łaskaw' Panowie! 5109 2 0
zamawiajcie palta i ubrania u 2.LGM Li NT A fK IŁ l ,  kraw ca ^  K raku wic
ul. Wielopola Ł. &, obok głiiwnel porzty. W y p o ży cza  m  frak i i a n g .ezy .
Wszelkie zamówienia na prowincyę uskutecznia się możliwie, jak najprędzej.

W
M *
M

begubzA lnritc 
StTzedz się przei nasiadown- 
ctwani. uważa;?' na powyż­

szy znal ochronny.

t o t t i ż t ,  F C i i i a i y j t i  i o s in ie
zwalcza się skutecznie przy zastosowaniu .Jej.cu z eukclyotusa :gu­
mowca), naturalnego auslralskiego produktu. Cena oryginalnej fla­
szki K i‘50. Wielu chorych potwierdza, że przez ten olejek odzy­
skali napowrót zdrowie. Na życzenie wysycam każdemu za darmo 
opłacony obszerny opis z licznemi podziękowań'ami uleczonych.

3809 13 13 fjpM T ilKŁ.Rlinśtntntil LSł
lastai nożna ■ OM entom W Rzeszowie KuW lr,asłur

% M Ą € E  i  S A l M I A n a cr$»n  i
również

K uropatw y, Bażanty i Dróh w ig ie r sk i
poleca B c ia d e l  d z i e z y n s y  pod firma 4775 5 6 .

M e i B r / c y  E r & k o w ,  2 .

Najlepszt; hygieniczne

T o w a r y  G u m o w e
do celów sanitarnych

polecają 2858 45 0

OSilfth I S F O Ł K A
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B,

Cenniki darmr — Wysyłka dyskretnie

Dowodnie nrzędownie zebrane 
n  e f  ZWAIStiy wszelkich s+anow i krajów 

do przesyłania ofert z porę­
czeniem porta w In te rn a t A J r e s ą e p t u r e a u  
J o s e ! h o se n z w e ig  u nd  SóŁ e, Wiezt, I ,  
Backerstrasse 3. Telefon 16881, E udapest, V., 
Nador ntcza 20. — Prospekty franco. 4633 5 52

M fń r f »Patokę“ kuracyjny i deserowy z włu- 
1 tU u snej pasieki w 5 klg. pusz^acn po 6 K 

opłatnie, wysyła Is W. Mikiftć, proboszcz w Knp- 
czrńcach. p. Denysów, także w większej ilo&ci 

"6056 10 15

M n  srehT siołoueso
prawdziwego na 12 osób wraz z dese­
rem i para Kandelabrów' srebrnych bez 
monogramów zaraz tanio do sprzedania.

Konc. Zakład sprzedaży i kupna H. 
Telesznickiej Szewska 10 4912 6 25

ZA K ŁA D  tiO D G LEC ZK lC Z* 
1 StHATflRyCH

Dra Huptzyha, spec. chor. nerw., Kraków, SąiskiEoo 11.
4525 34 411

j fV ś -|  ,s/.cz<luy patokę, deserowy, 
lik ivJ U Dpcowy l  wir.snej pasieki, wy­
syłam w b^aszankack 5 kg. za 5 K. pod 
gwarancją I z r e e l  S c h a o h t a r  
w  Pndh?.jc?tęh. 4 2 4 io

mUuk* oektrau: „Kotwloa11 
L i m m a n t .

C apŁ/c f c o ra p ., 
(Utąpienit

Pam'ExpelIeru,
jest powszechnie z tane jako wyśnieni.* 
bole uśmierzające nacieranie; 'o nabyci 

o wszystkich antekecŁ po cenie 80 hal., 
K 1.40 i 2 K. P iz j kupnie tego powue 
chnie ulubionego śro łka a omowi up naieiy 
przyjmować tylke butelki oryginalne ■ 
jTidjikacn z naszą ocarorm* rauaą 

„kotwicą11, wtenozai jeat pewność śe 
ę jtrzymało w yrób  oryg in a ln y .

Apteka Dr. Richtera pod „złotym lwem*
w Pradze,

ulica Elżbiety No. 5 nowy 
Wysyłka oodrienni

Z hujwiększej fabryki wysyła Ze­
garki „Syst Roskonf p 'ite it“ w 
nocy jasno świecące na minutę 
ureg. po 1 złr. 75 cent Przy od ' 
bierze 6 sztuk po J złr. 60 cent. 
Jeżeli się ni spodoba, zwracam 
pieniąaze. Na żądanie wysyłam 
darmo i opłatnie ilinstr. cennik 

zegarów, wyr. jub. tow. z chińsk. srebra, przyb. 
do zeg. narz. i tow mnz. F kairm, Kraków, 

ul. Zielona J. 3 -4 7 .  4878 4 12

Za b ezcen
sprzedaję jak długo zapas starczy Dzieła Schi­
llera po Dolsku wyd. Zippera 6 tomów w ozdo­
bnej oprawie zamiast 9 koron tylko 5 koron. 
Dzieła Słowackiego wyd. Paiylans 6 tomów w 
ozdobnej oprawie zamiast 5 koron tylko 3 koro­
ny. Korzon 7'. ewnetrzne dzieje pośki 6 tomów 
iilustr. za—liast 30 koron tylko 12 koron. Bo- 
howityn: Wyzyskiwani, powieść, zamiast 5 ko­
ron tnfeo 2 korony. Wszystko zupełnie nowe. 
M. Taffeta następ Księgarnia ant w Krako­

wie. ul. Szpitalna 1 8. 5241 2 7

M i k  H o n M c y l n y
według systemu amery­
kańskiego w każóem jo-
łożeniuidący.dobrej kon- 
strukcyi nadający sie dc 
ci ycłej służby z 3-ietnls 
p semną gwąrsncyą zt 
dobry i ook»adny cnód 
K 2 ‘30, 3 budziki K 8 '— 
z tarczą wieczór świe 
cącą K 3 30. 3 sztuk 
K 9 —. Wysyła za za­
liczką lub d o  otrzymani' 

należytości 
pierwsza iabr-yka zega 

rów w Bicx Nr 1008 (Czechy!.

d I J L N N S

6 c ‘

Bogate ilustrowane cenniki z przeszło 1000 od 
, itek zegarów. wvrobów srebrnvch i złoUeh. 
wysyła na żądanie gratisi franco 4198 7 10

«**»E3KJ
Baczność dobra sposobność!
Z powodu zwrti ęcia kuuiisowego składu 
mebli Towarzystwa Stoiai-zy w Kai 
waryi, urządzamy zupemą WYSPR2EDAŻ MEBLI po zn a czn ie  zn iżon ych  cen a ch

V* ' im/ łeoesetspr w w®: * ■* r:-> tjrśt*-■_

Towarzystwo Stolarzy w Kaiwaryi,
ty Zastępca: 

k .  ^'AW4ZE5Kk 
s  wiś; ar



Niedziela 2 Grudnia 1906. "

M u r e S t o w .N a u c z .
Kraków, Karmelicka 36

J)olcv3 Lilka Po.ek * wyz. wykształceniem, ma­
łpką, językami ba.dw wykształconą Niemkę 
z di :yk" językami, ku., „dames de oompu 
gnie14. Poszukuje bon Francuzek. 6239 1 3

n O W A ' R j! F O R M A M.  27 0.

Do- wynajęcia
irzj pokoje z elektrycznem oświetleniem 
łazienną i calkowitem utrzymaniem — 
ŁohJowska 4, paner na prawe 5249 i  3

najlepszej jakości i po „ajtań- 
szych cenach n a  ś w i ę t a  po­

leca Landel pod fńmą

C&njciPtti Olszowsin
\« Krakowie, 52361 o

Mały KyneR, róg  u licy  Szpita lnej.

U d z ie la m

Lekcyj rachunkowości
państwowej i kupieckiej. Wiodomość' 
Kraków, ul. Flory ańska I. 26 w Głó­

wnym składzie kraj, płócien korcz.
5093 5 10

K a m ie n ic a
I piątrowa n a r o ż n a ,  9 okien, front, cynkier 
kryta — Ludu ulu w ie  jesl do sprzedania 

a . bardzo dogodnych warnnkacb. 
Wiadomość: Ludwinów 1. 78, od 2—6 po poł. 
495 7 10

PftLrtRMia KAWY
p o le c a  c z ę ś c io w o  

i  . i hurroronie
wy6orowe gatunki

f ia rc y  p a lo n e j
najnowszym 

najlepszym spo* 
80Bt.il zi. poinoeą

niatgor powietrz?'
po cenach 

najniższych.

ML J A W O R N I C K I *

KPAWÓty

3840 lt>0 0

Dla Pań
Kursa do egzaminu państwowego z ua- 
chuiikowości ogólnej, pansrwowej o- 
raz bu^baheryi kupieckiej pojedynczej 

i podwójnej 
Warunki przypuszczenia do egzami­

nu zapewnione. 5035 3 4 

Dla Panów godziny osobne.

KAZIMIERZ KOCHMARSKI
C k Urzędnik rachuby skarbowej.

K r & k o w , P l a c  M a t e j k i  1. 3 .

M l

„AURORA"
Towarzystwo wzajemnej pomocy 
posagowej, Lwów4, Poawale 7 A- 

gencje w większych miastach. 
Zawiadamia się P. T. Członków, 

że 16-ty posag otrzymał p. Ger- 
schon Schauer z Kołomyi 4301 6 o 

Prezes. Roman Pawlikowski.

40 koron
wjstarczy do utrwalenia samoistuogo zarobnu 
lub dochodu poDecznego prze! prosty wyrób, 
nip wymagający ani lachowych w.-iom ośri 

ani oeebnego lokalu. Katalog za darnc
I n d u s t r i e w e r k  S i e b o n h i r t e n

bel Wian 76. 4697 2 O

pasty są najwytworniejszym 
wyrobem polskim.
pasty konserwują skórę i na­
dają obuwiu trwały połysk.
pasty są w ydatn ie jsze  od 
wszystkich innycb

Z r  zwrotem 5 pudelek próżnych 
z pasty Hofa, daje się I  p u d e łk o  
c MM gratli.

W  każdym handlu.
1509 54 68

D. Ł FRIEDLEIN
11113, im  1

K r a k ó w , R y n e k  17 . R o k  z a l o t e u l a  1 7 9 6 .

&

L .  t l y  . ł e l .  H o t i e t i h a i n ,  d r a m a t .  K  . 4 * —
J. Baudouźn Jo Ceurtenay 

Autonomia Polski. K 1
A. Bauiufeld. Ewangelia 

Syna Bożego z Buchta a 
Natury. K 2

Czarny Mankiet. His»torya 
rnebn Maryawlekiego

K  — ‘0 05242 1 3

T. Her bur L Samowładea
K  2 * 4 0

4. Ii<, kyrani. Hlstorya 
ekonomii politycznej

K  2 * 2 0

E. Łmktaa. Ckiń&Mm. tu­
szem. Nowele. K 2 

— \iraginitas. Romans 
stylizowany. K 2*60

'i. Mieińskl. KrdaźFaticm- 
kln. K 2*60

K. Tetmajer. Wybór no­
wel. K 2*60

Mt igdueie tantal (onsyłkn eutolopu SuiirzdkiKiieSo.

Samochody Ł,„B c n z a "  n a  14— lę  
kuni w 5  siedzeniam i 

2. „ t ) io n  de B o a to n “  6 — 8  k o n i z  i 
siedzeaiam ., d o  - sprzedania, K ra& ów  
ul. D łu g a  10, W ie czo re k . 4854 e  «

1 K i t ó T  n i  ■ ip c .w
deserowy. pa" -ke, wyayłj. 1-  5-kg. blaazwi' 
szczelnie iiamkL ety.h, pn m k o r o n  Ł oplata 
pu tzty  1 bladzanl_ — M 16u p itny u  ś w szklą 
nych opla tan,) cl- gasi orkach za 6 kg. to  5 k o r  
6 0  łl rów nifc* .  o p U tą  p u l u ,  Na żądtnii 
— berrkach 'rolują Z arząd  d ó b *  z ie u s k iu ł 
i  panlei Z ygm u nta  U k y d sn ie g o  w Si ■•mi 
kon cach, p oczta  S itm ib o w ce . 5136 8 26

P M !
Sumbowac lepiej nz słudycwac! 
! , BASOL 

goli bez brzytw y
1 v dogu wygodnie, gładziotke!

His dnpii, nie gryne, nie piesze! Rzecz isfoide 
dobra! A |ak tanin jest len imflek da g.ienia! 
1 łg. kosztuje 2 4 1 K a siarczy na 30 razowe 
ogoiccie iig l Do ieg; bstki r. lenw 36 kat.

W jsyła - < 498& 4 O

.B/Erdos, Buaapest
V.r Balvary-»tCk 3.

uost^ć można w aptekach, urogue- 
ryach, perfumeryach i c. k tra­

fikach.
Gł>atentuw<ii<y! Prawnie chi iiniwuy!

i Przeszli1/, metra
mająrm 

i mowiącŁ

Lelka
o 1 uchomych 

członkach, camj- 
kająca oczy > do 

snu, mówiąca 
,.papa“ i „mama* 
z paryską fry- 

- zurą
5 koron

Wysyła 
ca zaliczką

Juliusz Fekete
W ie d e ń ,  V . ^  2 3 

S c h o u b r n n n e r f t r a s s f c  ? 1 R

iesryka .Sckw^sa
M i k o ,  M i n  1 3 .  m e s  4 1

Wielka wysprzedai
Gwiazdkowa

P le tw sz  r kwafowy skład huitomny i częściowj U -»n  OłO*- 
nów  t t on ogra iow  • , 4560 7 £2

J ózefa  W e k sle m
‘ *  B iakow io, ni. Crodztaa Ł. 71.

poleca w bu  ło  wielkin Avborze GRAIW OFOIM lf, M I S O "  
UH/., i ,  płyty I walc® najnouszycł. ,;iljec.

Gruraofor kcncenowy z 10 płyiami zir. 35.
Części siładowe zawsze na składzie. — Reperacje wjkonnje się 
dokładnie i szybko p o  cenach uidiarkc wanych. Cennik: 
darmo i oplainie. Zamówienia z prowincji uskutecznia się 

cdwrulna pocztą.

Pracownia Mina Barnim 
ZOFII MAKOWSKIEJ

ut. Biskupia I. 5. 5143 7 52

Kto miewa nadr-ką 
kMCR. o;! m że sy­
piać lua popa:li
w itPiW-woćć

,.ik.l i-śL.
1 darmo. *pł. od 

itiv. icćwanen-ąnornsK. 
a M. 3 31

Kuple diilld z ogrodem
w okolicy Krakowa.— Zgłoszenia przyj­
muje p. Fianciszek Karpiński w Kra­
kowie, ul. św. Anny 5. Pośrednictwo 

wykluczone. 5232 2 3

ZUPEŁNIE ZA GARMO
bez żadnej zapłaty

K ażdy  otrzyma ,iko podarek gwiazdkowy 
b u a z lk  l iw t e jo u  j  w nocy ś w ie c ą c y ,  luo 
n g a r e k  R o s s k o p f a  w.rtości 5 .-oron 
wi_z z pięknym I:a3endarzem ścien­
nym z koszyczkiem, kto do 15 yrudnin 
zamówi towarów za cenę ponad _ 10 i iron. 
Zaządaó przeto zaraz mój cennik z 2000 

odhitek zadarmo, opłacony.

IW a x  B o h n e l
zegarmistrz 

Klrieden, IV., Margarethenstrasse 27.

PIEFWS7H HOKhWSKA FABRDRS ZEGfflRbUr UlEtOM
F R . M O R A V U S , B e r n o , W ie lk i  p la c  %

wyrabia i dostarcza

Zegarów wieżowych
dla kościołów, zamków, szkól, fabryk, ratuszów, will tylko w do- 

skonałem wykonaniu, bardzo tanio.
Zegary do kontroli stróżów.

Kosztorysy za darmo. Najwyższe odznaczenia za wywóz zna 
komityoh wyrobów4. 2006 31 o

PÓŁNOCNO NIEM LLOYB W EREMIE
(Norddeutecher Lloyd),

RENFRALNft AGENTURA DLA &ALICYI 
we Lwowie, przy ulicy Gródeckiej L. 93.

2633 64 O

Regutarna beznośrednia komunikacya przewozowa z Bremen, rospie 
sznem' i pocztowemi parostatkami:

Do Stanów Zjednoczonych Ameryki
(łtowrgo Jąrka, Baibmorc, aa.veston) Biazylii, Argentyny 

(Buenos Aires), Australii, Japonii etc
Bilety kolejowe do każdej stacyi Północnej Ameryki.

Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży udziela i bilety sprzedaje.
Generalna Agentura Półn. niem. LLoydu 

we Lwowie, ul. Gródecka 1. 93.
1 ioresponaencfa. w jązykacu : polskim , ruskim  ł n iem ieckim . C M  

Kwai nntaufla dla podłótnyctr 1 Oalicyt już zosta ł- zniesiona, w obec 
cz^go m oin a  4 o  Am eryki zaraz odjeżdżać z Bremy.

i 4. j. '  ."i

Nowo otwarty I H & T E L  A U S T R I A  Nowo otwarty;
U ie d e ó , II., P ra łerstra sse  52.

{•w Dezposminiej blisKości dworca kolei północnej i północne zachódnioj). Pierwszorzędny 
dom. 70 pokoi z najgodniejszym komtoriem ur.adzeoyct Elektryczne oświetlenie Centralne 
ogrzewanie, v ida, łazienki. Teiefon mięazymijsiowy. Pozoje wraz ze światłem i Ogrzaniem 
po 3 korony. Kawiarnia i reaiauracya w hotelu Apartamenty d li lodzin przy dłnż»*ym 

n pobycie pc celach znacznie zniżonych. . 296Ć 14 27

P I C C O L O
najprostszy, najtańszy, najpewniejszy pojazd 
motorowy; palacz niepotrzebny, Wybornj 
do jazdy po górach Najpraktyczniejszy po­
jazd dla lekarzy, knpców, podróżnych pry­

watnych. Zaząuać prospektu. ;

i !  t e k s a n d e r  H a t s c l i  e k
generalny zastępca na Austro-Wcgry. 5229 1 i

Wiedeń, IV., Ma^dalenenstr. 38, „Ih«tor-Falast“ .

Szfao ła  P rz y g o to w a li cz a
do egzamiuów z rachunkowości kasowej, ogólnej, panstwowej i kupieckiej 
składanych przed odnośnemi komisyami w c. k. Namiastnictwie, Aka- 

, aemii handlowej i w Wydziale krajowym, zootała otwarta. — Kandy­
dat i kandydatki obok teoretycznego wykształcenia nabędą również 
doskonałe; rutyny w praktycznych wiadomościach — Wykłady, które 
będzie się prowadzić oddzielnie dla Pań i Panów, ohejmowrać będą. 

' 1) Rachunkowość kasową
2) Rachtinkowosu ogólną i państwową.
3) Buchalteryę pojed., podwójną.
4) Kaligrafię, stenog‘afię, ko-espondencyę i język niemiecki.

Warunki przypuszczenia do eg/aminu zapewniono.
Wykłady objął rut egzam. nauczyciel rachun. państw, i t. d,

■” Henryk fiottlieb
5i88 2 30 K raków , tu. D ietk wsks 66, IX piątro.

S o m a t o s c
(białko mięsne)

* i

13*o ® n i e c ą  a p e t y t  
i  n j z m a  c n i ą ,  © o © ©
wszystkim osobom, które oddają się wytężającej pracy umysłowej 

lub cielesnej, należy zalecić iak najusilniej. ’ 1798 4 5

mim u  i i k Mydlą 2 perfumy oryginalne francuskie, krajowe, 
Ijaa w® gc. kke^ancko i Logato wyposażone kasety 
odpowiednie na podarek, orai. WSZELKIE ARTY* 
IiL^.V T0ALETOW E. nokeea w w ie lk im  w yborn e

skim M i i Krakóio
mi. r w  i. n



8 Nr. 275. N O W A  R E F O R M A ' ; Niedziela 2 Grudnia 1906.

Willa
W okolic miejsca kąpieluwcgu Rabki, 
bardzo piękna, latem i mmą zamn szita- 
na, przynosząca znaczny procent, jest 
z powoda stosunków rodzinnych do sprze­
dania. — Wiadomość: Krawczyk w Cha­

bówce. * ' 62u3 <2 6

ZuakomiU

j t o b a t a  z  w i c i ą
w s z ę d z ie  

w Kraju' 
do nabycia

l

i m
w K r a k o w i e .  

R o k  zaJożew a 1853. 4496 19 o

G O * ■EB— —  ■! M l  I  D O

fiP \ T E N T V B
S mard ocnrnnna i on raną moneil w; wszystkich ■  

państwach europejskie!!. zamorskich wyjednywa ■ 
Inż. S. D̂ uanski przysięgły rzecznik patentowy -

WleaeA T l i , Undengasse 2 (teielon 5662).
2837 m  o

n m —  — — —Najlepsze

i h h w h t i  i i
WUIIISTMEM M U  | PODARKI

1877 5 9 
po najtańszych cenach

iozsj ta

Kraków, Grodzka 59.

Proszę żądać cennika 
ilustru rranegu rranko 

i dai i.

K 3406 6180 2 3

o u k u i * s .
Magistrat miasta Żywca rozpisuje 

konkurs na posadę w e t e r y n a r i a  
miejskiego z płacą roczuą 1400 
koror. Posada ta naaaną będzie prowi­
zorycznie, a po 3 łatach nienagannej 
służby może nastąpić stabilizacya.

Podania należycie udokumentowane 
należy wnieść do tutejszego Magistratu 
w terminie do d n ia  1 5  g r u d n i a  

r .
Żywiec dnia 24 listopada 1906.

Burmistrz 
Jan Studencki.

una w n
przeniosła się ze dworu Łapszyn do 
K ołom yi, M nichow ka 80, glzie 
dalej powadzi przemysł domowy. Sprze­
daje najlepsze buliony z drobią i zwie­
rzyny po 24 K, 20 K, 15 i 13 K za 
1 kg Owoce kandyzowane po 4 K. 
Korniszony pikle po 70 n. słoik. Pasztet 
wypiekany „pain de gibier" po 2 K 

funt. 4931 12 o

OGRODNIK
źon_iy, w średnim wieku z kilkoletnią prakty­
ką, obeznany w swoim zawodzie, mogący się 
\Ęfła_a i cnlnonemi świadectwami, ę: tuku je 
tipij-ioa od 1 stycznia 1907. — W  W _ mato 

reat Gorlice. 5158 3 3

M fflR u g  Dom z placem
nad Rudawa blizko ul. Zwierzynieckiej, 
do sprzedania. Pozwolenie na budowę 
i' oswobo lżenie na 18 lat < zynszu. przez 

Magistrat otrzymane.
Oferty list. tylko seryo pod R .  L .  

poste restante K r a k ó w .  1879 8 8

Bardzo korzystne warunki 'Bez wydatków na­
przód. Bez rapowi:dzemd Szybkie załatwienie, 
względnie natyemniautuwa ptmoc. Dogodna 
piata .r iągu kilku k l .  Szczególnie k rzy- 

ntiie dla ifiwrów, urzędników wszelkiego "tanu, 
osób mających, stanowisko i t. d Na spadki, 
na prawo "żyłkowania, depozyty legaty naj- 
wyż ze kwoty. Zgłosz.: „S eK reta r" do tnnon- 
c in-iSzpediaon Eauard Braun, Wiedeń, I., Ro- 
tostOMastr. 9. Pono na odpowiedź. .Korespon­

dencja niemiecka) 3780 13 13

Najlepsze i najtańsze 
źródło nabycia!

Zwracam uprzejmi: uwagę Od moi( u instru­
mentów muzycznych nie płaci 8.ę cła. gdyż 
wszyatkie są wyrobami krajowemi. Poręczeniu. 
Wymiana dozwolona ub pieniądze napowrót.

Polecam najlepsze har­
monijki ręczne \r 306, 
10 klawiszy, 2 rejestry, 

50 głosów. Wielkilfó 
£1 x1 5%  ctm. B 7 1—. 
Nr 307* t, 10 klawiszy, 3 
ejestry, 70 głosów wiel 

k ość31 x l5 -', ctm.K7-50. 
Nr 663, BVolk"freund- 

Akk jrdeon ‘ , 10 kia yiazy. 
2 rejestry, 60 głooó w, po- 

dwójm Btro.enie. 3 rzędy trąbek wielkość 
31x15  ctm. K 7 — Weczenie zr .obotę do- 
?V kładna i nocną. Wysyłka za zr.lic.ika.

H A W S  K ^ R 4 »
•  Dcm wysyłkowy instrumentów muzyczuych ♦  
4191 w  C p H x  N r  1(K»1 (Czechy). 7 15 
Cenuki z przeszło 1000 odbitek wysyła się na 

żądanie kąldemu z i  darmo opłacone.

B o r d z o  p r o s t y  s p o s ó b  u f y c i n !
z o s ta ł zb ad a n y  w o r z e  
d o w p  Z a k ła d z ie  do 
b a d a n ia  środ k ów  ży ­
w n ości i w o ln o  g o  b ez  
p rzeszk od y  sp rzeda w ać 

i  u żyw ać.
Pod s ta ła  k on tro la  z u -  
k ła d u  tiiid iiM zeg o  g re ­

m ium  ca tek a rzy .

m m l  n i !

P R z e iM  HACzny

Telefon Nr. 1329,

g  ZE SUJł'OHM  JA J g  

B  JESTN IEZBM  □
-  do przyrząuzania wszelkich potraw i t. d., do których w ogóle używa slą żółilui jaj.j -

" -  LUDWi* W.LB, WlEDEfij W

I t

i iD ostać m o ź a a  w  k a ż ­
dym  handlu  z  d z ia łu  
środ k ów  sp ożyw czych  
w  p a czk a ch  po 

10
6fl

M  J  $  :ze r a g  ja j
Eil

G W IA Z D K O W A  S P R Z E D A Ż  
: : :  O K O L IC Z N O Ś C IO W A  : : :

W ie lk ie  z n iż e n ie  c e n — -
naszych wszystkich zapasów iowarow w ma tury ach weł­
nianych, du prania i ledwabnych, aksamitach, barchanach, 

- Panelach, bieiiźnie itd itd., nastręcza jak rzadke, korzy- 
. stną sposobność do niezmiernie taniego zakupna prakty­

cznych i stóscwnych
P O P A R T Ó W  .NA G W T A Z D K 5

M F  Kazać przystać sobie T3ES "a darmo, opłatny zbiór 
próbek OKoliczneściowych ze znacznie zniżonemi cenami 
gwiazdkowemi, tudzież -

Ilustrowany Ualalof GwiazdU ityy
ze setkami odbitek wszelkich możliwych przedmiotów na 
podarki i do użytku, zabawek dla dzieci itd.

Jeana z  naszych  ofert.1 4840 3 3
N ajnowszy k o łr ie rz  ficnu z czar­

nego, prawdziwego futra, 140 ctm.
d ł u g i ............................. . . . * . .  2 .

Stosów , do tego  plaski zarękaw ek 3*55 „  
BTspaniaia dam ska futrzana cza - 

jietuka czarna, imit. Sealskin . . 6*70 „

M & . H  J O  P R I X  F I X E "
Wejście: HAKSBJ&tiERGAdSE L

Stł KAM M ER I : SCHŁES] NGEEfRok zał-1872
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Nlniejszem .nam zaszczyt donieść, 12 
z ankem J O bm. 1906 została otwarła

N O W A

D R  O G U E E & Y A : : : ;  
I  P E i t F U M E R Y A

O R t Z  .

SKŁAD PRZYBORÓW 
:FOTOfiRAPIVZNYCH:

P C D  FIRiH \  4944 7 8

#J L I N K  W  K R A K O W I E
ulica Sławkowska 1 (w donn. Arcybractwa Miłosierdzia).
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Przy Banku chrześcijańskim w Krakowie została 
otwartą pud kierownictwem fachowo wykształconych i rutynowanych 
c. k, urzędników rachunkowych

do egzaminów z rachunkowości kasowej, ogólnej, państwowej i kupie­
ckiej, składanych pi zed odnośnemi komisjami w c. k. Namiestnictwie 
Akademii handlowej i w Wydziale krajowym.

Kandydaci i kandydaiki obok teoretycznego wykształcenia na­
będą tutaj również doskonałej ruiyny w praktycznych wiadomościach, 
jakie im bedą w otranym zawodzie niezbędnie potrzebne

Wykłady obejmować będą:
1. Rachunkowość kasową,
2. Rachunkowość ogólną i państwową,
3. Buchalteryę pojedynczą i podwójną,
4. Korespondencję kupiecką i prace kantorowe,

a nadto po zgłoszeniu się dostatecznej liczby kandydatów, względnie 
kandydatek udzielać się będzie za osobną dopłatą nauk.

a) języka niemieckiego,
1 1 pisania na maszynie,
c) stenografii.

Zgłoszenia ustne lub pisemne każdego czasu wnosić naieży pod 
adresem: B ł in k  c h r z e ś c i j a ń s k i  w  K r a k o w i e ,  u l i c a  J i -  
b ł o n o w s k i c h ,  1. 1 8 .  4970 5 o
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Sita DkolG 150.000 koni 
urządzeniacn ssą^o-gazowych

■laszeao systemu w cuchu. 3526 8 26
Najmniejsze zażycie paliwa. — NajtbńSty ruch.
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L KDEJCAR, mpstws tum; Laiipen&Wall.Lwdw. i  jaiilmW  L 2.
W szystiic używane w ie lk ości a t du siły  sOO l.onk w ciąż z lą  

w yrabia  1 dostarcza sie  ich  w  przeciągu  odpoTviedniego czasu.

d o  ś 0 .  H U  / !
Kolosalny wybór senzacyjny ch okazyjnych bombonierek po ce­
nach fabrycznych. —  CuKry i Czekoladki, Pierniki i Mikołaje 

p.emikowe są na składzie u firmy

S L  R y s z a r d  '  S p ó t k f j
5131 2 4dawniej Nowiński

r pai owa fabryga czekolaay i Cukrów aeserow/cn
H ra K ó w , - ulica U p a ćk a  L. 5 .

Pierwsze i najstarsze w Salloyi c. k. rządowo upraw.

f Biuro .nhirmucyjne * iS S m  
spma unisfewń11 K S 11811A ¥  g|. Sbthowskiegn I. 15, „Willi Wanda"

udziela wyjaśnień i sporządza najstaranniej podania we wszystkich sprawach 
dotyczących służby wojskowej, tudzież w s z e l k i e g o  r o d z a j u  g?«y4tama

do Tronu.
Nł odpowiedź dołączyć należy markę 15 hal.

Zakład wojskowo - naukowy i Pensy onaf przyjm uje uczniów
i prywatystów każdego czasu. 2803 12 o

J

M A .a  Il7 ia n j U o n ę tw i, lnż totw iezie snrzyncę budowlaną?
iljf l  Uł |56I r u i l u l n O  Jeśli mają, to prosimy nzemprędzej 

zażadpó oa podpisanej firmy najnowszego cennika skrzynek budo­
wlanych, aby łaskawi Państwo mogli w największym spoKoju wybrać 

- następną skrzynkę dopemiającą

i fi7 i0 0 i P o ń o łu ijl  nie mają jeszcze żadnej kotwicznej skrzynki judcwlanej, 
UOOll UńlCu I (U lu .71J  albo jeśli posiadają przez pomyłaę skrzynkę oez ochronnego 
znaku , Kotw!cy“  a więc naśladownictwa wtenczas nowy cennik jest podwójnie ważnym 

dla łaskawych Państwa, gdyż podaje on najdrobniejsze szczegóły o każdej

B o t a ^ c z o e l  s l i r z y n c e  M A e j
i pozwala Państwu wybrać w zupełnym spoKojo najoapo- 
wiedniejszą shrzynke dla swoich dzieci. W każdym razie 
prosimy we własnym interesie zapamiętać, ze tylko skrzynki 

opatrzone ochronnym znakiem „Kotwicą1 są od
- ć w i e r ć  w i e k u

uznanym za dobry Richtera orypinalnym wyro­
bem, wszystkie zaś inne tylko naśladownictwem.
W  tym bogato ilustrowanym cenniku opisano 
są także kotwiczne skrzynki mostowb, kotwi­
czne uk' nanki, jak kuiisto-mozaikowe zabawki 

itd. Prawdziwe tylko z Kotwicą.

A,. A d . RICH TER & Cle.,
Król. nadworni i  szambelańscy dostawcy.

Kantor i skład f i l in r f n ń  Fabryka 
I. Operngasse 16 w P l lM l ! ,  Xlll/I ihietzing).

Rudclsiadt, Norymberg?, Olten (Szwajcarya),
Rotterdamm, Petersburg, Nowy 1 om.

Kto ubi muzykę, niech zażąd?, rakże cennika sław­
nych Imperator-instrumentow muzycznych, apa­
ratów mówiących i kotwicznych błon brzmiących.

Na ś v . Mikołaja. B

w  K r a k o w i e ,  u l .  ś ł a w k o u s k h  1 3 ,
-. poleca 6001 6 6

Pizbw, Duchuwieństwn i 3zau. Publiczności 
- własnego wyrobu

św iece  z  :zy s te g o  u szcze ia ego  wosku
gładkie i ozdobne, 

stoczki, pierniki miodowe, miód praśn^ : 
lipowiec i ogi odo wy, wielki wybór ozdobnych 
pierników i cukierków na drzew ko, c.az 

■ skład św iec stearynowych, 
kościelnych i salonowych z najlepszych fabryk.

Ceny um iarkow ane. m

T fjn i l l  sPrzedar,'a: Kredens, stół 
lUl i lU do jadalni i kaDapa. Zgłosze­
nia ul. Grodzka 39, schody na prawo, 
III p. drzwi 3, od 9—11 i od 2—4 pop. 
- . 5231 2 2 '  '  Ł

LAM EN SŁ ORF
Fryzyer Sławkowska li,

poleca swój talon dla lianów, wyrób sztu­
cznych włosów, czesanie Pań oraz przybory 

toaletowe 4432 9

ZUPEŁNA NOWOŚĆ!
.Ważne dla Pań

MCZffllfi EHAUOWAnE 
Cioudy HERKULES CibUdil

U najtańsze. >jłrwalszt S użyciu.

Glyłaczag sKłai* fabr. uirzymujfe_
Ł L F Ł N S  M t l t S I R

fijjwo atwaizony riftllDFL ŻELfl7,h w M o w ie  
iinci FIoryańsRa L. 34 (naprzeciw Cukierni 

, Lwowskiej) 4656 13 20
tudzież po cenach nader przystęp wszei- 
kle przybory domowe i l.uchennt. Naczy-, 
la „Sptinks Okucia budowi I du mebli. 

Narzędzia dla wszelkich gałęzi rękodzieła. 
* p e c , aln  iśc Kompletne n,prawy k u te .

>:S ?Ć -.7

BIURO TECHNICZNIE

" i r ;  s r b u m
s .  H ALATKIEW ICZ i J. M IESZKOW SKI

KRAKÓW, ULICA PODWALE 13.
Skład wsieelkich artykułów techniczn. dla kopalń,, fabryk 
i gospodarstw wiejskicli. — Generalne zastępstwo Towa­
rzystwa Udział. specyalncj fabryki motorów w Warszawie

poleca: 4894 6 9
M otory stałe lub na kołach (lokomobile) do pędzenia ropą, naftą lub spi­
rytusem. marka URSUS siły od J do 60 koni mechanicznych, przeszło 200 

sztuk w ruchu, najlepsze refereneye.
Motor URSUS jest jedynym współczesnym motorem do pędzenia surową ropą, 
a całoroczne próby z ropą galicyjską dały najświetniejsze rezultaty, na co po­

siadamy zaświadczenie Warszawskiego Tow. techników. - 
Motor URSUS odznacza się lekką, silną a nadzwyczaj prostą konstrukcyą, co 
przy imnimaluem użyciu ropy, zupełnem bezpieczeństwie od wzniecenia pożaru,

i łatwej obsłudze czyni go
wprost nieporównaną. ;

Celem wp. owadzenia tych Istotnie znakom.tycli maszyn do Galicyi, 
dajemy jak najdalej Idące g w a t a n e y e  1 najdogodniejsze warunki 

.spłaty. — Reperacye bierzemy na siebie.
CENNIKI, OFERTY, KOSZTORYSY OdW ROTNIE.

K redyt osob isty  d la  urzedRikoai
oficoiów, nauczycieli i t. i .  Samoistne stówa-" 
rzyszenie oszczędności i zaliczek związku urzę­
dników udzielają pud b. przyscępneiri warur 
kam5 osobistycu pożyczek także na kilkiletnie 
spłaty Pośrednictwo wyłączone. Adresy stowa­
rzyszeń podaje za darmc: Centralieitiing des 
Beamteii-Vcrbines, Wiedeó, i., Wipplintetstrasse 
i L 35. - 4408 16 52

Najlepsza I najtańsza

5 kg. opłatnie za zalKzką, zielonej, b. dobre,, 
K 1 50 12-50, J4-—, 15-—, palonej, przewj 
2841 bornej K 14-—, 15 — , 16-—. 37 O
f r .  Jeilnek, S l a t i ń a n y ,  Cz e c hy .

Zażądać cennika opłatnie za dam o'

Najlepsze (najtańsze

S ilili!
Cytry, gitary a k  
t iw u i ,  h  iry- 
nety, kety ora*

i f '  wszel cif liistru  •
meiata dęte tyl-

1 ko we tabryce Lustrom jntów pod firoą

O. Lederhofer w Pradze,
J e r u s a l t u n g a s s e  1 5 ,  f i l i a  w  O p r w l e .

CENNIKI DARMO.
43’ 4 9 26

Porębski 4 Zliciler
Kraków, Rynek L. S

polecają

rLaLb.1 damskie i dla dziewcząt.
Bluzki
Bolera,
Kaftaniki,’
Kalesony,
Pończochj1,
Skarpetki,
Rękawiczk1,
Szale i chustki,
Kamasze. ’ :*&> 7 o

et
CU
rt
E

o
c
cg

" c

mion Hnlnrzy poisKich
(H. Frlsta)

ul. Floryaiikska 37, I p.
Sprzedaż oryginał, obrazów pierwszo­

rzędnych artystów polsirich,
Salon otwarty od 1 0 -1 2  i od 3 —5-tej.

3446 80 38

1 h!5Hr! Zakład nliso»aiia
p-zy ui, Niecałej I. i3, parter,

przyjmuje wszelkie roboty w zakres pli­
sowania wchodzące (fałdy gładkie, pła­
skie i desenie) Sukien kloszowych wy­
pożycza się formę, albo na życzenie-rzy- 

krawa się je i szyje w zakładzie.

"405 id 0

Nadszedł Wagon
świeżej, kiszonej, prawdziwej

Sprzedaję po 14 K za 100 kg. loco 
Kraków. O łaskawe zamówienia upra­
szam. Zamówienia z prowincyi wysy 

lara odwrotną pocztą.

J O llC a Z  S p l i t t
4910 3 io Kraków, Koletek 4.

T o w a r z y
I« 7  . . .  l /„ o l ,r M . !r. przeniesione do nowego lokalu, ulica. Straszewski3gO L. 2 8 ,  naprzeciw limwomyteta

S IW O  L a ilC Z K O W  ■ j  VV i . l i J i b  R Jagieii., udziela pożyczek w ek slow ych , óadowlapycb, hlaateozarch. I na
Ben zaldMBi* 1S70 ’  pOOSjI. Od w k ła d ek  OSZCZędL^OŚCl płaci r f , od dria złożenia kapitela.



N.ddziela 2 Gruania iyu6. M U  w  A  11 JS J!' O B  M A. Nr. 275

Mam zaszczyt zawia­
domić P. T- Publi­
czność, że z dniem 
11 sierpnia 1906 r. 

przeniosłem swój

Meb li
% * .

na u/fcę Szpiraieią l . 34, nai-r*zeciw le a f r n  miie|§Kieqo
- • •

i znaczme go powiększyłem. 8473 14 0

Nowy powiększony magazyn zaupatrzyłem w mebli 
od najskromniejszych do najwykwintniejszych. — 
Posiadam na składzie również dywany, chodniki, 
portyery firanki sapy, serwety, kołdry, pledy, 

poduszki pokrycia meblowe i t. p.
N d j u i ę k s ż y  a k ia  I ł ó ż e k  M a s z a n y e i  i m e b l i  g i ę t y c h .

' Z wysoKiem poważaniem

$ 3 c z e $ a n  Ł o j e k .

P o z o s t a j ą c e
pod opiekŁ

BIURA PłaTROhATU
przy Wydziale Kraiowym

Spółki mleczarskie:
Chmielnik, powiat Rzeszów,
Dłużniow, pow Sokal,
Dobczyce, pow Wieliczka,
Królówka, pow. Bochnia.
Kukizow, pow Lwów,
Kwaczała, pow. Chrzanów,
Litynia, pow Drohobycz 
Rudki, pow Rudki.
Rybna, pow. Kratow,
Strzelce Wielkie, pow. Bochnia,

pod stałą kontrolą

a l u r o .  M t a s i a r s k l e t f o
przy Wydziale Krajowym " .

Mleczarnie prywatne:
Afbigowa, pow. Łańcut,
Bachórz, pow. Brzozów,
Brzozdowce, pow. Bobrka,
Chorostków, pow. Husiatyn,
.1amonów, pow. Brody,
Kolędziany, pow Czoitków,
Lipniki, pow. Mościska.'
Oleszyce, pow. Cieszanów,
Spas, pow Kamionka Str.
Stubno, pow. Przemyśl.

4','a kile masła formowanego. 6199 3 3

H a  §C w l t s d n ę l

Bazar K ra jow yvi Strąkowi©,
r t *  g ł ó w n e j  R y n k r  I  " l i c j  B r ^ s & i e J  E. f c f .

Poleca w wielkim wyborze świeżo oirzymane:

Ve!oury oryginalne ^
sławirckie na peleryny,

3urkf £ rvtuuAy damskie.uop a o

3 - l s f a i l f  p l  e r  m

poręczenie. 5  I ł  A l* A li V Bai *«**»«»«#
D  S ł Ł  i  1 «  w  t e j  \ * * r t c l

Frawcziwy rzw&jtaisKt Kotwiczny zegarek remontoir 
systemu Hosnopi z litem mocnem antym-igneiycznem 
wnętrzem kotwicowein, z prawdziwą emaliowaną tarczą 
(nie pppierewą) z płomb-ą Ochronmą, _ prawdziwemi liiklo- 
.  cmi kopertami i pokrywą z figurami nad wnętrzem, 36 godzin 
(nie 12 gwdzitft hjfięy z ozd< hnemi złoceniami, d o k ła d n ie  o r e -  
g n lo w * n » , j. J-lermem poręczeniem na piśmie S K, is zt-garki 
.1  K ; ze wskazówką sczundową 6 K, ó zegarki 17 K ; z praw 
dziwemi srebrnemi kopertami, otwarty, bez wskazówki sekund. 
10 K. 3 zegarki 28 K , ze wskazówką sekundową 12 K 60 li..

3 zegarki 35 koron.
W ym iana d o zw o lo n a , lu b  zw ra ca  s ię  p ien ią d ze  baz 

ż a ć n e g o  p o trą cen ia . 4189 7 id
Wysyła za zaliczką P zerw sza  fa b ry k a  z e g a rk ó w

S ,  W EL
w  B rfix Nr P9D (Cyecfey).

Bogata i!u&!rowane polskie katalogi z przesz SC“>0 od- 
Mł«fe wysyła się feaińenu na tądszi* za darmo opłacone.

Zapisany w urzędowej włoskiej farmakopei.

S \ R ® P  P A G L H A N ®
p r o f .  K r n e s t o  P a g ’ i< .a o .

4286 9 14 Można dostać w każdej większej anteee 1 drogueryl.
U n«ti|| Wystrzegać się fałszerstw i naśiadowań. Każdy flakon, względnie każde pudełko musi mieć Prof: Ernesto PAOUANO, 
11 CujjUl na sobie nasz rejestrowany znak. Z zamówieniami i o wyjaśnienia zwracać się do naszej firmy Weanoll, Caiata San Marco 4.

we flaszeczkach, w pudełkach, (proszek) 
i w taoliczKach (pigułki). Odznaczony na 
wystawie farmacentycznej w r 1894 i na 
hygieniczncj wystawie w r. 1900 Z ło t y m  

m e d a t e m .

i  o z d o b y  e s ®  t o e w t e ©
poleca

Nam llntaalny In  HUB OSOSHK
K k ł & h ó i v ,  M a c  J g z c z e p a ń s f i l .

O e u d i k  i l u s f r .  g r a t i s .

5246 1 0-1
W y s y łK I  p o c z t o  w e ,

U łn k & rm ii a o o o H L
każdy dla siebie drukarzem ! 
Mcmi przyrządami d rukarsKiem- 
ze czcionek kauczukowych może 
każdy drukować zaraz: Biieiy 
wizytowe i adresy, doniesienia, 
okólniki, urzędowo wezwania itii 
Jednorazowe złocenie umożliwia 
tysiące odbić. Ceny z wszolkiemi 

przynależytościami
1 R 90 czcionek 

140 ■ „
255
468
809

,1-40 R 
2-40 „ 
4-80 „ 
7-20 „ 

1 2 —  „

‘ C§ 7 g  | ' O m  ot.zymuje -ię
U  «•<* autom, stampilę
f f  „F a rb ia rk ę“  z dowolnym napi- 

fplagB  sem- miejsce na tekst 38x10  mm.. 
P r F  wielKość 43 (50x15 mm.) 3 K 

o 50x20  mm, 4 R 
Ceny rozumie się za wszystko z farbą.

J. LSWIKSON
wyrób etampilii i odlewamia czcionek kau­

czukowych.

Wiedeń, I/lń, Adlerg 12, Filia. Odessa 
(Kosyaj.

2A & 4
gustownie wyko­
nana - stamuilia 
gumowa, da 4 
■a łerszy tekstn 
n i e z m i e r n i e  
trwała, w bardzo 
p.ęknuin pudełkr 

z drzewa jaworowego, z pudnsze-zką 
stale farbę utrzymującą — ozdoba każ­

dego biurki; 
z pudełkiem z kartonu i poduczcCzką j 

i tylke 3 K,
CuuAik id d&uuu. 5163 2 5

N iestosow ne przyjm uje sie  r .jpow rot. — Zastępcy potrzebni.

Wyszatyce. pow, Przemyśl,
wyrabiają n ifłS iO  d e s e r o w e  którego sprzedaż powierzyły

f c  dla m i i ]  \ d w h  mai. mzy M l l i i w ń  im ś m
(Kraków, ul. Basztoua 5],

zajmującego się także sprzedażą osobom prywatnym, pOCą.f<^Wtók wagi netto

■ w ---- — »»W1 Wll TO litu. 1

N a t ę ż y  ż ą d a ć

(daw niej N eusteinowskie p igułk i Elżbiety)
słynne oddaw a i przez znakomitych lekarz,, polecane jako lekko przecz; szczający i roz- 
walniojący środtlr nie przeszkadzają trawieniu i są zupełnie nieszkodliwe, ^iołi.ytz tych 

pigułek sprawia, że je nawet dzieci ch«;1 iie Łaitwaia 
Pudełeczko z l j »  p l g u t k a m l  kosztuje 3 0  f ia ' .  zwoj z 8 pudełkami, 

zawierający więc p i g u ł e k ,  kosztuje tylko 2  k o r .
Po otrzymaniu 2 koron 45 hal opłacona wysyłka jednego zwoju.

„Filipa Neusteina prze­
czyszczających pigule?A,ł. 

Prawdziwe tylko wtenczas, gdy pudełko ma na spodzie uasz 
protok. znak , ,ś iv .  L e o p o l d a "  wyciśnięty czerwono-czar­
nym drukiem. Nasze protokołowane pudelka, wskazówki uży­
cia i opakowania muszą być opatrzone podpisem „F ilia  

N e u s l e in ,  a p t e k a r z " .  4528 3 15

A P T E K A  F I L I P A  N E l ' S T E I K A
„p od  św . Łe-tuoldem ", W iedeń, I., P iark eagass. 6.

Skład w Krakowie w aptekach K Wiszniewskiego, W Redyka i K Jahra (daw, Gralewskiego).
asamm

B a c z n o ś ć !
K ftLorzŁ m c  Suskie -m „

Opatentowane we wszystkich cywilizowanych państwach.

Żądać wszędzie tylao „KU.OSZY KOMJMb/l".

Wyłączny kontrachent na Austro-Węgry: HFRN.AN H1RSCH. Vviedeń

:3m

Towarzystwo że^lngt parowej Anstryackiego Łoydn, Tryest.

EBii^AZDY' DLA PttZYjENŃOŚCI
■ - s  ®  p ie rw n o n ę d n y m  osobnynr narow cem  „THALIA-.

S ItlWoitl LrUlI /V. 19J la4..# . #
Podróż I. o d  14 lutego d o  10 m arca Z Tryestu CO Paies.yi7y i  Ew.ntu z zawadzeniem o Pyrens (dla Atl 

Rud08, Makry, Jaffę (Ala Jerozolimy). Haiię. Reyrulh (dla l><-ui%sk* BSIfoi \  >Ue| » (dla Eairęj_,Kc

Pierwsze półrocze 1307.
. Aten),

      , Kortu
1 W lnacyd — Reny jazdy po moi>.e wraz z ”'utrzymaniem 06 550 K w górę.

P o J r ć t  S3. o d  17 Kiar.ca d o  12 frv le .n i z  i-£sta d e  p o iu i :  śiuwycli i  A '-y R l n a łn o ct-c , 1 za­
wadzeniem o Abazye. Koitu, Syrakuzy. Tui -y, Philiippeville. Marsylie, bizzę. Genuę, Aeapol. Capri. ' ‘alc-rmo, 
Mesynę. Taoruilnę, brawozę-Uulirownik. YCenecye — Ger.y jazdy po morzu wraz z utrzymaniem od 550 k  w górę. 

P o d ró ż  R .  c d  18 kw śetiua d o  f ., m n ja  z  T ryestu  d o  K ictpatil? f A fry k i pó ln ootte j z zawadzeniem o Maltę, 
Algier, Jlalagę (dla Grenady i Sewilli). Gibraltar (Aigeciras), Kudyks, kizlwnę, Madeirc. Tanger, Tunis, Koriu 
i W~Tect’ę. — Geny jazdy po morzn wraz z utrzymaniem od 700 K w górę.

P o k ro i IV. cd  25 m:.|i ńu 18 lipca z Tryesiu do Arecyi, Konstantyuopoła, Mz łej Azyi z zawadzeniem o Wenecję, 
. Korfu, Iteę (dla Delf), Korynt (dla Starego Koryntu 1 Akrokoryntu), Pyrens (dla Aten), Konstantynopol, Thereplę.' Mudwiie 
' (dla Brussy), Smyrnę (Efez). Kauplię (Argos), Katakolo (dla Olimpii) i Aenecyę. — Ceny jazdy po morzu wraz z utrzymaniem 

od 550 K w górę.
Wycieczki w okolicę urządza Biuro podróży Tlios. Cook & Son. na warunkach objętych osobnym programem.

Programy, wyjaśnienia i zgłoszenia

w Generalnej Agencyl AnptryacEdego Lloyda w Wiednia, I.f Karncnerrlng 6,
jako też wo wszystkich agenturach i biurach pouróży. 4981 4 10

Stroiciel foitepianew

Jan K, Woreitoi
osiadł na stale w Podgórzu, przy ulic; 
Staromostowei L. 3 i podejmuje sit 
strojenia, jakoteż usKntecznia repera 
cye, skórkowania i przerobienia forte 
pianów bez zarzutu. - 4914 8 12

i iaiiów i f f l i i t
dla -nnuczycideH

rozpoczynają sig vr pierwszych clniael: 
grudnia b. r. przy pryw. Seminarymr 

nauczyciclskiem żeńskiem.

M l l n n l e l s e w e i
w  K rak o w ie .

Bliższa wiadomość tamże: ulica 
Starowiślna 13, U piętro 5 2 0 4 3 7

PATENTU ńa wynalazki
wyjednywa

K s z i m f s r z
Biuro patentowe: 24 45 C

Petersburg, Wozmesienskij Prospek* 3

TANIC!
Aaonament na golenie 2 kor poleca 

IL RGRSATt, znakomity fryzye-, 
k > ą k ó łv ,  u l .  S z e w s k a  L . £ 1 .
Robota i czYStość zakładu wzorowe. 

. 4159 19 0

K a  fj& M m  BP®
muzykalna, z praktyką biurową, szuka 
jakiejkolwiek pracy, w bnirze lub jako 
towarzyszka, nauczycielka, lub wyręczy- 
cieka pani domu, choćby tylko za samo 
utrzymanie. Łaskatte zgłoszenia pod 
;Praca“ post. rest Nowy Sącz 5183 2 3

r«a św . M ikołaja
mslect wielki wyoór eukiów. podarków piern.- 

ków i p.

A O A M  P I A S E C K I
i>" jg a  13, IT orja ń ik a  2, Hotel Drezdeń­

ski, KraBow. 5095 10 0

Wysyłamy na spłaty m iesięczne począwszy oii 2 U,

Mydfo macierzankowe“

„ G e S a a 1*
Najnowszjm wynalL^kiem w swoim rous.iju 

jest psłentowany korkociąg „Getta"1, którego 
meebs licn jest uuc orygmatny i praktyczny, 
ze „Geha“ zdubył sobie w itróUim czasii ’ w ca­
łe: Enrupie ogólne uznanie.' Kie w m a g  i on 
wcalu trzymajia w rękach flaszki, gdyż lekkie 
naci inięcie bocznych ramior korkociągu, choćby 
przez maie dziecko łnS słabą osobo wykonane, 
powoduje natychmiastowe i spokojne wy- cie 
norka nawę*: najsilniej zaszpmuowantj bu­
telki ' rGeha' jest ze stali, niklowany i zapa­
kowany w ładni n pudełkt Przeszło 206 listów 
uznania" Zupełnie odpowiednie na ptezentyl 
Cen? kor. 2'40. 4152 12 20

Do nabycit w pierwszorzędnych handlach 
żelaznych, galanteryjnych, nożowniczych, por­
celany i zast*w stołowych — lub u generalne­
go zastępcy: , i

J. F. Kieczeńsk' we Lwowie 
Sykstusku 1 16.

h f - -
najlepsze mydło „ty lk o  W . B fE C M  1 T a r s o ^ A 11 toaletowe, Jedyny niezawodny śroaek przeciw wszelkim 
wyrzutom, popękaniuszorstkości rąk. Liszaj*, piegi, planw wątrobiane, czerwoność nosa, wągry, pryszcze, wysypkę, 
łupież % głowy itp. usuwa radykalnie, cena 1 mydełka 30 c i  do nabycia w wyłącznym SH3i Ę l  KmH?, b.L 18 BfSfS

A p a r a t y  f o t o g r a f .
tTlko wyrobu jak

Coerz- 
Ausuhiit7 hurtig

i Ł p. 
jakoteż wszelkie

przyhory
po cenach umiarkowanych.

C y t r y  wszelkiego rodzaju 
instrumenty 
ze strunami 

s k r z y p c e
mandoliny, 

gitary,
1186 30 31 harmonijki

Szaatidka z muzyką
samogrająct.
i jakoteż
Instrumenty 
' korbowe

z BUTami meta­
lowemu

Gramofony
z pcęczenic-m 

prawdziwe
z płytami z 

twardej gumy
Fonografy

z pierwszor zę- 
dnem; waloa- 

nu 'anem'

Cennik Nr. 824 z iicznem? odbitkami na żądanie za dar­
mo opłacony. Wystarcza karta korespondencyjna, fro - 

’ o dokładny, wyraźny adres i stanowiska lub zawód.simy i

Automaty.
Binokle Trieder-Goerza, Lornetn., perspektywy.

B łćl e t Freurirt w  W iediam  X M ]ł.

S t a r o w i ś l n a  1 6 , 
f IM k a : u l .  i t f i k o ł a f s k a  6 ,

poieca swój obfity '

S K Ł A D  M E B L I
we wszystkich stylach, po cenach naj- 
nizszycn. Zamienia także siarę meble 
na nowe, jakoteż wypożycza meble pod 
korzystnymi warunkami. 4937 8 10

Bom y i pnrcslp do sp rze d e n ia :
W K rakow ie: Kam ienica 2 pi-tr. przy ul. 

Batorego 20. dochód netto 65/t. z ogródkiem 
owocowo-kwiatowym. — Parcela przy ul. Mio­
dowej L 22. o powierz, cir. 260 sążn. kwadr., 
z domem jednopiętr. starym, wolny 18 lat od 
podatku. —  Parcela przy u) Miodowej 1. 24, 
o pow.erz. 300 sa.ini kwadr. — Obie parcele 
narożne, słoneczne.

W Podęjd^zu : K am ien ica  1 piętrowa ze su- 
-t;iynami przy ul Krzemionki 1.18 za £5 000K, 
dług hip. K-aSJ ; CT orz.-zęd. 10.009 K, do-
ch-"'d netto 6 ’ /,"/,.. ' '  '  -------

V  D ę b n ik a ch : r ia m ic -ic a  1 pictrow„ z o- 
( ^giódkicm pizy ul. Ogrouowej I. iik  za 29.000 

: K. dług hip. KWKK) J..-dochód netto 7 .
W f? ro w s3 rzy  M a r .: D cm  1 piętrowy 1 159 
- z ogrodem uwocowo-kwistowym. tuż przy ro- 
I gatco ul. Długiej za 38.000 K. dług Kasy 
. eszczęd. 50.000 K, dochód netto 7%.

Wiadomość: Kraków. Batorego 20 partei.— 
Pośrednictwo wyłączone 5121 5 10



10 Nr. 275. N  O W  A  - E  E  F  O E  l i  L  - Niedziela 2 Grudnia 1906, -

Najtańszem bo bezpośredniem źródłem jest

Mliii W
T Y L K O  0 9  S T R O N Y  P O M N I K A  A. M I C K I E W I C Z A ,  O B O K  CUEUP.Rffl W S U K I E N N I C A C H  Ł. 3. 1788 5 10
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Na podarki ślubne na gwiazdkę!
Magazyn bogato zaopatrzony w piekne i trwałe wyroby własne 

w stylach zakopańskich, secesyi i innych sprzedaje po cenach prawdzi­
wie fabrycznych. Najpraktyczniejsze, najodpowiedniejsze na podarki 
przedmioty do użytku domowego jak:

Serwisy do kawy, herbaty i czekolady, Kandelabry, Nożyczki do 
owoców i ciast, Lustra i garnitury toaletowe, Samowary, Masełoiczki, 
Cukierniczki, Podstawki na kwiaty, Bileterki, Etażery, Serwisy do wódek, 
Pudełka na biżuterye, Kompotyerki, Serwisy do palenia i t. d. Komple­
tne kasety z nakryciem stołowem w stylu zakopańskim i innych,

N o w o ś ć  1 . . N I U T A "  N i - w o ś ć l
I I  _____

Samowary sprytusowe gazuwc najprak 
tyczniejsze w świacie.

Nie kopcą, nie wydają żadnego swądu, ani 
popiołu. O usługa nader łatwa, gdyż można go 
w kilka sekundach nastawić w pokoju lub sa­
lonie. Zagotowuje wodę na 16 szklanek her­
baty w 15 minutach, zużywając za 3 hal. spi­
rytusu. Wyrabia i przerabia ze zwykłych samo­
warów wyłącznie faoryka M. JARRY IMflKOWIL

C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e ,  d a r m o  i  f * ? a n c o ,

ArtykuJy kościelne.
Lichtarze, Kielichy, Puszki ną Komunikanty, Lampy, Krzyże, Beli 

kw.arze, Monstrancye, Żyrandole, Świeczniki, Ampułki, Lawatarze, Try- 
bularzc, Kadzielnice, Pastorałj i t. d. Fabryka wykonuje na zamówienia 
podług rysunków i projektów Tablice pamiątkowe, Biusty, Pomniki 
i wszelkie przedmioty kościelne, jak: Świeczniki, Tabernakulum, ozdoby 
do ołtarzy i t. d. z bionzu, chińskiego srebra lub z prawdziwego sre­
bra i złota. ;

Przyjmuje również zniszczone wyroby do repc.acyi, posrebrzenia, złocenia 
w ogniu lub galwanicznie, niklowania i bron zon ania. Wypożycza nakrycia stołowe 
„sztucce" na więkuae zebrania, wesela i t. p .: Proszek do czyszczenia srebra i złota.

R n  f f lM O f ł f in l N  komPletn<1 -ypialnia albo 
UW a h . u U U l U e  łóżka z materacami 
i 2 kasliki. Wiadomość przy ul. św. Tomasza 
1. 20, u gospodarza. II p. rano do 9 i od 1—2. 

5130 3 6

Poleca się

M A U A Z W  m ó d
Jtapeluszy kmM w wielkim wyborze 

J a d w ig a  P o l l e r o n a
Kraków, ulica Gr Jzka 1. 3, T. piętro, dom 

W. Sobolewskiego. 4035 21 24

neK T O ZA  KRnKTOM A

K a w y
JH ttżn e  d l a  

PP. GospodyńI
ga ggrmo, jako premię, 
otrzyma fiazay «  P. T. 
Od&io.-edw wy&ai:u]<łey 
cię znroicm t.or eiftów 

(x marką ochronną) 
a zakupionych i2 ‘|, Mgr. 
gjg moleft gyŁomyŁk j g  
mieszanin palone' kagg 
patentowaną ozdobną, 
nermerpezn? nygłenłezną 
K8S3 Kimomlerząu, ! twa 
I 08se^ędza)ąeq puszką 
do przechowywania kawy, 

zwaną;
- „C O flStfR U A T O R "

M. J A W O R N I C K I
K r a k ó w ,  iC u łW J k  M f

4248 73 0

Znana, niez.ów .lanej dobroci, oryginalna

rosyjska Herbata
Sergiusza Pawiowa z Moskwy.

Pn.wd.iiwa jedynie z ochron znakiem „Dzwon", 
kt iryi i jest zaopatrzona każda paczka.

Oo nabycia tylko w specjaLuym składzie her­
baty i samowarów firmy

A G . L IS O W S K I, d a w n ie j „ F o r t u n a "
4373 Kraków, Sukiennice L. 23. 16 30

Jak

UCIĄŻLIWĄ
i ir a

blinowi
otz

pomny

Amerykańskiej maszyny 
do rachowania „Omega11
aa ktoiej un.żmt wykonać b a rd zo  i z y b k j  
BnC iaiu  i ło l  e wszelkie działania rachunkowe, 
jakoto: do-Jaw auie, o d e jm o w a n ie , m uu- 
len ie, d z ie len ie , potęric. w anie, p terw asf- 

kOtoani i t  d . 5207 2 0 
Niezbędna dla wszystkich i Wszędzie, którzy 
.ni-ją jakąkolwiek styczność z rachunkami. — 
Z powoj i przystępnej ceny, każdy może takową 
sapro .radzić n siebie bez wielkich kosztów. —

Wysyłam danro ilustrowany prospekt.

r  "” iŁ51sźuw3E1, Kranów, 
ul. Felicyanek 17.

N A J N O W S Z Y
z dzwonem wieżowym

H u l ć 1 ^ 1  J K
2 przyrządem do bicia złr. 2*50.

I. jakość z wnę­
trzem jednolite m, 
bije półgodziny i 
;ałc godziny, bu­
dzi głośno brzmią­
cym dzwonem wie­
żowym z pięknie 
politurowam mi o- 
krągłemi ramkami 
z drzewa i białą 
szklaną tarczą 30 
cm średnicy, tylko 
2łr 2 50 Takisam 
z tarczą szklaną 
w nocy świecącą,
3 złr 3-lctnic pi- 
śmi-mne poręczenie 
za niestosow zwtol 
pieniędzy Wysyłka 
za zaliczką

M A S  B Ó H N E L
zeg arm istrz

W<edeń, IV., Margarethenstrasse 27.
Żądać mego katalogu z 2.000 odbitek 

zadarmo, opłaconego. 4799 5 O

» B E

i e k s x y  i ł ^ y l - S r *  l

Lampki eleK tryczn e
kieszonkowe i baterye 
do napełniania tychże 
wszelkich systemów.

Szachy, Domina.
Karty do gry. 
Przybory kawiarniane 
Ramki do gazet. :

NA DRZEWKO!
całegoD e k o r& o y e  k o m p le tn e  do uurania 

drzewka od 2 koron do 15 koron.
In k u r tto y t  1 o z d o b y  z „Lamety" (włos anio­

łów), szkła, papieru, waty i żelatyny
S zk ion e p er ły , kule, trąbki, dzwonki i sople 

lodowe.
DH rlandy zL lc, srebrne i kolo.u we
i -o lc ik l  1 l  a m p io n y  na drzewko.

S zop k i — S ia jL ok i.
P o z iu łk ę  złotą i srebrną, dyamentynę i śnieg 

błyszczący.
L lo h ia rz y k l ozdobne i zwyLłe.
P r z y r z ą d y  do zaświecania i do gasi enia.
Ś w ieozk l wuskowo i -stearynowe, kolorowe, 

gładkie i karbowane. S to o z k l.
Nowość: Ś w lu o z k l e lb k tr y o z n e .

J A K O  P O D A R E K !
M yd ła  i  P erfum y w eleganckich kaselkacn po 

rozmaitych cenacn.
M yu ia  k w ia t o w e  w najlepszej jakości, karton 

zawierający 6 sztuk 55 ct.
P e r fu m y , W o d ę  k o io ń s k ą , P u d r y  1 M y d ła  

francuskie, angielskie i krajowe.
W si e ln lo  Inno p r /y b o r y  to a le to w e .
Nowość: M y d ła  am :?ykaidB kte.
A p a r a ty  f, p r e p a r a ty  do upiększenia twarzy 

i rą1'.
S z& oby , az.aohu w n lce , D o m in a  i różne gry 

towarzyskie.
K o m p le tn e  k a n e tk l z przybor&mi do robót 

piłoczkjwych i snycerskich.

„ N o w o ś ć “  C yrk  H um pty D um pty

N A  G W I A Z D K Ę !
K o tw ic z n e  s k r z y n k i  b n d c w ia n e  i zaoav'ki 

do układania (łamigłówki) z fabryki F. A. Ri­
chtera i Spółki. - - ~ '

2 a n a w k l 1 la lk i g u m o w e  dla dzieci.
P i łk i  g u m o w e  salonowe.
• -rz y rzą d y  g lm n a  - t y c z n e  pokojowe.
T o n n lz y  pokojowe „Ping-Pong"
S łło m łe r z e :  „The Whitely". ■
A p a r a ty  „Ideał" Family (Jyiurastiu, „Sauduw". 
I  a r b y  a r ty e ty o zn e . P r z y r z ą d y  i _ kompletne 

k a s e tk i  do malowania olejnego,’ akwarelą;* 
na terakocie, drzewie i napryskiwan a. 

P r z e d m io ty  z drzewa i terakoty do m a L ania. 
A p a r a ty  z igłą platynową do wypalania na drze­

wie i odnośne wzorki. ■
Ł y ż w y  ś n ie g o w e  „S k l*  4782 4 0

p o le c a ją  p o  c e n a c h  

n a jt a ń s z y c h : Reim i Spulka, K r a k ó w , R y n e k  Ł . 3 7 ,  
L i n i a  A - D .

Cenniki darmo i opłatnio.
Dwa razy dziennic wysyłki pocztowe 

n m

Syrop Pu o liano N a j le p s z y  ś r b d e k  d o  
c z y s z c z e n i a  k r w i : : : :  
w y n a l e z i o n y  p r ^ e z :

PBOF. GIROLAMO PAGLIANC
wyrabiany od roku 1838 przy smaiennom przestrzeganiu oryginalnych recept przez pierwotną 
firmę, przez wynalazcę założona, a obecnie przez jogo prawnych spadkobierców dalej prowa­

dzoną we F L O R E N C  Y I ,  V I A  P A N D O L F IN I (W Ł O C H Y ).  3935 23 0

CaePiets w  p ły n ie , w  p ro s z k u . ■— ~ ~
Ż ą d a ć  \vc f l a s z k a c h  

m a ją c y c h  j a s n o  - n f e n ie s l - i  z n a k  f a b r y c z n y  ł  rai I p L f m  P R O F . G iR O -  
ł  ,\MO P A tiL k A N O . —  D o s t a ć  m o ż r  a w  k a ż n e j  w i ę k s z e j  a p t e c e .

Austryi::: S i M  Braefetti, Alu IPotoifoiouy Tymi).

Rafinery a spirytusu
i c. k. nprzyw. kraj.

prawdziwą 
siarą zytniówkę, 

tarniak, jarzębiak, rosolisy, 
likiery, wódki niesSodzorY etc.
C enniki d a rm o  i op ła tn ie . 520-2 2 4
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H ifzu n ioźn y  czy  b osa ty  zn a jd z ie  w szystk o , czego  p otrzebu je  
z  w yrobów  futrzanych  u firm y

P. Bouffnl -  A. Rrmatys i Min
SKŁAD FUTER -  Rynek głoaw L. 22
35C8 pod  za rzą d em  S M S I A W A  HEIMA. 1 5 19

Hatwrekay wybór koiij 1 gar.iiiurów fubzanytŁ od 8 K pocqwgf. H *  O ^ s S ie  roDuty kuśnierskie,
Cennlh! i!!:;: »wm  ? c r ^ :  i u p ia in ie , cenniK i iilu strow a n e  darm o i op ła u iie ,

- H u p t e k a .

Fort. GRALEWSKILtiO
W EBliKOWIE, al. SZCZEPAŃSKA 1.

poleca następujące wyroby: 4898 4 10

nnra“  Dir.llłHT DP7Ff7V<!7r7MlirF w ]Le s9 od składników drastycznych, dzia- 
„JOillU rłUUini :  lltLU I JLlLhJHLl łają łagodnie, prz. czyszcztjąco, nie sprawiają 

żadnych bólów. — Pudełko 30 sztuk 90 halerzy

% CODZIENNIE K O N C E R T . ' S

-
e  e«  .22 ?  oO ‘W•h* *57 
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Gustaw Goldstein K r a k ó w

fcrmelicka 4
poleca 4886 4 O

towary korzenne, delikatesy, w 7n a  
austr., węg. i p.agraniczne, po cenach  

przystępnych.

oa-
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»N W> tO C510 g  ts M
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t  * W  K uchnia  zd row a  i gnuacziia. " W  I

UTRZYMANIE ŻOŁĄDKA ZDROWYM
. ' S - i # Ł - . ~ I .

polega głównie na utrzymaniu, przyspieszeniu i  ustaleniu trawienia, a usunięciu dolegliwego 
zatwardzenia. Uznanym ze dobry, ze ąamycb wyszukanych, najlepszych i skutecznych ziół 
leczniczych staranrie przyrządzonym, apetyt podniecającym, u.awicnie przyspieszającym 
i łagodne n z  linienie wywołującym środkiem domowym, który znane skutki nicumiat- 
kcwania, iradliwej dyety., przeziębienia ł przykregi zatwardzenia np. zgagę, wzdęcie, nad­
mierną ilość kwasów i kurczowo bole łagodź1 i nsuwa, jest D r a  R o s y  

b a i s a m  ż o ł ą d k o w y  z apt. B. Fragnera w Pradze.
11 n c ł | * 7 p 4 a n i p f ! w ^ z y s t l i l c h  c z ą ś c l a c l i o p a k o w a n i a  
. .  U  O l i  A C M C II I C . .  z n a j d u j e  s ie ( z a r c j .  zn a li o c h r o n n y .
Skład głów ny: Aptek? B. FRAbNERA, c. i k. dostaw cy dw oru, pod

„Czarnym orłem", PRAGA, Mala Strana 203, róg ulicy Nerudowej, 
t O M  Wysyła się pocztą codzień. B C D  Cała flaszka 2 K., puł f aszki I K. Pocztą po 
otrzymanin 1 50 K. wysyła się małą flaszkę, za 2 80 K. W ielką flaszkę, za 4‘70 K. 2 wiel­
kie tlaszki, za 8 K. 4 wielkie flaszki, za 22 K 14 wielkich flaszek, opłatmo do wszjTst- 
kich stacyj ausłro-węgier. państwa Składy w aptekach Austro-Węgier. W Krakowie 

  ‘  ”  w znaozniejszych aptekach. ’ 1311 14 20

K .
cm # i MECHnniK m u , a-s 39.

1
poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych —

; oraz pracownię mechaniczną.
Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 

gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony.
Wszelkie zamówienia lub naprav’y wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła

odwrotną pocztą. 3717 106 o
Posiada własną szlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku­
lary lub łrooklc ze szkłami kombinowanemi, wykonuji w przeciągu 24 godzin.

Poleca na)nowsfcego systemu binokle prymowo.

D ' l l "  P T  :dahra‘ ‘ wy ćmieni ty środek 
r b 11U U r II do konserwowania włosow, 
usuwa łupież i swąd z głowy, wzmacnia 
cebnlki włosowe i zapobiega wypadaniu. 

Cena flakonu koron 2 i koron 4.

„Jadra" Wala M e iM n o lD w a
wyśmienity ś.ud.k przy katarach nosa. 

Pudełko 4O hal.

Jahra". Kali thloricum pasta
do zębów, wybiela zęby, desimekeyonu- 
je i konserv uje jamę ustną. Tuba 80 h.

„Jadra ‘ Aniyseptytzna w  da ust.
znakomita woda do utrzymania zdro­
wych zębów i do płukania ust. — Fla­

kon koron 1-20.

Wysyłki na prowincje uskutecznia s!q odwrotnie.

Dliictejc iiiMii nasze panie
orkowe «itaBii;ass??

Dlatego, że już po 2—3-razowem użyciu niweczy wyrzuty, pieg., trądziki, 
i przemienia cerę w czarująco białą, świeżą, młodocianą i delikatną. 
Trzeba zważać na to, czy jest na każdej flaszce widoczne nazwisko 
„Balassa". Cena flaszki 2 K, do tego prawdziwe angielskie mydło ogór­
kowe 1 K, krem ogórkowy 2 K, a puder 2 K 1 1 20 K. Główny skład 
we Lwowie ma aptekarz H. Rubel, dawniej Z. Rucker. Nadto można do­
stać w Krakowie u Reima i Spotki, w aptece M. Schwarza i A. Sold- 

Nr 3 a . 'berga w Przemyślu. 404 4 6

OSOBA
posiadająca język polski, niemiecki i francusk 
w słowie i piśmie, poszukuje zajęcia biurowego 

bezpłatnego. Pisze na maszynie. 
Zgłoszenia pod Z .  Z -  poste restante l i r a  

k ó w  za okazaniem kwitu inser. 5190 3 (

"  ZAKOPANE
K a rp a ck a , ulica Zamoiskieg-o.

Pokoju słoneczku ™ * puiision na zi­
mę j lato, pierwszorzędne pod wzglę­
dem czystości i doskonałej, kuchni, 

Ceny przystępne, 5222 2 5

R E S Z T K I .
8.000 meirów reszieK płótna na prześcieradła; 
150 ctm. szerokiego z poręczeniem lnianego, bez

szwu, metr po 4P ct.
6.000 metrów resztek p<ótna na przescierauła: 
150 ctm. szerokiego z poręczeniem lnianego, 
cienkiego, bardzo dobrej jakości, metr po 50 d  
5.00J metrów resztek płótna weoy 82 ctm 
szerokiej, z uoręczeniem lnianej, metr po 30 ct 
Resztki mają 10 — 20 m. długości, są bez

skazy, ra co się ręczj 
Wysyła się najmniej 5 ks . t. j. około 20 me­
trów, „akże rozmaitych resztek, za zaliczką 
Próbek nie wysyła się, natomiast wym.en!a

się niestosowne. 52.3

1 STEuf, tKdinffl płócien
N a c h o d , C z e c h y .

Jubiler.
w SłokóWie. Synek g ń y  iii. 20,

. poleca swó_ !

ihład towarów złotych, stohrnych 
i różnych Kosztowności po cenach 

najumiarkowańszycn.
Skład ten zaopatrzony także w wy­
roby z chińskiego srebra w naj­
lepszym gatunku. — Przyjmuje 
wszelkie zamó wi e n i a ,  zamiany 

i reperaoye 5135 1 6

(M henO roiM KT
  z Ameryki, Chicago--------

Dostawca c. k. kliniki okulistycznej 1 szpitali,

r U l :  M R l H l l f i U i ;
w  Krakowie, ulica M ikołajska L. 111.

Wykonywa narzędzia medyczne, chirur­
giczne i elektroortopedyczne, również 
wszelkiego rodzaju bandaże, jakoteż pasy 
bruszne i pępkowe i własnego wynaiazku 
patentowane sznurówki do prostowania 
wszelkich skrzywień ciała, po bardzo 

umiarkowanych cenach.
Wyrabia: Brzytwy, Nożyczki i Scyzoryki, 
przyjmuje wszelkie roboty szlifierskie!
Również wyrabiam znanej dobroci mojej 
fabryki na całą Galicyę i Bukowinę 
Halefy dla pp. Rzeźników koszernych 
maszynki dla pp. Fryzyerów i ostrze 

takowe.
Jest do sprzedaży Motor Gazuwy sy 
stemu „Laugen-Wolfa" wentylowy, o sile 
jednego konia, mało używany, oraz prasa 
dwuramienua dobrego systemu, za cen?

przystępną. 5217 2 12

- Pi£Diądl2.e napowr ot
jeżeli nie poskutkuje 
niema więc ryzyka. Do 
tychozas znanym, jady

ISte istotnie niezawod 
nym środkiem do wy 
wołania silnego i szyb 
kiego porostu wlosóv 
& na g.ov'le. brodzie I brw

 P  jest mój eliksyr do wio
W r sów i pomada do włość'

Zdumiewający skutek v 
krótkim czasie. 

Cena flaszki iub słoik 
1 złr., 150 złr-

Wysyła i t  zaliczką 
, tylko

u .  A U  E R  1812 27
Wleń, IX/2, Nussdorferstrasse 3-4J

Z Drukami Literackiej w Krakowie, ul. jagiellońska 10.


